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| Przedstawiciele |irasy 
u Ministra Olszewskiego.GZĘ8Ć URZĘDOWA.

Naczelnik rańztwa nadał postanowie­
niem x aaia 16 marca 1920 r. docentowi 
prywatnemu geologii i paleontologii w Uni­
wersytecie Jagiellońskim, dr, Wojciechowi 
Bogali t jiu ł profesora nadzwj oaajnego-

Ministerstwo Wyznań. Beligijnyct i 
Oświecenia Publicznego zatwierdza arhwŁłę 
«  oa* profesorów Wydziału fikłoficznego 
Uniwersytetu Jagiellońskiego x dnia 12 mar­
ca r. k, udzielającą dr. Hi lenie Gajewskiej 
veniam doceruh x xokresu anatomii porówna­
wczej i histologii ptrówuawczej.

Minister W ynań Beligijny :b i Oświe­
cenia Publieinego zamianował asys cu ti bi- 
bliotoi zn. go, dr. Jc i -fb Burmistrza, nibliote- 
karzsm II, k i j  w (Bibliotece Jagiellońskiej 
w Krakowie.

MiniBtei Sprawiedliwości samisn w»ł 
sędziego powiatowego VIII. ki. r. w Gorli­
cach dr. Stefana Sioisnieckiego, naczelni* 
kiem sądu VIiI, ki, rangi w Gorlicach,

Minister Sprawiedliwości samianował 
nacielnika sąeu powiatowego VII. ki. rangi 
w Badłowie Mieczysława Łscheckiego, sędką 
sądu okręgowego VII ki. rangi w Tarnowie, 
a peasyonowanego radzę sąda krajowego w 
Tarnowie dr. Karola Karkowskiego, naciel-

nikiem sądu powiatowego VII. ki. rangi w 
Badłowie.

Generalny Delegat fitądu jako Prze- 
wodnieiący Krajowej Komisyi agrarnej, xa- 
mianował ofieyanta kancelaryjnego tej Ko­
misy! Kazimierza Molika, kancelistą.

Preies sądu apelacyjnego w Krakowie 
samianrwal ukończonego słuchacia praw 
Tomasia Kotuleckiego, ar ’ikantem w Kra­
kowie.

Ustawa
j  duia 21 snartm 1920 roku  w p m i m i o  
cle n m ia n y  asygnat pożyczki państw o­
wej a roku  1918, snnakrybowanej w f lo ­
cie, pc kn rsle  nom inalnym , na  ohligaoye 

p o ry c ia ! i  1920 roku .
Art. 1. Osoby, które potyczkę pań­

stwową i  roku 1&18 subakr/Uowały w słocie 
po kursie nominalnym, mają prawo, w rasie 
smiany asygn«t tamtej potyczki na oLiigacye 
potyczki s 1920 r., do otrzymania tych obiiga- 
fjrj na sumę 4 krotnie wyisią od sumy prses 
nich subskrybowanej,

Alt. 2 Wykonanie ustuwy powierza 
się Ministrowi

Marssałek:
(—) Trąmpceyńtki.

Presydent Ministrów:
(—) L, Skulski,

Minister Skarbu: 
w s.

C—) Weinfeld.

P. Mlnistgr, przemysłu i handlu Olsze* ■ 
ski odbył wczoraj o g. wieczorem w salo­
nie urzędowym Gen. Delegata Bządu konfe­
rencję s przedstawicie iuui miejscowej ęnsy. 
Ministrowi przedstawiono niezmierne trudno­
ści, s jakie mi prasa lwowska walcsyć musi. 
Pp. Fryling, Liskownicni, Br esaowski, Szczy- 
rek kolejno sabierali głos wskazuiąc na mi- 
seryę papieiową, brak Komunikac/i teielou- 
esnej s Warszawą, news obciąteuie budtecu 
wydawnictw fnieitosunkowo luacsnem pod­
niesieniem opłaty pocstwwej sa«>ególnie sa 
prsesyłki dsieuników i t, ó Minister w ob 
ssernym wywodzie wyjaśniał przyesyny ubo 
iewania godnych wańiiwości i niedostatków, 
następnie saś omawiał środki, jakie Bząd 
pnrdsięwriąc zamyśla dia uaradtenii złemu, 
'Lurazem oSaiadcsył Minister, te osobiście 
doloty wsiblkieh t taran, by co możliwe 
uczyŁ Ć dla zapewnienia prasie lwowskiej 
podatawowjch werunków 3gsj itencyj, bez 
k.órycb ona nie mogłaby naletycie spełaiać 
swych zadań. KoLferencya trwała prsessło 
godzinę.

Wywody Mi, ławra sprawiły na zebra­
nych jak najlepsze wrat tnie,

Łfrontów.
Ktmiulkat 

wxrsxtwtkie|t sztabu feasraiRSis
Z dnia 12 kwietnia b. r,

Bitwy nu Podolu ’ rewadaone z wielką 
steiekłością od kilku dni zakończyły się dla 
nas zwycięsko, Pc cofnięciu centrum ataków 
bolszewickich na południe od No w *j Ussycy, 
wykont.no od północy kontratak na skrzydło

i tyły atakującego przeciwnika W ten spo­
sób atakująca 41 djrwisja bolszewicka zmu­
szona została do cofnięcia się, Zdobycz na­
sza wynosi: 4 działa z amunicją i zaprzęga­
mi, 27 Karabinów maszynowych, znaczną 
ilość jeńców i liczny tabor bojowy i pro­
wiantowy,

Na Woły fiu  nieprzyjaciel steuowujo 
się b;eriie.

Na Polesiu oddziały nesse dokonały 
t  powodzeniem kilku lokalnych kontrataków. 
Ni !prxyjacie> czyni przygotowania do nowe­
go ataku.
Pinrwssj zastępca szefa sztabu generalnego: 

Kuliński, pułkownik.

Komunikrt 
generalnego sztabu tatewsfciegb.

Z dnie 9 kwietnia 1920,
D,*<ś wieczorem snuesne oddziały bol­

szewickie przeszły do ataku w pobliiu plantu 
kolei piotrogrodskiej, colnęłj się jednak pod 
działariem naszego ognia. Nasz pociąg pan­
cerny zdobył jeden kulomiot i wziął 15 jeń­
ców zadając nieprzyjacielowi znaczne straty, 
W rejonie między jeziorem Osueja a nekit 
Dźwiną bolszewicy usiłowali parokrotnie 
sblityć się do naszych yosrcyj, lecz za każ­
dym razem zostali odparci ze saacznemi 
stratami. W pierwszym dniu świąt Wielkiej- 
rrfcj w czasie odprawienia naboteństwa bol­
szewicy ostrzeliwali ogniem działowym cer­
kiew w poblitu frontu, Wielu modlących się 
odniosło rany.

D e m e n t i.
Wydział trasowy Ministerstwa Spraw 

sigranW nych komunikuje, żi podana przez
pismo Wpered rzekoma umowa poisko-ukraiń*
sra nie odpowiada rzeczyuistośń,

Z. Ł- Badztmlńafcl. 6)

Teraszkł, ich Ojcz/ci i ostatni 
starościc Trticbowblski.

(Ciąg dalszy),
Jan Nepomucen urodzony u 1767 r., 

młodszy brat Antoniego, z działu a n u . 
otrzymał kinose: Woronowieki, po ojcu, O* t -  
woński po matce. Jessuse sa życia ojea osiadł 
on w Wcronowiey, a więe w sercu Braoław- 
Bscsysny, gdx.e go w.d.imy urzędującym w 
charakterze komisarza cywilno-wojskowego 
Zwinogrodskiego powiatu, wchodzącego w 
skład województwa Bracławak ego — jako 
tar. mianowLnym zostaje przez Stanisława 
Angusta w dam 1 czerwca 1791 r. w War­
szawie, starostą Trembo wolskim m portibus. 
t o  śmierci ojca w toku 1792 z_in romito- 
wuje się wspólnie z brat* u Autonim do klu- 
czów Cserwc nskugo i Wuronowiekiego — 
pozostaje sam ostatecznie p n y  obu; w roku 

. ' następnym 1793 wsuosi w Wjronowicy z mu 
ra  ptękuy kośc.ół parafialny, pod wezwaniem 
św. Michała Archanioła, patrona dziada oj­
czystego Grocholskiego i pradziada babiste- 
go Badziminskiego, W iuiu  9 u., ja 1794 r. 
w Ostropolu paś ubu Jan Nepomucen Iza­
belę h. Topor Bytarowska, urodzo ną w I7b« 
r, córkę Wojciecha i Franciszki x Wyle- 
iyńskich, rozwiedzioną z Gabryelem Dunin 
Wąsowiczem.

W Woronowicy 1795 r. przychodzi mu 
aa świat pierworodny byn Ignacy, przyszły 
poaporaewik I  go pułku strzelców konnych

(1815—1830;, ginie on w pojedynku, o ile 
mię pamięć nie myli, z ks. Władysławem 
Lubomirskim. Tamte rodzi się 7 czerwca 
1797 r, arugi syn Adolf Erazm Norbert, pan 
na Woronowicy i Czerwonej, pótuiejszy mar- 
siałek szlachty Siarokonstsntynowskiej (1820 
— 1823), rezydujący czasowo w Teresskaeh, 
On to, jakby w odwet sa swoją ciotkę Julię, 
wykradł bratanicę jej męia Józefa Ponia- 
towsk *go, pannę Otyidę Poniatowską córkę 
jedynaczkę Jana Poniatowskiego, podpułko­
wnika wojsk polskich z Kulcsyn i Honoraty 
x Jastrzębskich, rzekomo dla brats Igaacego, 
i w rezultacie, gdy t«n zginął w pojedynku, 
sam się x nią otenił; po pewnym jednak 
czasie, niezbyt szczęśliwego mtftteńshiego po­
ty ci a. rozwiódłszy uzę, pono w I śluby ncał- 
zeńskie x ks, Wandą B dxiw:łłówi ą z lir >i 
fierdj csoMkiej — zmarł bezdzietnie w 1863 
rsku.

Prawdopodobnie równiei w Woronowi­
cy m udiła się urodzić córka pp. Janostwa 
Nepomuceuostwa, Henryka, w przyszłości 
Franciszkowi Charlgi ka, marszałkowa Ki­
jowska, równiet bezdkietna,

Nasz Jan Nepomucen z wyborów szla­
checkich w 1802 r. zostaje m< razał" i*m 
szlachty Biatławekepo powiatu; w 1806 r. 
prezesem P o u o k l i go grówuego sądu cywil­
nego. We dwa la*.a potem w 1808 r., po 
bezpotomnym zgonie brata  A&tomego, odzie- 
dziLia po nim klucze C dxiut/ck>, Noryński 
i Te.eszkowski; w 1814 r. wybranym zosta­
je na pres-ss B.utławskiego granieuen), 
sąśt, piastuiąc ten ursud do 1817 r, W Wo­
ronowicy 8 marca 2836 r. umiera mu tona, 
którą grzebie w kościele przez siebie fun- 
uownnya.

Odczuwając bdesną stratę mzłtonLi, 
opusza prezes Bracławekie penaty i przenosi 
się na etiłe do Ter^ssek, skąd bywając 
w powiatom m swem mieście Stsrok.nstsn- 
tynowie, zapoznaje się x zamieszkałym tam 
x rodziną, szanowanym i cenionym doktorem 
medycyny, Janem von ZeyJler’em, oienionyrc 
z Kath-syną Bas Kilciyeką, którero staro- 
szlachecka rodzina, wyczedłsty z Turyugii, 
przez Stksonię, z Sasami przywędrowała i 
osiadła w Pohce, ipso facto na Wołyniu, 
gdzie się ostateczne s^ciinizowała. Nawie- 
dtając coraz częściej goś;iuuy dom państwa 
Znydlerów, niemłodemu, ale czerstwemu 
jeszcze, wdowcowi, wpada w oko nadobna 
ich córka panna Michalina, oświadcza się 
przeto pan prezes o jej rekę, zostaje z ła ­
twością przyjęty i w r. 1839 staje z nią na 
ślubkym kobiercu, poesem uradowany nowo- 
ten.ee zawozi ją w possóstn. j kolasie, słyn­
nymi eserwońskiai rumakami, szybko cią- 
gui mej, do uroczych i miłych Terenek, 
tyle wsjjomiień rodzinnych w sercu katasgo 
z Groch oskich zawsze wywołanych.

Tu w roku następnym 1840, w dniu 
26 marca przychodzi na ś*iat syn Ludgard 
B rnard Jan Chrzcici 1, trzymany ao Chrztu 
św. przer swego przyrodniego brata Adoiia 
z pznią Cdcyltą Piotrową Czeczelową, staro­
ścin ) Hzjsynską, W rok potem 9 sierpnia 
1841 r. równiei w Tereszkach rodzi się 
nasz M<chtł Boman Władysław, ostatni sta­
rościc Trembow dski.

W kilka lat potem, gdy chiopaki 
zaczęli podrastaó, prezesostwo Groehr scy 
r j  jtłd ta .ą  Jo Odessy, gdzie zamieszkują we 
-łasuym  domu, spędzając jednak zawsze 
lato w Tereszkwh, skąd w 1849 r. powró­

ciwszy do Odessy po niedługiej chorobie 
w dniu 13 zrrseśnia smiera sędziwy prezes; 
śmiertelne swżoki jego zostają przewinione 
do Woronowicy i tani w kościele ebok pierw­
szej iony pogrzebane.

W szarym pradziadowskim Teressko- 
wskim dworze, jak to ju t przed chwilą po­
wiedziałem, w dniu 9 sierpnia 1841 toku 
ujrzał po ras pierwszy światło d-ienne nasz 
ostatni starościc Trembowelski; dla pradziada 
jędziego i pierwszego z rodu Grocholskich 
na Teresskaeh pan*, dano mu na Ohrzeie 
świętym lierwsze imię Michał, drugie Boman- 
które sobie przyniósł, wreszcie trzecie Wła­
dysław, pod którem powszechnie był znany 
i kochany.

Tak iego, jak i starszego odeń o rok 
brata Ludgarda, osierocił ojciec w dzieciń­
stwie; zdawałoby się, ii  naturalnym ich 
opiekunem powinien był być ieh brat przy- 
rosni, i sarsiem .ojciec chrzestny Ludgarda 
Adolf, ale niesnaski z macochą na podłoiu 
materyainem, wywołane działem pozostałej 
po ojcu fortuny, dopełnionym w 185f r., 
mocą keór0go syn z pierwsiego małieństwa, 
Adolf lwią otrzymał część, bc eały klucz 
Gzerwonski i przestło połowę Woronori- 
ckiego, wraz z wspaniałą resydencyą, pozo­
stawiając przyrodnim braciom Ludgardowi i* 
Władysławowi resztę Worono^ickiego z cię- 
śoią Trośeianieckiego i cały Tereszkowski,

(Dokończenie nastąpi),



Odpowiedź lir. Maneville’a 
na notę gen. Latimka.
Z; Cieszyna donoszą: W odpowiedzi na 

notę generała Latinika w sprawie wirunków 
głoson-nia, przesłał przewodniczący komisji 
m ięa. narodowej następujące pismo:

Wielmożny Pan generał Latinik, dele­
gat Bządu polskiego przy komisyi między­
narodowej w Cieszynie. Sianowny Panie D*- 
legacie! W Iście z S b, m, zechciał Pan 
zwrócić moją uwagę na kilka ustępów po- 
Btanovień komisyi międzynarodowej, doty­
czących prawa głosowania, w których to u- 
stępaeh tyczył Pan Bobie wprowadzenia pe­
wnym zmian. Posiewał tekst tych postano­
wień u s ta ł  ostatecznie ustalony, przeto za­
stosowanie się do Pańskich lycz«*ń okazije 
się niemoiliwem, Zresztą muszę tu zazna­
czyć, łe  o ile chodzi o art 1, to komisya 
jasno zaznaczyła, że w Księstwie Ciesz/ń 
8Dem Tamierza udzielić prawa głosu byłym 
podlanym węgierskim, a to na tych Bamych 
warunkach, co byłym poddanym austriackim.

Komisya pragnie również na Spiszu i 
Orawie prayznać prawo głosu byłym pod­
danym austryackim na tych samych w a r u  
kaen, co b. poddanym węgierskim. J tie li 
tekst instrnkcyi przedstawia się w tym punk­
cie nieco niejasnym, to brzmienie samego 
postanowienia nie pozwala na żadne wątpli­
wości w tym względzie. Z powodu wyjątku 
wych ench głtlowania plebiscytowego, ko­
misy a międzynarodowa układając tekst art. 5, 
nie uznała za atoBowne pozbawienia urzędni­
ków tego prawz, o ile je posiadają nieza­
leżnie od spełnianych obowiązków. Osoby, 
urodzone poza krajem, a nigdy w niem nie 
atmieBzkujące, których usunięcie od głoso­
wania odpowiadałoby PińBkim tyczeniem, 
będą i  o niego dopuszczone, zgoduie z tie 
śsią art. 6 cdnośnej instrukcji, li tylko o 
ileby się okazało, te  utrzymują związki łą ­
czące je z krajem, opuściły one bowiem 
kraj w i.ermi»ie wcześniejszym, aniieli dzień 
1 sierpnia 1904

W imieniu Bządu polskiego prosi pan 
komisję, aby nie iznaczałz jeszcze dnia, 
w którym, listy osób uprawnionych do gło­
sowania przy plebiscycie mają być gotowe. 
Jako powód tej prośby podaje Pan okolicz- 
nrść, te Bpckój nie jest jeszcze dostatecznie 
zabezpieczony w Księstwie Cieizyńskiem do 
tego stopnia, aby plebiscyt mógł się odbyć 
w waruukaeh, zapewniających konieczną wol­
ność głoiowinia,

Komisy- nie ustaliła dotąd dnia, w k tó ­
rym a a  się odbyć plebiscyt. Nie mogłaby 

'teg o  uczynić, zanim lista oBÓb uprawnionych 
dc glosowania będzie ostatecznie sporządzo­
na. Okres czasu konieczni do sporządzenia 
ty<»ta lis t jakotei do przedłożenia i badania 
ruklamseyj musi być z natu ry  deść długi. 
Można mieć wszelką nadzieję, te zznim ten 
okres czasu r płynie, znikną tet wszelkie

u

Z z a  k u lis  ro k o k a .
(Listy panny de Lcsptnasse, prsełoiył Bcy).

Ludzie odchodzą od tycia a po szeregu 
lat do niego wracają. Odchodią nieraz prości 
na poiór i nieski palikow ani oichudzą od 
BWyoh Bpraw, kłopotów, rozrywek, schidzek, 
opery, wizyt, pustki i próżni, * wracają zgoła 
inui, wracają by powiedzieć, te  ten ze­
wnętrzny świat, który ich otaczał Biczem 
był wobec śu ista  ich dus~y.

Przychodzą z odcbyloną przyłbicą 
swych nzjtijnieisiych uezuc i m jśli, zam­
glona bieda sylwetka ich duszy staje w 
pełnym blasku słońca.

rakiem objzśnieniem człowieka są je­
go listy, c*y pamiętniki, po latach milczę 
ni a przemawiające. Im bardziej tajemne, im 
mnie] dla ludzi pisane, tembrrdziej cie­
kawe i ponętne.

W trzydzieści lat po śmierci p. de 
Lespinasa* wydrukowano jej listy do kawa­
lera de Guiluert, listy z których, najbliiej 
znającym, ukazała nową twarz.

Julja de Lespisasse twierdzi, te heroi­
ny romansów nie wiele mają do opowiada­
nia, wobec jej przełyć, Nam się jedaak wy­
daje, te Listorya .Muzy encyklopedystów", 
do chwili gdy miłość w jej sercu zagościła, 
jest krótką i niezabawną.

W tym samym czasie mówiła o sobie 
Katarzyna II, ż*> wycbował ją smutek, a 
samotność doBzę wyrobiła, t tk  było tei z 
naszą bohaterką. Przykre stosunki rodzinne 
wyrzuciły lą z prowimyi na wielki świat 
paryzki. Zoztzła towarzyszką Bławnej pani 
du Dtffjnd.

Skromna panienka wdziękiem swego 
umysłu i zaletami wre* wybiła się prędko 
na pierwszy plan wykwintnego Balonu, 
Wkrótce uczenica przechodzi swą mistrzynię 
w sztuce btw iesia ludzi.

Po latach wspólnie przeżytych rozsta-

ślady niepokojów, które niedawno zisiły w 
Cieezzńskiem.

Nzjturełniejeay spokój panuje obecnie 
r  kraju, Jeżeli w zzgłębin węglowem spo­
kój zobtał zakłócony WBkntek podniecenia 
ludności przez agitatorów, którzy byli nie­
mniej czynni po stronie polskiej jak i po 
Btronie czeskiej, to przecież twierdzenie że 
nieporządek wzrasta, jest zupełnie nie* 
ścisłem, przeciwnie, ład stopniowo powraca, 
a komisya rozporządza — tak przynajmniej 
ufa — dostatecznemi siłami, aby zapob.edz 
ponownemu narusirn u porządku. W tym 
kierunku zadznie komisyi byłoby bard.o 
ułatwione, gdyby znalazła u władz polskich 
poparcie, którego jej dotąd nie zawsze udzie­
lano.

Przyspieszając, o ile to lety w jej mo­
cy, przeprowadzenie plebiscytu, komiBya mię­
dzynarodowa zzstoBowuje się nietylko do 
życzeń, Które Biąd warszawiki zawsze wy­
rażał — idzie ona w tej sprawie za wyr»- 
żtemi wskazówkami Bady najwyższej. W 
istocie musi Panu być wiadomem, ża sto­
sownie do ctrzymanych iaslrtikeyj gło owa- 
nie powinno by nastąpić przeII upłyńem 8 
miesięcy od cLwili, gdy kom.syt. objęła 
rządy na Slązku wschodnim, a więc przed 
8-cim maja b. r. Już dziś jest rzeczą pewną, 
że potrzeba Dbanie prosić o przedłużenie te­
go terminu. Jednzkże komisya międzynaro­
dowa sądzi, że przedłsżenie to powinno być 
zredukowane do minimum. M głąby ona 
zmienić swoje zapatrywanie na tę Bpranę 
tylko wskutek nowycb rozkazów Bady naj­
wyższej, do której Bząd polski może się 
udać, o ile to uważa za sioBowne. Przyjm 
Pan, Szanowny PaniB Delegacie, wyrazy 
głębokiego szacunku.

Za komisyę międzynarodową' Er, Ma- 
nm lle , przewodniczący.

Fermenty przedplebiscytowe.
System terroru przy pomocy którego 

Ozesi trzymaj* w szach a ludność polską w 
Z>głębin węglowem wprowadziły już i utrzy­
mują w dalszym ciągu małe mniejszości cze- 
Bkie, które mrgą to czynić dzięki temu, że 
b% uzbrojone i że na każde zawołanie me ją 
na poparcie swoich e>*lów żandarmeryę cze­
ską. Charakterystycznem w tym względzie 
jest zgromadzenie, które Bię < dbjło dnia 
9 b. m. a które zwołali czeBcy górnicy. Na 
zgromadzenia tern miano rozstrzygnąć kwe­
sty ę powrotu wypędzonych robotników poi 
stich, Uczestniczyło w n'en.kilkuset górni­
ków, którzy w ogromnej liczbie oświadczyli 
się za tern, aby robotnicy polscy mogli po­
wrócić. 8t nowczy sprzeciw założyła jedynie 
grupa 50 uzbrojonych krzykaczy. Krzykacze 
ci ściągali z mównicy mówców przemawia­
jących za porozumieniem i przeforsowali u- 
cbwałę, że żadnego Polaka z powrotem do

ją Bię burzliwie, w chwili rozstania Julia 
odnosi zupełny tryumf.

Nieomal wsiyscy bez skrupułów opuscza- 
ją ślepą staruszkę, która ich tyle lat kar­
miła, by zająć miejsce o wiele skrom­
niejsze w Balonie panny de Lespinasse. 
Przez lat dziesięć „entre eiuq et neuf* a/y 
świat paryski zjawia Bię u niei. Znajduje 
tum zawsze wiernego przyjaciela, pani do 
mu d’Alembertaf przyjaciela w najbaidzisj 
plztonicznem znaczeniu togo słowa i... miłą 
rozmowę. Bo wiem tylko miłą rozmową czę­
stowano na rue Dcminiqus. Z. proszenia do 
bywania dowcipnie sformułował Grimm. 
„Śoeor Leipinasse fait sw o ir qua sa fortu­
nę ne lui perm .t pas d’ < ffrir ni & diner, ni 
a aoupi r m»i qu’elle n ien  s pas moins d’ 
enrie de receroir chez sile les geus qui vou- 
dront y digórer".

Julia posiada spe yalną tajemiicę je 
dnania sobie ludzi, tajemnicę, której rąbek 
nam odsłania. Gdy inne ówczesne kokiety 
wpływowe są uwielbiane, budzą zachwyt lub 
lęk, ona jeBt przedewBsystkiem kochaną. Ko­
chaną nietylko za to co ludziom daje, ale co 
od nich br*ć utnie, Potrafi uderzyć w btrunę 
dla każdego nrjhsrdzibj czułą, zapomina o 
Bobie dia innych tak prosto i naturalnie, że 
jeBt w tern naprawdę grende magieieme. Sa­
ma czuje dobrze, że powodzenie jej tkwi we 
wrażliwości na .urok i dowcip" innych lu- 
dz>, w łatwości obcowania, umiejętności 
współżycia. Wie, że pierwszym przykazaniem 
p r ijja i  »i jest delikatność, z jaką trzeba Bię 
naginać do woli kochanych, choćby to byli 
ludiie najatiwacznidisi pod słoń jem.

Zarwyczaj natury, które dużo uczuć 
budzą i d»ią, mają wdzięk bluszczu giętkiego 
i pt słusznego, ale p. do Lesp.nasua nie by­
łaby kobieta 18-go wieku, gdyby obok dba­
nia o innych, me myślała o sobie. Jej epi- 
kureizm jest i<dnalt tak subtelny, ża aż nie- 
siKodliwy: Człowiek lubi czuć się dobrym, 
a nieszczęścia drugich mają tę właściwą 
miarę, która pozwala współczuć, niecierpiąc 
sam mu.

Jest jedno słówko, któie zdaje się dl*

pracy nie można przyjąć. Tikie mniejszości 
rozstrzygają we wszystkich gminach. Gdyby 
komisya aliancka energicznie raz wystąpiła 
przeciw agitatorom, których nazwiska po­
wszechnie Bą znane, mogłyby w Zagłębiu 
nastać normalne stosunki.

Mimo oficjalnego równouprawnienia 
na terenie plebiscytowym osób pochodzenia 
polskiego i niemieckiego, rząd niemiecki w 
dalszym ciągu wywiera prrsyę w duchu nie­
mieckim za pośrednictwem urzędników nie­
mieckich, których pozostawiono na urzędach. 
Do rzędu tych nadużyć z punktu widzenia 
międzynarodowego należy zaliczyć zaprowa­
dzenie cenzury listów zarówno prywatnych 
jak i oficjalnych. Władze pocuowe niemie­
ckie otwierają lisiy a następnie nalepiają 
na otwartych kopertach kartki z napisem: 
.Otwarte w myśl rozkazu z 15 liBtopala 
1918 da, ust. państwa niem. Btrona 1224". 
Komisya międiykoalicyjua została urządo- 
wnie poinformowana o tera.

W ostatnich dniach mieszkańcy gmin 
Elgenów, Jankowice i Dąbrówno powiatu 
ostrcBkiego przedłożyli kon 'syi międzyna­
rodowej petycję, zaopatrzoną w i odpisy o- 
bywateli miejscowych pochodzenia polskie­
go o nauczaniu dzieci w języku ojczystym 
t. j. polskim.

Zatarg francusko-niemiecki,
Niemcy ogromnie spokorniały wobec 

stanowczej postawy rządu francuskiego 
i wobec niezwłocznej okupacji lewego brzegu 
Benu. Dzieje Bię to te&bardiiej, ż« wewnątrz 
kraju stosunki bynajmniej nie są jasne. 
Ostatnio nadeszły wiadomości, że zgromr 
dzenie nowo utworzonej w Berlinie partyi 
komunistycznej wypowiedziało się przeciw 
rządowi i ogłosiło wezwanie *o strajku, na 
skutek czego w niektórych waiBUtauh kole­
jowych robotnicy zaprzestali pracy.

Jedyny promyk nadziei zgasł, Były nim 
rzekome nieporozumienia pomiędzy Francyą 
a resztą państw entenly. Nismcy roztrabili 
ten iluzoryczny spór po nalej prasie Tym­
czasem wojska beląijBkie z eszły do Frank­
furtu a przeóBtawiciel Stanów Z ednoctony-h 
oświadczył pełuą zgodę Ameryki na pestę- 
powanie Francyi. Pozostawała jeszeze Anglia, 
która dotychcziB zachowywała milczenie. 
Nuta jej prosłana na rę^e francuskiego pre­
miera p. M lieranda, zreiagowana jest w 
tonie rupetnie przychylnym, daje Bię tylke 
odczuwać jakoby pewne rozdrażnieni", że 
Francya nie dość rychło zawiadomiła Anglię 
o Bwej decyzyi, Bzecz iest atoli tak błaha, 
że o jakimkolwiek konflikcie mogą mówić 
tylko — Niemcy.

niej Btworzone, którego raczył nawet utyć, tak 
zwykle niewrażliwy kawaler de Guilbert: priy- 
milność. Cały wdzięk jej duchowy w tym 
się mieści, Panna de Lezpinssse rozporzą­
dziła tylko tymi wdziękami, które bws źró­
dło w powabach duchowy eh czerpią.

Nigdy piękną nie była, ospa pozbawiła 
jej świeżości, rysy zgiubiały, młodość jrkby 
uleciała. T* ospa, której Bię cały 18 w., wprost 
dziecinnie h i  i którą witano przy każdej 
gorączce, jako straizuegc gościa, swoją dro­
gą dość częste ofiary brał*. Przecież nie 
uizedł jej sam Ludwik XV. Nie trzeba 
więc podziwiać za naiwnymi historykami, 
boi aterstwa carowej, kióra, świecąc przy­
kładem dla całego narodu, dału swe białe 
ksztiłtne ramię pod nóż operatora, Katarzy­
na Wielka przy WBiystkich swych, najbar­
dziej męskich cechach swego ducha, b iła  
par i*ileli *«ce kobietą i znała dobrza zasadę 
tl faut 80uffrir pour etre belle

Pocieszmy s ę, ze względu na p. de 
LeBpinasse, że oBpa tak stra zna w swych 
rezultatach nie była. Pod grubem pokładem 
pudru i różu znikały jej ślady, a osta­
tecznie największe można zswsca było za­
kryć j la s  wymowną muszką. Zresztą 18 w. 
nie wymagał piękności rysów, przeciwnie, 
był wrogiem klasycyzmu, wślad za którym 
idzie powiga i Bpokój, on walczył specjał 
ną bronią i swe własne prawa piękna posta­
wił. La gtfae piguanie poi igdr ńa żywości 
twarzy, wdzięku w mówieniu, wesołości. 
Tym zad1 n ono podołać choć w części mogła 
biedna zeszpecona Julia, tembardziej, że 
chwal sbnie wypdłniała drugie Luto  wyma­
gające ruchliwości i bystrości unrjBłu. Nie 
nauka pedantyczna ścisła, nie wiedza, w tr  
Dne badania były jej udziałem, ona ma tylko 
niezmierną wrażliwość na ws.tyutko piękne 
i dobre i jakbyśmy diiś powiedzieli, intuicję 
w sądzeniu artystycznych przejawów ducha 
ludzkiego.

Książka dla Julii jest koniecznością 
wycia kulturalnej istoty, czyta przedewszyst- 
k,- n. to, co ogół czyta, ale koeha to, co do I 
jej serca najbardziej przemawia, A zresztą!

Ze świata.
(P. A, I.).

=  Źródła litewskie podają doniesieni* 
litewskiej agencji telegraficznej, wedle któ­
rego Gziczerin odpowiedział na zapytanie 
litewskiego ministra spraw, zagrań., ii> rzą 
sowittów uznaje niezawisłość pzństwa litew­
skiego i że Bprawa ta nin będzie przedmio­
tem dyskasyi w rokowaniach pokojowych." 
Co do granic pzństwa litewskiego oświadcza 
rząd sowietów, że podziela stanowisko litew­
skie co do W ilta i Grodna.

=  Łotewska delegacja pokojowa wy- . 
jechała do Moukwy 11 b. m. W sntad de- 
legacyi wchodzą: minister spraw rrgrani* 1 
cznych, jako przewodniczący, minister spra­
wiedliwość’, miniztsr finansów, przeditawi- j 
ciel wojskowości, s nadto 27 rzeczoznaw­
ców i personal pomocniczy. Delegaci w Mo- 
sk»ie pozostaną około dwa miesiące,

Bada Ligi Narodów zebrała się w 
niedzielę popołudniu na posiedzenie oficjal­
ne pod przewodnictwem Bourgeoisa, repre 
zentanta Francyi. Wielką Brytanię repr^aes 
towtj Fiseher, Bolgię bar, de Gaiffier de 
Neetrey, Japonię Matsui, Hiszpanię Xinonex 
de Leon, Grecję Venizelos, i Brazylię Onn- 
ba, Przedmiotem obrad było: 1. A dm iu 
stracya Gdańska. 2. Powrót i aprowizacji 
jeńców ze Syberyi. 3. Mandat nad Arme­
nią 4 Opieka nać mniejszościami w Tur­
cji. Sprawozdawcą trzeciej Bprawy byt F i­
scher, a czwartej bar. Nestrbj. Liga Naro­
dów przyjmie opiekę nad Armenią J e  ppie­
ką ta bfdiie wykonywana w imienin Ligi 
Nbroaów przez jedno z państw nentralnjcb.

D r. L u a w ir  Bykowski.

Nasza szkoła średnia.
(Uwagi w przedednin lcorganizncyi).

(Oiąg dalszy).
A jakże kierować młodzież nie okazu­

jącą specjalnych upodobań; czy uiaolnień, 
która^uczy się jedynie dla celów oportuni- 
stycznych, zapewnienia bytu, a takich, jeśli < 
l i e  większość, to przec’e i  znaczny procent 
zswBze w każdej, choćby najlepszej szkole 
Bię znajdzie. Zapewne wśród tej młodzieży, 
jest pewna ilość jednoBiek nie nadających 
się do stodynm wyższego i te, prawidłowo 
funkc/unnjąca szkoła winna wyeliminować, 
ale ogół jeBt zdoiny i o sprostania przyszłym 
obowiązkom, trzeba mn tylko bodźca dość 
silnego, by go wydźwignąt i utrzymał na 
wyżynie życia ćtehow ego. Tego bodźca mo­
że dostarczyć ązkoła o wyraźnym charakte­
rze, który będzie pozostawał w zw iązki 
z orz, Biła pracą wychowania. W ten spo­
sób problem pedagogiczny przemienia Bię

patrzy w głąb każdej myśli i każdego rczu 
cia przez pryzmat własnej wrażliwości: „czy­
tam ztwsze to co czuję, a nie to cc widię". 
Bzeez prosta te  jej przedewBzyBtkiem Busso 
odpowiada. Jego gorąca, czuła i cnotliwa, 
w tern Bpeeyalnem znaczeniu epoki, dusza, 
przemawia ao Julii, ale co dziwniejsza, że 
obok autora „Nowej Helwra", a kto nie, czy 
nie wyższe nawet miejsce, zajmuje Baeine. 
Cytuje go ciągle, póki nie zacznie cytować 
poezji, ukochanego...

Julia tdfalza tak wybitnie dobry smak 
(z powodu Bocinez, nie Guilbertu), że można 
jej przebaczyć, sąd zbyt surowy, nawet jak 
na Bwój wiek, co do Suektpir*. „To nie jest 
złe — mówi oEomeo — to nie jeBt m'erne, 
nie jest nawet nudne, ale to jest potworne, 
zdolne wypędzić ciłowieta z teatru"...

Ciekawi są ludzie wśród których żyła 
p. de Lezpinasse. Dz.ś, to jtż  dla nas prze­
szłość, historyk, książźa ale tu przesuwając się 
epizodycznie w kilku s ik a c h  wspomnienia, ; 
pełni są niewjsłowiontgo eza-u awych po- 
Btaei.

Anegdoty z pobytu Diderofa w Pe­
tersburgu, znane z tylu źródeł, mamy w opo­
wiadaniu Grimmów, p, de Ohatelet, niewierna 
przyjaciółka Woliera, która pod gościnnym 
d tnem Leebczyńskiego, więcej o miłostkach, 
uiż o tłumac’. mu Newtona myślała, służy 
do porównań, jak pierwsaa lepsza znajoma. 
Wogóle p. de LespinasBe z szanownym arc- 
opafiem nezonych i sławnych mężów obcho­
dzi Bię z familiarnością przyjacielską, arcy- i 
biskupa Tulmy taje przy każdej sposobneś«i 
a królowi stara się podsunąć jakąś książkę 
do czytania, by i on mógł mieć wpływy w 
Akademii. Bowiem wyborami do nieśmier­
telnych, rządzi ta „muza encyklopedystów", 
niczem muzu królewska p. Pompadour. I  bo­
daj, czy cd pięknej markizy, nie ma tam 
większego znaczeni*.

i
(Giąg dalszy nastąpi).

Aurelia TftyZrtyrfsfe.



J  społeczny, bo wiąże się i  kweetyą po-
pracy i znaczeniem poszczególnych 

Wę* i w iyciu tpołecznem, zaw odoryh.
A tu niewątpliwie pierwszorzędne zna- 

***kie mieć t f is ie  typ matematjzzro-priy- 
r*4aieiy. Nietyiko bowiem dzięki swej od- 
Nwiedniej da tego eeiu podstawie wycho­
wawczej szkol ta zapewnia wychowankom 
••leiyijr rozwój umysłowy, alt, kładziony 
ta e i n;ą nacisk na przedmioty matematy 
**»o przyrodnicze, gruntowna ich nauka, bku- 
Nznia na nich myśli i swrrcanie ku r in  
‘kiatereaorań młodzieży, o n a c t uzdolnie­
nie jej Jo pracy w tak ważnych i obszer­
n a  dziediina h, jak badanie Mtyrody ujfrr- 
*fiittie jej techniką, życie goepodarcse. A że 
* kai jem  dobrse sorganizoą anem sąołecieó- 
*twie dziedziny te wchłaniają przew gy sit 
1 Pracy ludzkiej, przeto szkół* ku nim zwra- 
'fjąci i do nich sposobiąc. młodzież wiana 
'Ać się typem przeważającym,

Młodzież wystła ie  z^ćł humanisty* 
®JlYcta poświęci się oczywiście ^rzedewezyst 
kiem naukom humanistycznym, sztuce, na- 
-M«n społecznym, administracji, w mniej- 
•wj liczbie takie pewnym działom iy cu  go- 
8podaretego. W eszeie bardzo nieliczne diii ty 
tankowe, jak siuiyum filologii, klasycznej i 
Igiykoznawstwa wogóie, studyum historyi, a 
®*ęaciowo takie literatury i wyiszej teologii 
Wymagać będą anajcrncści łacny, otói dla 
^go odłamu drobnego młodzieży okazującego 
®ieiylko zdolności językowe w takim stopniu, 
-J mćgł gwo'rodnie i z pełnem zreaumie- 
ktem czytać autorów starożytnych, aJe nadto 
doatatrcime sibtslnego i wrailiwcgo na 
°bjawy kultury starci* tuej i piękna vogóle, 
.tylko bowiem przy tych cechach zagłębia* 
kie się w języki, literaturę i dwiat staroży­
tny nie będą marnow asiem eta u i zabawką, 
ląez wychowają ludzi, którzy zdolni będą 
Pierwiastki nieśmiertelnego klasycznego du- 
1 Ł» w swej twórczej pracy naszej polskiej 
k u l i s ę  przyiwijać“, dla takich nielicznych 
Wjbranców jest przeinaczone gimnaryum 
klasyczne.

Ponieważ j deak sskcła średnia, bez 
W|g?§du na typ, da ogólne wykształcenie i 
wyroeienie uniyiToe, jakiekolwiek ograni­
czenia pray y borze sjudyum ak&demick tgc 
t  toru samom i ost .teetfttgo aawcdn, byłoby 
niewłi i ‘we. O wsiom ca»a m nawet dobrse 
iest, jeśli do zawodu, do Którego przygoto­
wuje no rnaine  jeden typ szkoły, ^ejazie 
lęw ia  l.czbs jelaosiek, zamiłowanych oczy­
wiście, z inaetsj pizysfosobionych, wyrobio­
nych na itnaj grupie przedmiotów, un-euie 
cna bowiem do swej pracy pewne oirębue 
bierwi i&tiri, kt;rych p,zymits,'ka może się 
tylko korzystnie odbić na c łoksitiłc ie  
danego studyum, esy zawodu. Dlatego teł 
równouprawniono wsz-lkie typy, jak i dia 
w*o, bjr wybór kierunku nauk odbywel się 
wedle obowiązujących się uzdolnień i zainte- 
re80* łtti t  att. dobycia jedyuej drogi 
dla określonych zawodów, Więc w j rtyszło- 
ści abboiWtut oddziału matematyczno przy­
rodniczego „ędiie mógł, jtśli okaże thęć 
pcswięcic się biatorys, a nawet filologii, * 
brani w wiadomościach uzupełnić w toku 
studyów, odwrotnie abituryeat gimnazjum 
kl» y in e | d bidzie mógł bez ładnych egza 
minow zapisać się na technikę, przyrodę lab 
meiy^yoS **J " -trryneryę,

„Bówaoaprawnitme — głosi plan mi-
H(»teryal®y *° ‘warunek sine qu» non na- 
letytcgo tuakoy nuwanis, racyonalaej rozbu­
dowy i zdrowego ustoounuo>ri nia ilośń sakół 
kałdego typu*.

i
Tak się tedy przedstawia narys przy­

szłego naszego azkoinictwa. Na ezjs najblił- 
szy p zynajaiBir j icatawiam naczelne zasady.

1. Szkoła średuia, do której wchody 
młodz «ł po trzech lat .h nauki w szkoje 
powizeehnej, obejmuje 8 Ut C4uez»nia.

2. Trzy pieręeze lata ią dla wszyst­
kich typów ]«dn*kie> w programie nie mają
języków klasycznych, a ję^y* noweiytty u .  
czyna)ą w iliBie 2, czyli w piątym roku 
nauki wogóle wliesając 3 iatą azkoły po- 
wste^nnej.

dalszych pięć klas rotjurf* nlę na 
rozmaite typy, a mianowicie:

I. matunotyctno-przyrodniczy,
II. neohumaniBtyzzny, bez języków kla­

sycznych.
III. humanistyczni * łaciną, a bez 

greki,
IV. klasyczny » obydwoma jęz}kami 

■taretytnymi.
najliczniejszym miałby być typ I., 

liczebnie najmniejszym IV., f os«*S* zanika­
jącym Jil

4. h aid j * tych typów ojiera się na 
pownjj grupie przedmiotów, jako na i, lw. 
p. dst.w ie wychowawczej, która stanowi ośro­
dek pracy naukowej i wychowawczej i na­
daje odrębne piętno umysłowości wycho­
wanków.

5. Wszystkie typy są zupełnie równo­
uprawnione i jednakc, bez ładnych egzami­
nów uiopełniającyen, otwierają dos_#p do 
wy łasych btudyow. Dlatego te ł wszystkie 
mają jedną nazwę: gimnazyum

fi. Zaaadą podstawową jest nsuaiycie

roz«ro8»kowania umyałowcgc, a przeciwnie 
koncen«racya i pogłębienie wiedzy, usuniecie 
wemalizmu i nauki ksiąłkowej, a rastąple- 
nie jej pracą, o ile moóuośii samo & zielną i 
bezpośrednią.

?. Szkota nbszt pragnie nietylko wy- 
Icić umysłowo, ale teł wyrooić chara­

kter i rozwinąć fizycznie, stąd popierz wszel­
kie zabiegi mające na celu stworzenie pra­
wdziwego obywatela wolnej Bzeczypoepolitej, 
etąd silny kładzie nietsL na wychowanie 
fi tyczne.

(Ciąg dilasy naitąpi).

I E O M I I A o

Lttfte 1S hm ełm a im.
KaLcJKUłK.

Ś r o d a :  1S kwietnia,
Bsym. kat.: WLlerynnc- 
Ot. kat.: Maryi.
Słowiański: Myślimira,
Wschód nłonea o godzinie 6 minut 12 

zaehód słońca o goioinie 6 54 po poładnir.
Temperatura o godzinie 12 v  południe

+  20 stopni.

— M inister h sn d U  Olszewski odje­
chał r  zorą, ze Lw cw t.

— N arada w kweatyaen rolnych. 
W daiu 12 kwietnia b. r. odbyła się u biu­
rze (ienerainego Dsle^ala Bsądu dr. Gałe­
ckiego kilkugodzinna naraaa, w której wzięli 
udział posłowie aejznowi. Abrahamowie, 
Adam, Bryl, Dębski, PuOaiowies, Gnędsiel- 
bki, Eolischer, hr. Skaroek, Steełowicz, Wy 
jocki, inspektor pomocy rolnej Janowski i 
prezydent Urzędu odbudowy w likwidacyi 
Baczyński

Przedmiotem obrad były sprawy za­
siewów, ssgonąodarowania odłogów gruuto- 
wycn, wydsierławienia niezagospodarowa­
nych ułyteów rolnych, w reti-ie spraw.* .k ła­
dów narzędzi rolniczych etc. w magrzynach 
oddziałów Małopolskiego oddziała Minister 
siwa hsnalu i przemysłu w Krakowie.

— WetrayzuMzie poi\0 v. Łwctih 
Dyretcya Kolei państwowych ogłasza: Z dniem 
ld  kwietnia b. r. wstrzymuje «ię na prse-
ttzeni Lwóu-Tarnopol lu th  pociągów oso­

bowych Nr. 221 (odjazd ze Łwcw* 8 36) i 
Nr. 222 (przyjazd do Lwowa 17-20) w ich 
miejsce ziś uruchomi się równocześnie n. 
powyfstdj przestrzeni pociągi pospieszne Nr. 
207 (Lwów odjazd 10 20) i Nr. 208 (Lvów 
przyjazd 1800).

Fowyisse pociągi mają we Lwowie po­
łączenie z pociągami pospiesznymi Nr. 7 i 
8, kursującymi między Lwowem i Warszawą 
ahć w E r■ snem do, względnie z Brodów i 
Zdołbunowa.

Między Tarnopolem i Pv*dwotociyskamf 
kursują pociągi p.'spieszne Nr, 207 i 208 
jako pociągi osobowe i mają p,:ł^.ezen e z Pie­
ski rowem i Kamieńcem Podolskim przez prze^ 
siadanie w Podrrołc synkach i Płoskirowie,

Pociągi ciobowe Nr. 223 (Lwów odjazd 
18 55) t 224 (Lwów przyjazd 7 30) kurso­
wać będą cd 16 kwietnia b. r. między Lwo- 
wi m i Podwołocsyskaml z połączeniem do, 
względnie z Płoskirowa.

— K om itet Opieki nnd Ż słn le;sem  
Polsk im  piosi, bypracodawcj potrzebujący 
sit loboeiyoh, kancelaryjnych i t. p, sgła 
szali się do biura Komitetu, przy ul. Kiliń­
skiego I. 1, I. p. (10—1 godz.), które pro­
wadzi wykuty inwalidów i kol alerty uwol­
nionych z wojska, a posst kujących pracy.

— Zjazd członków b . Związku w oj­
skowych Polaków  okręgu odesklogo, 
stosownie do powziętej w swoim czasie 
uchwały odbędzie się w Warcsaaie dnia 2 
maja 1920 r. Zbiórka o godz. 10 rano w ko­
ściele św. Krzyła. O liczne przybycie orai 
o uprzednie zgłaszani* udziału w Zjeidzie 
pod adresem kol. sekretarza upremują stan. 
kolegów w imieniu komisyi zjazdowej:

prezes sekretarz]
lio tr  Korejwo C m lrn  Sałatko-Furyaeceo 

gen. por. ppor.
Erakewskie Przedmieście 68-8.

Frrgrzm Zjasin zostanie niebawem 
ogłoszony, WjŁjs‘;L.e pisma proszone t,ą o 
przedrukowiinie.

— W alne zebranie Członków Pol­
skiego Towarzystwa „Czerwonego Krzyki*, 
odbędzie się dnia 24 d. m, o godzinie 6 po 
południu w wielkiej sali raius*,owej. Na 
porsąoku obrad: Ogulny zarys organizacyi 
tulskiego „Cserwon<£& Krzyku* i utworze­
nie Oidaiiłu M ejscowego „C < rwon go Kszy­
ka1 we Lwowie.

— ZwyenaJne W alne Zgromadzenie 
Ton. rzj twa Politechnicznego odbędzie się 
dnin 14 b, m, o godz. 5 po południu w lo­

kalu Towarzystwa ul. Zimorowieza 1.9,  W 
rasie braku kompletu nr tern zebraniu odbę 
dtie się tego samego dnia, t. j. 14 kwietnia 
1920 r. o godz. fi wieczorem w tym stmym 
lokrk  drugie walne zgromadzenie, którego 
uchwwły będą wakae bez wzęlęda ir» liczbę 
obecnych cłłonkćw,

— Okradzenie rrs tn u rae ri na placu 
Powystawowym. Ostałiimi dniami skradzio­
no p. M. Czepykmu z lokali restauracyjnego 
mieszczącego się w Pałacu situki krzesła, 
stoły, lustzo r bufetu, \  leikie ilości naczyń, 
dwie atepki z zegara elektrycznego oraz 12 
szyb z okien. Szyby owe skradzione posłu­
żyły do wykrycia złodzieje, sześć bowiem z 
nich nió.ł ulicą Snopkowską wczoraj niejaki 
Antoni Lrśtiak, desurtei Zatrzymany przet 
pstro! policyjny, wobec braki dowodów, ik 
szyny są jeigo własnością, aostuł się do 
aresztu,

— W traiuTfaya K. D. skradziono p 
Maryl Blicharskiej, ukwędaiczca policyjnei 
sloty zegarek.

— K radzieże. Przy ul. Murarskiej 11 
ałradt jakiś spryciarz p. Uelinie Gałekowej
5.000 Mk niemieckich z mieezKan;a, które 
poszkodowana umieścili w schowku, któregc 
nie pamięta. Złodziej jeanak szybko się 
zoryeatowot, przesz ikuwszy oba sthowki, 
jak łazienkę i fortepian.

Na pi, Krakowskim wyeiągnięto p. Pe- 
ttonełi Błdowiczowej, z ręcznej to m k i pu­
lares z 300 Mk i dokumentami,

— Zaginione* Z domu rodzicielskiego 
przy ul. Długosta 1, 38 wyszła l a  uiieę 
8 letr a dziewczynka Btasia Miehahkówna, 
blondynba, ubrana w sukienkę w kratki jo- 
asese 10 b. m, — jak dotąd, bespowiotnie.

Na Zniesionin sas zginęło po wyjściu 
na przechadzkę 18 letnie dziewczę Emilia 
Hosteńska. Emilia ubrana była w sukienkę 
gratatc . ą.

— UJęeie riodzlejk i. Polieya wykry­
ta aprawwynię kr1 dzieży garderoby wartości 
40 000 kor. u p. Eugeniusza Kowalskiego 
przy ul. L«śm j. J uko podejrstną o ten ezyn 
aresztowano Jaiię Zim rejową. Przeprowadzo­
na rerizya, wykryta u niej część rzeczy p. 
K., któfe poszkodowanemu zwrócono.

— W łam anie. Przy ul. Polańskiego 
1, 11 włamali się ubiegłej nocy do mieszka­
nia inżyniera Kazimierza Neumana złodzieje. 
Po wybiciu szyby zdołali zabrać garderobę, 
wartości bO.OOO kor.

— P ożary . W ubiegłą sobotę w gmi­
nach podlwtwskieh zdarzyły się a i. trzy wy­
padki foiarów. Straży pożarnej miejskiej 
dały one niemało zajęcia.

W gminie Zamarstynów przy ul. św. 
Michała 1. 28 w roalności p. Jakóba Stach­
nika, wybuchł pożar, prayczem uległo tni- 
isczeniu drewniane przemierzenie ścianki, 
tufit i część dachu, Miejska straż pożarna 
ogień ugasiła. Ogólna azkoda przenosi 8000 
koron.

We wsi Sknitowie zapaliło się kilka 
budynków gospodarskich, tam równ eż udała 
się straż pożarna 1 jowska, by podjąć walkę 
z groźnym żywiołem. Gaszenie ognia trwało 
do późmj nocy, zanim opancwano go zu­
pełnie.

Wreszcie na odcinku lasu na E oIosku 
Wielkim ukazał się również ogień. Posąie- 
8>yta i tam st<-aż miejska saalarmuwhna przez 
strażnika z wieży ratustowej. Komend,, placu 
wypłata również oddział wojska z prwriądi u i 
pożarnymi. Alarm jedn>k okazał się fał­
szywym.

— M lłosierdnie o sseroklm  geście. 
W lokalu dentysty p, dr. Marka Senen^iebr 
przy ul. Kilińskiego 1. 8 dwaj podochocemi 
oficerowie 1 ^Denikińoy*' rozdawali ubogiej 
Klienteli pieniądze, zachowując aię j,rsyten 
webeo innych gości wyzywająco, Pc odejściu 
ich znaleziono w wazonie podartą sturubló 
wkę, którą oddano na policyę.

— Pocisk . Przy ul, Niemcewicza 1. 24 
8-letni Jóief Zawisza, aynek ofieyałi poczto­
wego, manipulując znalezionym piiaiciem od 
granatu, wywełał eksplozję. Baniony lostuj 
kawałkami metalu w twarz i dłoń a jeden 
z większych odłaorków złamał mu kość 
strzałkową w nodze Pomocy lekarskiej udzie­
lił rannema dr. DolińeLi,

— P rzeb ity  przez „kolegów ". Na 
Wałach Gubematorskicfi l7-letniego Jana 
Madeja potłukli noteiD .'śród s^itecaki towa 
rsyase i.baw . Ciężko rannego w lewy bok i 
opłucną odwiozło ao opatrzeniu Pogotowie 
ratunkuwe do szpitaia.

— Kieszonkowców: 22-letniego Moj- 
teSLŁ Wernera i bzapse Moliera, przybyłych 
tu na debiuty z Eryetynopola ujął policjant 
w chwili kradzieży portfelu z 3770 kor,, 5 
dolarami i 104 Mk. Łeibie Knob owi, kra- 
weowi z Nowych Strzeiiak, jadącemu tram­
wajem K.-D.

— Kn osław ionyn. p łaca Solskich 
aresztował patrol policyjny Leibę Szuberta, 
trzymającego „bank* przy gra* w Kostkę

— S trą jk  zoeorów. Z lodzi donoszą: 
Zecsrzy drukarń postawili nowe podwyższe­
nia płacy, Wł-iśc*" ;®le drukarń i wyaawcy 
'ilism warunków ćotycocraa nie przyjęli, 
wskutek cz-*go zeterzy rozpoczynają dziś 
str»’-k. Z dłicui.ików *at. polskich wyszedł

’ ie .Rozwój-',
— Nieśm iertelna, Kaim  podaje foto- 

ff »fię, przedstawiającą słyatą  artystkę Sarę 
Birnhardt w roli Atalii. U nas może dość 
rrzsowszecbnione iest przekonanie, że Sara 
Bernbardt oddawna nie żyje, tak dalece nie­
prawdopodobną rzeczą wydaje s :ę to, aoy o 
laury sceniczne ubiegała się kob.eta, którą 
Oakar Wilde znał już starą Dziś ma ona 
70 lat i spotyka się z nieopieauym zachwy­
tem publiczności. Mimowolnie przypomina 
się złośliwe powiedzenie Makuszyńskiego, że 
„aktorzy umierają rz.dzo, a aktorki prawie 
nigdy*.

— Sm utny koniec. W jbdnym z ho­
teli wiedeńskich o i  brał sobie życie sekre­
tarz ukraińskiego poselstwa w Wiedniu Mi­
chał Biłeńko. Powcdem samobójstwa była 
niemożność wyliczenia się z kwot mu po­
wierzonych,

Dnia 15 kwietnia o godzinie 3*30 od­
będzie eię w sali klasztoru Sscrć-Coeur plac 
Jura w>1lb zebranie członków /.reyloractwa 
Przen. Sakramenta, połączone z wystawą ro­
bót kościelnych, na którą zaprasza się pp. 
dacnowisństwo i członków.

Z reper uaru p. Franciszka.
(tci) Pomiędzy uczonymi zdarzają się 

aż nazbyt często wypadki zacietrzewienia. To 
jaż taka nacja: z igły uczyń' widły, byle 
wzbogacić „wiedzę*,

Dlaczego tedy nie miał sobie pozwolić na 
pedooną metodę egiptolog dr Beundiohoderieh- 
fresadieb t Z właściwą niemieckim uozoijm 
pedanteryą przetrząsnąws^ grobowiec ka­
płana Cb if iu (z czasów XIII. dynasiyi), zna 
lazł w nim międzj innemi swój drutu. Go 
za epokowb odkrycie I Bok później okazało 
się wspaniałe czterotomowe dzieło, w któ- 
i«jp na podstanie owego drutu znakomity 
aczony udowodnił, że Egipcjanie poetugi- 
wali się tan samo, jak my, telegralem.

W odpowiedzi na to francuski egipto- 
log M .uie au Viets ogłosił w jedi m z pism 
fachowych krótką recensyę. Oddawszy fiold 
feniaiuemu dziełu niemieckiego kolegi, do­
rzucił skromną uwagę, że jemu, recenzento­
wi, udało eię dokonać jeszcze większego od­
krycia Otc dokładnie zbadał grobowiec ka­
płana Sntbb (tuż obok grobowca kapłana 
Chufruj i... nie gnebazł drutu. Dowód to, że 
tuż Egipcjanie posługiwali się telegrafem 
bez druiul

■cpcrnutE T eatru M iejskiogt,
We wtorek 13 kwietnia o godz. 7 wie* 

esorem po raz 12 „Asystent* ssi4ka w 3 
aktach Gabryeli Zapolskiej w niezmienionej 
obsadzie.

W środę 14 kwietnia o godzinie 
7 wieczorem „Noc w Weuecy*, opere.ka 
w 3 aktach J . 3trauss& w niezmienionej 
obsadzie,

Repertuar Tentru Wodewilowego.
Od wtorku 13 kwietnir, do niedzieli 18 

kwietnia o godzinie 730  wieczorem:
„Raut na plaży* rewia zo śpiewaczką 

Heleną Binas i humurystą J»śkQuakim; 
„O piętro wyżej*, wodewil z Maryą Dracown
i M, Dobrowolskim w głównych rolach; 
„Wesela na Kleparowi^*, operetka, orkiestra 
40 p. strzelców polskich.

vNoweJ Polski^ Nr, 15 zawiera: Dr, 
Eerma: Czy by na południowych kresacL nie 
mogła odżfć idea Chrobrego? — W. Sło- 
nianski: P lom  i ffkta. — Znamienny do­
kument. — Na widowni politycs&ei. — Ro­
kowania polsko•*mra?ńskic. — J, P. G. W, 
Ozic^eriu. Szpony plcbiaaytowe, — Zaślubi­
ny Dunajca z Bałtykiem. — Z suini spi»*o- 
orawskiej. — A, W,: Ladami duchów twór­
czych. Edward J. Zigocki: Oba brygadom 
(wiersz) — Echa. — Na cele plebiscyto­
we. — Zapiski, — Zy ;ie gospodarcze. — 
W odcinka: A, Wyleżynska O zn erzenu 
(nowela). — Molibron: Z tygodnia na ty­
dzień.

H anryey Leblaue. Odłamek pociska, 
Powieść. Tłnmaczyła z francuskiego Zofia 
Lewakowsku, — Lwów. 1920. Wydawnictwo 
polskie. (W, 8* str, 222 Kolorowa okradk* 
Gros*.).



iia u f/e j Łeblanc ma wyrobioną mar­
kę, Należy do przedstawicieli t. zw. litera* 
tur} seisaeyjnej.

Dział to piśmiennictwa niezmiernie po­
palamy. Ma też odmian co niemiara. Wszyst 
kie one opierają się na jednym i tym sa­
mym motywie: sbrodnia, ściganie sprawcy, 
pomsta.

T.seba w istocie specyaloej zdolności 
kombinowania, ty  tak spleść węzeł intrygi, 
żaby wydawał się niemożliwym do rozwią 
aania i niemożliwość tę utwierdzać jeszcze 
najrozmaitszymi incydentami, a przeć'e w koń­
ca jednem pociągnięciem s^lot piekielni 
gliaziuiko rozwiązać ka bezgranczi_jinu osłu- 
pi )*iu czytelnia.

Zakrawa to do pewn go stopni* na 
sadyzm literacki, Autor otworów sensacyj­
nych poprostu pastwi się nad ezy:e nikiem, 
ii d jego wyobraźnię, nad jej o nerwami. 
Jeśli posiada dasjć zręczności, a tej Maury- 
cemn Leblane nikt chyba nie odmówi staje 
się cna biciem smrgając-m bezlitośnie po 
to, aby ofiara nie spostrzegła się, łe  p-'d* 
igraszką fantasyi, ze ssarpałn eię współczu­
ciem bezcelowem r beznwocnem.

Co do „Odłamka pociska” to wyróżnia 
go korzystnie od pod bnych mamideł oko­
liczność, że akcya obraca się t i  w podniosłej 
atmosferze, owiewa zaś ją w równym stopnia 
bezgraniczna nienawiść do wroga i gorąca 
miłość Ojczyzny. Bseci d n e o  się za dni na­
szych, w ciąga wielkiej wojny. Bohater po- 
wieśii, Paweł Delrose, jest prawdziwym i 
bardzo niezwykłym bohaterem. Gałą duszą 
oddany Ojciyźnie, drwi z niebezpieczeństw, 
pokonywa wszelkie przeszkody, aż wkońcn 
cel osiąga. Jego czyny to szereg szaleństw. 
Wedle praw zdrowego rozumu, z żadnego 
z nich nie powinien wyjść żyw, ale w po­
wieści każde z niebezpieczeństw pozostawia 
tego junaka nietkniętym i zbliża go tylko 
d ce n .

Oczywiście o psychologicznem pogłę­
bieniu figur wprowadzonych aa widownię, 
nie może być mowy w p wit ści, której głó­
wnym atolom piętrzące się błyskawicznie 
łda>zen a, Natomiast plastyka obrazów, 
rozsnuwających się przed nami, jakoteż ży­
wość i es*etyczna okrągłość opowiadania 
zasługują na zupełne uzuanie. Wogóie „Od­
łamkowi granatu”, jakkolwiek jest to ty­
powy okaz powieści sensacyjnej, nie brak 
lalet literackich, stawiających rzecz tę wy­
soko ponad poziom podobnych utworów, ski.

(imtej D la młodzieży i dzieci. P. Sta­
nisław Majkowski, w my i nakreślonego 
sobie z góry planu, postępuje konsekwentnie, 
rozszerzając i ulepszając powierzone jego 
pieczy wydawnictwo. Grseś pozostał nadal 
pismem obraskowem dla dzieei, młodzież 
szkolna natomiast uzjakała z dniem 1 kwie­
tnia własny organ pod tyt. Latorośle. Po­
dział taki na dwa odrębne tereny działania 
wypadnie dla młodsiycb i starszych czytel­
ników z ogromną dla oba grup korzyścią. 
I jedni i druisy tern skwapliwej brać będą 
do ręki pismo, zastosowane trafnie do ich 
roswoja umysłowego i upodobań.

Latorośle rozpoczyna bardzo piękny 
wiersz Jana Kasprowicza, Witold Bełza opo­
wiada o staropolskie ui świ cc nem, Ludwik 
Stasiak, doskonały popularyzator, pisze o od­
lewami kruszców, Stamiław Majkowski do­
n ic a  nową perełkę do swego sympatyczne­
go, a tak chętnie czyiaoego zbiorku p. t. 
„Nos Pana Kościuszki”, Jan Wiktor zdobę­
dzie poklask ogólny za „Lis* Knrodusia na 
łowach”, Józef Rostafiński opowiada przy­
stępnie o zbeżu.

W Grzesiu znajdujemy wierszyk Stani­
sława Majkowskiego „Święcone”, Kazimierz 
Króiińiki opowiada zajmująco o Wielka­
nocy dzieci polskich na wygnaniu, Emil 
Petzold o Królewiczu Kocie. Numer uzupeł­
nia dowcipny wierszyk „Ponieśli i wilka” 
oraz drobiazg „W pułapce”.

Tak pojęte wydawnictwo przyniesie 
młodzieży i dziatwie polskiej istotny poży­
tek, zainteresuje czytelników i pouczy, a kie­
rownikowi literackiemu zdobędzie za łużo ną 
dobrze wdzięczność,

Towarzystwo H istoryczne. Ha osta- 
tniem posiedzeniu prof. dr Wilhelm Bru* 
cbnsl8ki przedstawił rzecz p, t. „Najstarsze 
kazanie polityczne w PoIbcc”. Prelegent 
wyszedłszy od książki I. Gorzanowskiego 
„Katania sejmowe Snargi”, w której autor 
podaje nietylko rozbiorowi wszechstronnemu 
twórczość Złotontego prlitrezną na kazal­
nicy, ale także stara się wskazać jego po­
przedników na tei niwie w Stanisławie So­
kołowskim ( t  1592) 1 Hieronimie Podow- 
skim (j-1018), cofa się wstecz i pyta, aża i 
nie natrafi się na początki tego rodzaju ka­
znodziejstwa, zs względu na Skargę wcze­
śni* jsz*-, a meże bardiiej do jego tendencji 
przystające, niż Sokołowski i Powodowski.

Jakoż udało mu się wśród licznego

tmszaka walorów Złotego wieku wykryć, na 
podstawie zapisków w „Tekach” Naruszeń I- 
cza, jak dotąd najstarszego przedstawienia 
kaznodziejswa polńyciuega w Samuela Ma­
ciejowskim, który przy otwarć u Sejmu 1548 
roku wygłosił kazanie z chwilą związane. 
Wprawdzie tekst cały mowy owej dc dzisiaj 
nie jest znany, lecz treść jej, dokładnie po­
dani przez nieznanego Świadka uroczystości 
sejmów fj, kwalifikuje słowa ówczesnego bi­
skupa płockiego nu typowe, w eałem tego 
s ł w a  znaczeniu kazanie polityczne, które 
może będzie jedną z najwcześniejszych w tym 
gatunku mów w literaturze europejskiej, -  
w polakiem zaś kaznodziejstwie politycznem 
w j  przędza Powodowskiego n . lat 35, Soko­
łowskiego na 44. a Skargę na 54.

Następnie Jr, T. E. M odelki przed­
stawił „Powstanie chochołowski* w r 1846“ 
na podstawi* aktów procesowych omawia­
jąc w zarysie główne fary i momenty tego 
ru hn góralskiego c i  Pcdhaiu w imię wol­
nej i zjednoczonej Polski, Wyb^eh powsta­
nia poprzedziła schadzka głównych działaczy 
spiskowych organisty i nauczyciela chocho­
łowskiego Jana K^ntego Andrnsikiewicza 
oraz wikarego ks. Lsop.lda Kmietowicza w 
sobotę rano 21 lutego u wikarego ks. Mi­
chała Głowackiego w Poroninie, który ich 
zawiadomił o te ra  m e powstania, Tegoż dnia 
wieczorem odbyło się zebranie z wtajemni­
czonymi chłopami na wikarówce w Ohocho- 
łowie, a jut około godziny 10 rozbrojono 
we wsi oddział straży skarbowejr Następnie 
zrobiona wyprawę Pa stronę węgierską do 
Suchej Góry na Orawie, gdzie skonfiskowano 
na i o por... celnej pieniądze galicyjskie, zni­
szczono orły ceaarskie i słupy graniczne, 
wreszcie rozbrojono posterunek straży skar­
bowej v  Witowie. Dnia następnego w nie­
dzielę 22 luteyo po nabożeństwie i po ps- 
tryotycznein kazaniu ks. Kmietowicza w ko­
ściele chochołowskim, łariądzono pobór 
młodych i zdoUych do broni chłopów z 
Chochołowa, Cichego, Dzuniaza 1 Witowa, 
którzy rankiem dnia następnego ruszyć mieli 
pod wodzą Andrnsikie wieża do Wadowic.

Powiadomiony jsdnak o w>bucfai po 
wstania komisarz straży skarbowej Fiuto- 
w i i  uderzył na czele strażników i chłopstwa 
z Czarnego Dunajca aa Chochołów w nocy, 
lecz zaskoczeni powstańcy zdołali napad o 
deprzzć. Było kilka zabitych po oba stro­
nach i wielu rannych, wśród nich Finto- 
weki oraz A«drasikie«icL i ks, Kmietowicz, 
co miało fatalne następstwa na dalszy roz­
wój powstan!a. Kiedy rano (w poniedziałek 
23 lutego) nadciągnął Molicor, nadstrażnik 
skarbowy z Nowego Targa na czele większej 
liczby ściągniętych strażników i band chre- 
p.,kieh z okolicy nikt nie myśiał o oporze,

Epilog powstania roisgrał się przed 
sądami cywilnymi i wojskowymi. Proces 
przechodził rórne fazy; z pomiędzy atn kil- 
kudz esięein aresztowanych i obwinionych 
skazano pierwotnie jedenastu uczestników 
na śmierć, jako winnych zbrodni zdrady
a.łpu, Wyrok sądu wyższego z dnia 1 lipca 
1847 1 , i to jnż na mocy „łaski cesarskiej” 
skazj wał ks. Kmietowicsz na śmierć przez 
powiesibnie, Audruaikiewicza na 20 Istnie 
więzienie, strainików sir łbowych, Wójcie- 
eha Lebi ekiegc na lat 15, a Aleksandra 
Dobosza na lat 10; gór?li Jacka i Wojcie­
cha Kojsi 01*1 Jana Sterculę sw. nego Przy 
siężniakiem na lat 3 eię kiego więzienia, 
wszystkich sześc:u do wię.ieoia na Spielber­
gu. Oes*rz Ferdynand zniewolony był wre­
szcie darować i Kmietowiesowi karę śmierci, 
skazany f ię c  został na 20 letnie ciężkie 
więzien;e w Kafst inie. Ogólna amn^stya w 
rokc naet.puym otwarła skazanym brany 
więzienia. Obwiniony ks. Michct Głowacki 
zmarł podczas procesu, Z oskarżonych 8 urlo 
pilików Mikołaj Krzysiak zmarł w lutym 
1847. Truhana. Iwana, J. Kojsa ^Skałkę) i 
Szczurka uwolniono, S :az*ni zestali Woj­
ciech Jakubiec zwany Haauścia«z rodem z 
Drznisza oraz Jaaób Liszka z Chochołowa 
na lat 15, Józef Zir-lińjkr z Cichego nz lat 
10 do prac w szańcach w ciężkich żelazaeh. 
Wyrok zapadł we Lwowie dnia 12 paździer­
nika 1847 przed sądem wojskowym,

Bezpodstawna kampania.
Jedno z pism lwowskich, prowadząc 

od dtaższego czasu kampanię przeciw preze­
sowi dyrekcji kolei państwowych we Lwo­
wie. inż, Karolowi B a r w i c r o w i ,  zarzu­
ciło ma w kilku ostatnich artykułach, „że 
nie posiada najmniejszej legitymacji na Po­
laki, nie wiadomo, za kogo się uważa, Cze­
cha. Niemca, Rusina, Au-try. aa lab Buko- 
wińczyka”,

Jest to zarzut zbyt ciężki, aby nad nim 
można przejść bez odpowiedzi.

P, Barwicz został zatwierdzony na 
stanowisku dyrentora kolei we Lwowie pod 
koniec listopada 1918, a więc w pierw­
szym ckrrse  walk polsko r-akich przez Tym­

czasowy Aóiłiitdt R z ą d c y . T, KolMtet Rzą­
dzący składał się z ludzi wszystkich odcieni 
politycznych p o l s k i c h  i byt dokładnie 
poinformowany o przynależności narodowej 
człowieka, któremu w szereg miesięcy później 
zarisca się „niepolskość *.

Artykuły owego pisma, które poważny 
s&rznt roi ry .la ie  kolportuje, wywołały w 
tutejszych poważnych kołach prawdziwe obu­
rzenie, a z wielu s tro i domagano się ener- 
giczenj obrony p. Barwicza.

Onegdaj zjawił Bię między innymi w 
redakcji p. Ludwik D z i k o ń B k i ,  geomeira 
kolejowy, członek organiza yi narodowej TI. 
okręgu, i przyioesył z obrony Lwowa w dniu 
2 listopada 1918, to jest w drugim dniu 
walk polsko - ruskich , Bicicgoł charakte­
rystyczny, który, zs względu na zarzuty 
skierowane przeciw dyr, Baiwieżowi nabiera 
wielkiego znaczenia. Otóż p. Dzikoński, li­
czący okołc lat 50, człowiek bardzo ener­
giczny i gorący patryota polski zgłosił się 
w drugim dnia obrony Lwowa, do orężnej 
obrony miaata. P. Dzikoński mieszkał w 
budynku dyrekcji Lole: w sąsiedztwie dyr. 
Barwicza i dnia 2-go listopada 1918 r. 
rano wyraził wobec dyr. Barwicza żal z po­
wodu* że l ie  może iść na linię, ponie­
waż nie ma brani. Usłyszawszy to, dyr, 
Barwiez przyniósł ze swego mieszkania i 
wręczył p. Dsikońskiencn karabin myśliwski 
i znaczny zapas nabojów. Świadkami tej 
sceny byli pp. kapitan Rogoziński i podpor 
Sochacki.

Ten drobny, ale tak charakterystyczny 
szczegół z dnia 2 listopada 1918, wystawia 
dyrektorowi Barwi czowi piękne świadectwo 
jako zdecydowanemu Polakowi i osuwa wszel­
kie wątpliwości, rozmyślnie zresztą roz­
siewane.

Trudno nie przypomnieć bardzo doda­
tniej działalności dyrektora kolei Barwicza 
podczas dalszych walk polsko ruskich, kiedy- 
to tylko dzięki ogółowi kolejarzy, jakoteż 
kierownikom poszczególnych działów za 
wdzięciać należy, że Lwów nie został wy­
głodzony. Dyrektor kolei Barwicr spieszył 
dniem i nocą na wszelkie zagrożone punkty 
linii koiejowej, doglądał robót i wydawoł 
zarządzenia,

W uznaniu zasług i działalności dyre­
ktora Barwicza Presydjum m. Lwowa wy 
stosowało do niego obszerne pismo ogłoszona 
w 'taeecie Lwowskiej z duii 19 lipca 1919, 
podpisane przez Prez, tleumanna i Wicepr. 
Stahla, W tern piśmie Prezydynm miasta 
stwierdza, że dyrektor Barwicz spełniał cwe 
obowiązki w spesób „zasługujący ze stano­
wiska dobra miasta na najwyższe pochwały”. 
Dalej podnesi zt z:x miasta, że dyrektor 
Barwicz pełnił ałnżbf z całą ofiarnością; 
n i e j e d n o k r o t n i e  z n a r a ż e n i e m  ży- 
c ra, oraz, że dzięki jego zarządzeniom, wpro­
wadzającym do miasta transpo.ty żywności 
pod ogniem dział, Lwów mógł się skutecznie 
obronić

Także gen. Iwaszkiewicz, jako dowódca 
armii operacyjnej na terenie dyrekcji lwow­
skiej wyraził dyrektorowi Btrwiezcwi u u a -  
me i podziękowanie za wyd«nie zarządzeń, 
przyczyniających się dc p o w o d z e n i a  o rę ­
ża p o l s k i e g o .

Na koniec uwagi ogólniejszej nntnry. 
Jest rzeeią nieetyczeą i szkodliwą dli. siły 
społeczeństwa, zarzucać komukolwiek niepol­
skość, jeżeli ten ktoś przyznaje się do naro­
dowości polskie’, a swojem postępowaniem 1 
ciyaami udowodnił i uświęcił przynależność 
swą narodową.

Jeżeli rzeczorych dowodów przeciw 
nych niema, wszelka kampaiia — jak w da­
nym wypadku — jest wysoce niemoralną i 
spotkać się mnsi z żywym protestem społe­
czeństwa Uboczne cele takiej kampanii nr 
zbyt widoczne, aby wymagały obszerniej- 
oiejszyeh komentarzy.

Z MUZYKI.
Z niekłamanem zadowoleniem powitała 

nasza publiczność zapowiedziany na 9 b, m. 
„wieezór pieśni francuskiej*-, zważywszy, że 
jako wykonawczyni programu w stąp i, na 
eBtradę p. Stanisława Korwin Szymanowska, 
której znaciny snkces odniesiony przed 
kilkoma tygodniami na koncercie kompozy­
torskim Karola Szymanowskiego ntkwil w 
pamięci lwonakich melomanów. Szczelnie 
zapełniona sala To w. muzycznego i serce- 
czne a nieraz niemilknące okliski świadczyły 
i tym rasem wymownie o supełnem powo­
dzeniu koncertu ntki.

Charakter francuskich utworów -  pie­
śni i nielicznych wyjątków oparowych — 
istotnie harmonizuje doskonale z indywi­
dualnością i rodzajem artyzm  tej wykwin­
tnej śpiewaczki.3 Finezja, subtelność, 
poetyczny sposób interpretacji — te zalety 
p, Szymanowskiej nazwać można zarazem 
zasadni jzymi ■iijnnikami gdy chodzi t  wzo-

ftrife wykonanie francuskich kompoa/tyi wo­
kalnych. Wszystko Bkładało się więc po­
myślnie dla. stron interesowanych: dla kom 
pożyto rów francuskich, dla koacertaatki 1 
dla ełuchiciów. Świetnie zwłaszcza wypadłf 
pieśni o podkładzie uczuciowym, nie uleg* 
bowiem wątpliwości, że itwory liryczne naj­
bardziej odpowiadają charakterowi talentu 
odtwórczego p. Szymanowskiej. Mniej nie* 
omylnym wydawał się popis koloraturowy 
w aryi z „Lakme” DsliNes’a. spowodowany — 
być może — chwilowem nieusposobieniem, 
które w ogóle wpływało tym razem ujemnie 
na dźwięk głosu nieraz cokolwiek przytłu­
miony. Po za tern wypadałoby zastosować 
do czarujących interpretacyj p. Szymano­
wskiej wstdkie możliwe superlatywy. Pieśai 
jak „Śotmnanee” O Francka, Debusay’ego 
„Noel des eafrnts” i otwory Fantógo wy­
wołały entuzjastyczne okhski i natarczywą 

o dodatki.
o powodzenia tego zajmującego wie- 

cinrn, dającęgo publiczności sposobność za­
poznania się z szeregiem otworów moderni­
stycznych, przyczynił się dzielnie prawdzi­
wie artystyczny a zarazem uiezwykle dy­
skretny akompaniament p. Feliksa Szyma­
nowskiego.

*

Prelekcje p n f. Sian. Niewiadomskiego 
cieszą się w sferach miłośników sztuki i 
muzyków zawodowych od dawna ustaloną 
sławą, Ostatni odczyt znakomitego znawcy 
sztuki „O przyszłości muzyki polskiej” igro 
mads’ł w sali Kasyna i Koła lit, art. dość 
liczne grono słuchaczów i obudził w sferach 
zajmujących się poważnie sprawami doty* 
cząeemi polskiej twórczości kompozytorskiej 
niezwykłe »; interesowanie. Wstępne słowo 
swego odczyta poświęcił prelegent działal­
ności Rząd”, względnie Ministeryum oświaty 
x. kierunki podniesienia rozwoju swojjkiej 
muzyki i twórczości, Następnie omówił 
szczegółowo „stadium” przełomu, w któ- 
rem obecnie znajduje się twórczość kom­
pozytorska, irywająca — może «byt po­
chopnie Ł  z przeszłością i jej nświęconemi 
tradycjami, a obierająca dość śliztrr drogę 
modernizmu, a raczej skrajnego ultramoder- 
nismn prow-dsąeeLo często na manowce. 
Prof. Niewiadomski zasnaczył, że najnowsze 
prace zwolenników atonalności, barmonisacpi 
ćwierćtonowei. biebromatyki i futuryzmu na­
rażone aa częstokroć na nadzwyczaj ost.t 
krytykę najpoważniejszych aa granicą » f - 
wców satuki kompozytorskiej. Co słów prze­
strogi, opartych na wiedzy fachowej i do­
świadczeniu, dołączył cały szereg niezbitych 
argumentów, przemawiających na korzyść 
kierunku — nie chorobliwego, lecz opartego 
ni. zdrowych i silnych zasadach prawdziwej 
estetyki, takieg kimruakn, który lajbardziej 
może odpowiadać zdrowemu i silnemu da­
chowi Odrodzonej Polski.

Oby tylko piękne te, trafiające do prze­
kopania całego kudjtoryuna myśli, odriosły 
pożądauy rezultat, przyczyniły się do czę­
ściowego chociażby trzeźwienia rozgorączko­
wanych ultramodernismem umysłów i nie 
pozostały „głosem wołającego na pnszosj!”

Ir . Neuhauser.

Katastrofalne
zdeklasowanie inteligencyi.

Niemieckie pisma przynoszą następują­
ce zestawienie dochodów różnych warstw t. 
sw. dotąd proletaryatn dotychczasowego w po- 
.ównaaiu z dochodami kUs z inteligencji. 
I tak pobierają w Niemcseeh rocznie:

? 00.000 koron i więcej portyerzy wię- 
kssegc hotelu ponadto t. zw. gwiazdy opero­
we i niektórzy dyrektorowie banka;

70 000—100 000 kor. szofer, węglarz, 
pomocnik atr larski w meblami, kanclerz 
wielkiegu państwa, miaister, monter (22 K 
za godzinę) ieassr krawiec;

40 000—45.000 kor, pakier, szef sekcyi 
etarszy, pomocnik krawiecki i szewski (tei*s 
i ci dostają ponadto 100—150 prc. podwyż­
kę), stolari w fabryce motorów;

85.000—40 000 kor. inżynier w fabry­
ce, kowal-kotłowy i lepszy ślusarz w fabry­
ce- prezydent sądu apelacyjnego;

80.000—85.000 kor. robotnik złotniczy, 
ridca minister/alny (T ranga), wyższy ban­
kowy utzedaik;

25.000—30 000 kor. kanalarze (w mię­
dzyczasie żądają CO prc. podwyżki), szef sto­
łecznego magistratu, konduktor tramwaj u, 
maszynistka w wielkim banka, składacz gaze- 
ciarski (nocny robotnik, w międzyczasie 100 
—150 prc. podwyżka), muzyk teatralny ten 
z bocznym jeszcze zarobkiem.

20.800 do 25.000 kor. początkujący po­
mocnik robotniczy w fabryce, sędsir apela­
cyjny i rader sekcyjny (Y, ranga) chórsyst- 
ka i cbórzyata, techniczny robotnik teatralny;

15 000 do 20.000 kor. pania sklepowa 
w salonie mód, sędzia okręgowy, radca skar­
bowy, starosta;



10.000 «lo 15.000 kul. sędzia powiato­
wy komisarz policTi, telegrafistka i telefo­
nistka, lekzrt asyRtent, kobieta w miejsca 
ustępowem w lepszej restauracyi;

5 000 do 10.000 kor. sekundaryucz Bipi- 
talu, słiiąea. pomocnica adwokacka, apli­
kant sądowy i t  p, z akademickiein wy­
kształceni *m.

Byłoby w.katatem  zestawienie to skory­
gować odnośnie do aa»z»eh a zwłaszcza war- 
bzawBkich stosunków, Stosunek wypadnie 
mniej więcej podobnie, a w każdym razke i 
a nas ja t zdeklasowanie inteligencyi prze­
prowadzone zostało tak gruntowne, te  jeśli 
o prolettryacie mowa, to przedewszystkiem 
ją, inteligencyę, wypada mieć na myśli.

SOSPODABSTWOI HANDEL

Polska taryfa celna w  odniesieniu do 
gospodarstwa łowieckiego.

I dla przedmiotów gospodarstwa łowie­
ckiego jest nrzewóz jak i wywóz do wnętrza 
Rzeetypospclite' wolny od jakichkolwiek 
opłat celnych. Natomiast dla przywozu do 
wnętrza znajdujemy następujące stawki celne 
za 100 kg. wzgi w złocie. Jeżeli zapłata 
jeBt uskuteczniona za pomocą biletów krajo­
wej Kasy pożyczkowej natenczas od 20 sty- 
eznia 1920 począwszy doi łata (agio) ma 
wynosić 900%-

Ustęp I. Zwierzęta:
Poz, 24 p. 4. Zwierzyna i ptactwo bite 

100 m.
Poz. 40 Zwierzęta domowe i wsislkie 

inne oprócz oddzielnie wymienionych bez cła.
Psy, nr ócz owczarskich i policyjnych 

od sztoki 10 m.
Ustęp II. Produkty zwierzęce i wyro 

by z n ich :
Poz. 44. Bogi bez cła,
Poz. 50. Futra:
1. towar surowy (ni«wyprawicny) bez cła;
2. skóry wyprawione, barwione i nie 

barwione: b) kuny 1000 m .;
2. ekóry wyprawione i niebarwioae. 

*) tchórze, wewiórki, rysie, niedźwiedzie, 
wilki, wydry, ogony popielic i lisów, króliki, 
lisy i zające 300 m ;

4. skóry wyprawione i barwione; bj 
popielicy, ii^y, wydry, króliki, tające i wilki 
500 m>;

6. wszelkie skóry, w taryfie nie wymie­
nione: a) wyprawione i barwione 800 m . , 
b) wyprawione i aiebarwione 230 m.

Ustęp VII. Budy, metale i wyroby
l  m eta li:

Poz. 159. Brcń palca i pneumatyczna 
gilzy, naboje, kapiszony i przybory do broni: 

2. Broń palna i pneumatyczna, wraz 
a Przyborami o wadze od sztuki: a) do V /Ł 
kg. włącznie 300 m.; b) powyżej 300 m.;

2. G’lzy, naboje i kapiszony 120 m. 
Uwaga. Części broni palnej, według 

P. 3. Broń palna w puzdrach i futerałach 
podlega cłu łącznie z ich uwsgą.

Baronowa Orczy. 31)

Poi,. 164. Wyroby t  ułowi*:
4 Śrut 33 m.
Ustęp X. Odzież, guziki, galauterj- itd.
Po*. 317, Proch i mieszaniny wybu­

chowe:
2 Proch do polowania 100 m. 
Materyały pod tą posycyą można spro­

wadzać za każdo raz o w em pozwoleniem Mini­
sterstwa skarbu

Chcą zatem obliczyć cło marek bileto­
wych lub koron nalety stawki powyższe »o- 
mnożyć przez 10, a ten rezultat, przez 142. 
W pierwszym wypzdku wypadną m *m , w 
drugim zaś korony

Z powyższych cyfer wyn;ka, że bez cła 
można sprowadzać:

1. Zwierzęta domowe i wszelkie inne 
zatem i zwierzęta dzikie.

2. rogi (jelenie, sarnie etc ) nakoniec
2. torrtr futrzany surowy, t. j. niewy-

prawlony a pochodzący ze wszelkiego rodza­
ju zwierząt i ptactwa dzikiego.

Co do punktu 1, a w szczególności 
zwierząt dzikich byłaby kwestya o tyle wąt­
pliwa, jak poz 34 p. 4 tłómacsyć należy, a 
mianowicie, czy ałówko „bite" odnosi się 
takŻ6 do wyrazn „zwierzyna", Jeżeli tak, to 
powyższy p. 1 ma swoje uzasadnienie, w 
przeciwnym razie nie. Jeżeli jedaak zwie­
rzęta domowe można sprowadzać bez cła, 
to tembardziej myślimy także i zwierzynę 
dziką, czyli że istotnie powyżej słówko „bi­
te" odnosi się także do zwierzyny,

Natomiast wszystkie inne artykuły, któ­
re w jakimkolwiek kiemnitu były przedmio­
tem przeróbki przemysłowej są cłem obło­
żone. Znaczy to tyle, że i w dziedzinie ło­
wieckiej zamierzone jest poparcie własnego 
przemysłu, a na wypadek zapłaty markami 
panierowemi z dopłatą 900 pro. wprost pro 
hibitywa i poprawa własnej waluty.

Na przykład futra lisie o wadze 100 
H f. w stsuie surowym mają być przywożo­
ne bez cła, natomiast wyprawione oclone 
kwotą 200 Mk. w słocie =  3 000 Mk, w bi­
letach =  2 856 kor., a nadto barwione 500 
Mk. w z tiu e  =  5 000 Mk, w papierze = 
7.150 kor.

W tym spitie wpada znaczy to, że na 
futra kun, barwione lub nie, ustanowione 
zostało cło w wysokości 1.000 Mk. w zło­
cie =  10 000 Mk. w biletach i 14 238 kor. 
za 100 klg.

Jeżeli uwzględnimy, że jedno futro li 
aie poBiada 0 35 klg. wagi, to cło wypadnie 
na O 7 Mk. w złocie =  7 Mk. w biletach =
10 k o r , natomiast fmterko naszej zwykłej 
kuny ma 012 klg. wagi, a cło wypadnie na 
l a2 Mk. w złocie — 12 Mk. w biletach 
17 kor. Pod tą nazwą mogą jedaak być 
prsywoione tak drogie futra jak n. p. tobole,

Inż. C. Kochanowski.

NIEUCHWYTNY BIEDRZENIEC.
(Z aiflalakiego).

(Ciąg dalszy).
W podobnych chwilach dumne jej ser­

ce napełniało się nienawiścią i zazdrosną 
niechęcią ku wszystkiemu, co go od niej 
odciągało: a szczególniej dzisiaj cała zgraja 
tych uczuć gwałtownych a niegodnych — 
wiedziała o tem — jej, »ni jego, zaczęta 
boleśnie wichrzyć w jej duszy, Pragnęła 
rzncić się w jego objęcia, zwierzyć mu 
wszystkie swoje cierpienia, trwogi i niepo­
koje i jeszcze raz odwołać się do jego ogrom* 
nej miłości, która tyle rasy kazała mu zzpo- 
minić o całym świeeie u jej stóp,

Tak rozmyślając machinalnie zeszła po 
Bchodach terasy do najbardziej odosobnionej 
ezęści parku nad brzegiem rzeki, gdzie tak 
częato przechadzali się razem w miodowych 
dniach miłości. 1'*® kępy olbrzymich róż, 
rozwiniętych w całej okazałości i późne li­
lie, napełniały upajająeym zapachem powie­
trze, a ciężkie masy białych chryzantem 
majaczyły w ciemności, jak zastępy 
duchów.

Bała pewna, że Percy tą drogą nadej­
dzie Pomimo spóźnionej pory wiedziała, że 
on jeBZCie nie uda się na spoczynek. Po 
wypadkach tego wieczoru, jego mmlętność, 
silna jak śmierć, trzymać go będzie w swych 
pętach.

I  ona sama nie eznia wcale zmęcze­
nia/, dostawszy się na samotną ścieżkę, bie­
gnącą wzdłuż rzeki, przebijała wzrokiem cie 
inności, łowiła uchem szmery.

Nagle wydało jej Bię, że poprzez ła ­

ków, dostarczonych do -cukrowni w poró­
wnaniu z ilością dostarczoną przeciętnie z 8 
lat ostatnich,

Ogólna suma premij wyniesie około 30 
milionów marek, gdyż podług przypuszczal­
nego obliczenia, plautacye mogą się zwię­
kszyć o 35 tysięcy morgów, a średni plon 
z morga wynosić będzie 80 centnarów, za 
nadwyżkę zzś trzeba będzie wypłacić po 10 
marek od centnara metrycznego,

Uprawa buraków eukrowyeh. Na
specyalnej n»radtie Ministerstwa rolnictwa, 
poslanowozo pokrywać premie, wydawane 
za zwiększenie plsntaeyi buraków cukrowych 
ze specjalnych sum Ministerstwa skarbu 
Premie będą wydawane za nadwyżki bura­

godne szemranie wody, słyszy szelest i skrzyp 
twim pod przezornie stawianą Btopą. Zatrzy­
mała Bię. Kroki przybliżyły się i wkrótce 
pomimo ciemnej nocy, rozróżniła postać w 
płaszczu i kapturz), przysuwającą się ostro- 
żnie bliżej.

— Eto tu jeat ? — zawołała nagle.
Postać stanęła: potem szybko podeszła

a nieśmiały głoB rzekł:
— Achl Lady Blakeneyl
— Kto jeBteś? — powtórzyła Mar- 

guerita.
— To j a , . Dóńrós Gandeille — odpar 

ła osoba, błąkająca się po nocy.
— Mademoieelle Gandeille! — krzy­

knęła Marguerita bardzo zdziwiona. Go pani 
robi tu, sama, o tej porze?

— P s t .. — sapnęła  prędko Gandeille, 
przysuwając się całkiem blisko i naciągając 
kapturek na oczy.

Jestem tu najzupełniej sama,.. Chcia­
łam zobaczyć się z kimkolwiek — z panią, 
o ile możności, Lady Blakeney... nie mo­
głam ani rusz zasnąć... chciałam wiedzieć, 
co Bię stało.

— Jakto, co się stało? Kiedy? Nie 
rozumiem,

— Cu zaszło między obywatelem Cheu- 
yelin z mężem pani?

— A co to panią obehodzi? — odrzu­
ciła dumnie Marguerita.

— Błagam panią, niech mię pani zro­
śnie ie... prosiłt Gandeille bez tchu. — Wiem, 
że moje zachowanie się w domu nani, za­
targ. który wywołałam, wzbudzić musiały 
gniew i podejrzenie... Och! jakże mam pa­
nią przekonać ?.„ Działałam wbrew mei 
woli,., ozy mi p ni uwierzy?... Byłam na­
rzędziem tego człowieka.. i.„  o Boże! — 
wybnohnęta nagle z szaloną gwałtownością— 
gdybyś pani mogła wiedzieć, jaką tyranię

— Uprawa llśc ł tytoniow ych. Gene­
ralna dyrekeya monopolu tytoniowego w War­
szawie zarządziła reskryptem z dnia 16 lu- 
lutego 1920 L. 1914/S0/1V„ że uprawa tyto­
nia w bieżącym roku jest dozwolona w Ma- 
łopolsce w następujących powiatach polity­
cznych : Trembowla, Sktłat, Czortków, Ha- 
8iałyn, Bor szosów, Zaleszczyki, Baciacz, Pod­
hajce, Bohatyr, Stanisławów, Tłumacz, Ho- 
rodenka, Kołomyja, Sniatyu i Kobów.

Mieszkańcy gmin położonych w tych 
powiatach, mający chęć uprawiać w bieżą­
cym roku rośliny tytoniowe, winni w celu 
otrzymania urzędowego zezwolenia (lieencyi) 
zgłosić swój zamiar n a j p ó ź n i e j  do k o ń c a  
k w i e t n i a  1920 r. w dotyczącym urzędzie 
wykupna liści tytoniowych względnie w naj­
bliższym Oddziele kontroli skarbowej, gdzie 
otrzymają bliższe inform»eye.

Uprawa tytoniu poza obrębem powia­
tów politycznych wyżej wymienionych jest 
ukazaną i podlega karze w myśl skarbowej 
ustawy karnej.

— Towarzystwo żeglugi m orsk iej. 
Dnia 22 z, m odbiło się walne zgromadze­
nie akeyonaryuszy francui ko-polpnego towa- 
rzjBtwi żeglugi morskiei Akcye są imienne 
l większość kapitału (60 pre)  inajdaje sit 
w posiadaniu polakiem. Również i większość 
zarządu jest polska. Jedno i drugie zastrze­
żone jest w ustawie towarzystwa, a przeto 
i statki towarzystwa mają prawo do fiagi 
polskiej. Prace organizacyjne francusko poi 
akiego towarzystwa żeglugi morek ej są już 
daleko posunięte a pierwszy statek o poje­
mności 2 040 tonn, V du je  Bię już w zakła­
dach Golby w Lowestoft w Anglii i będzie 
gotowym w maju lub czerwca b r. i w tym 
miesiącu zawita do nortu gdańskiego. Pisrw- 
•zy statek nosić będzie n>zwę „Polonia", 
drugi „Kaszub". Francusko-polskie towarzy­
stwo żeglugi morskiej będzie stale obiługi- 
wać linię Gdańsk-Haraburg-Botterdam-Ant- 
werpia-H<>yre i Bordeaui,

Składki na Górny Slązk.
Nc ręce przewodniczącego wydziału Sto­

warzyszenia urzędników i fankeyonaryuszy 
Administracyi politycznej we Lwowie radcy 
Namiestnictwa dr, Bronisława Kwiatkowskie­
go wpłynęły w dalszym ciągu na rzecz po­
mocy dla ofiar górno - śląskich następujące 
składki:

ten przeklęty rząd francuski roztacza nad 
nieszczerymi, którzy popadli bez ratunkn 
w jego bezlitosne szpony,,.

Głos jej załamał się w łkanin. Mar­
guerita nie wiedziała, co ma właściwie mó­
wić, osy myśleć o tem. Kobieta owa wzbu 
dzała w niej nieufność swojem teatralnem 
zachowaniem się od pierwszej chwili, gdy 
ją zobaczyła w owym namiocie podczas kier­
maszu: a w obecnej fasie przesilenia się i 
ważenia swego lesu nie chciała i nie mogła 
iść przeciw instynktowi. Jednak, wbrew tej 
nieufności, gwałtowny poryw aktorki znalazł 
echo w głębi jej serca. Jakże dobrze znała 
tę tyranię, o której Gandeille mówiła z ta­
ką goryczą. Gzyi i ona nie cierpiała z tego 
powodu, nie zniosła strasznych upokorzeń i 
mąk, gdy pod biczem tej samej piekielnej 
tyranii zdradziła tajemnicę, — nieznaną jej 
wtedy — Gzerwonego Biedrzeńca V

To też, gdy Gandeille zamilkła po o- 
statniob. rozpaczliwych wyrazach, odezwała 
się łagodniej, niż dotychczas, chociaż zawsze 
i  całym chłodem.

— Z tem W8zy8tkiem nie wiem je­
szcze, po co tu pani przyszłaś w nocy? Je­
śli obywatel Ch&uytlin kierował pani kro­
kami, tc musisz pani wiedzieć, co zaszło.

— Małam słabą nadzieję zobaczenia 
się z parną.

— W jakim celu?
— By ostriedz panią, o ile to w mojej

mocy.
— Nie potrzebuję ostrzeżenia.
— Lub jest pani za dumna, by je 

przyjąć... Gzy pani wie, Lady Blakeney. że 
obywatel Ghaurelin ma esobiste porachunki 
z mężem pani?

— Skąd pani wiesz? — zapytała Mar­
guerita, a wszystkie jej podejrzenia na nowo 
się obudziły. Nie mogła zrozumieć zaehowa-

Zygmunt Golec 30 nor., Karol Urban 
20, Franciszek Bóg 10. Ma-ylda Friedel 10, 
Helena Raczek 10, Jan Klimowicz 10, Gha- 
Rkei Tenzer 10, Stanisław Patkowski 6, Jan 
Żiuzek 10. Kazimierz Jedrinink 10, Leon Po- 
dlewski 200, Kazimierz Golińeki 100, Zy­
gmunt Machnowici 100, Józef Sowiński 50, 
Wincenty Bednarski 30. Karol Rowiński 80, 
Stanisław Bidziński 20, Józef Tbea 20, 
Władysław Kotas 30, Józef Kilian 20, Mi­
chał Luciów 10, Juliusz Dressler 10, N. N. 
20, Maryan Di daszyński 100, Stanisław 
Marynowski 10, Jau Kościelny 10, Leon 
LubUner 80, Stanisław Nagaj 20, (C. d. n).

T eleg ram y  P . A. T .

Niemcy a Irlandya.
F a ry i, Le Journal otrzymał wiadomość 

a Londynu, że władze angielskie przyłapały 
niemiecki okręt wiozący transport broni dla 
powstańców w Irlandyi. Przyłapanie okrętu 
poruszyło bardzo sfery polityczne,

Powrot jeńców z Syberyi.
Bern szwnje. Otrzymano ta wiado­

mość, że rozpoczął się inż powrót jeńców z 
Syberyi do Europy, Okręt japoński przy­
wiózł już do H*mburga pierwszy ich trans­
port, a parowiec francuski ma w naibl>ż- 
szych dniach iab r’ć z Władywoztoku 2000 
jeńców i przewieźć ich do Tryestu.

Ameryka deetai-cza Heebyi lokomotyw.
Londyn. Moiningpost otrzymała depe­

szę z Hel4'«gforsu, donoszącą, że Ameryna 
podpisała umowę z przedstawicielami rządu 
Sowietów o dostawę 400 lokomotyw dla 
Ros8yi.

N: jsemy i odpowiedzialny redaktor - 
STA NISŁA W  KOSSOWSKI,

NADESŁANE.
Za t{ rmbrykf Bedakeya ni* blaria odpowiedalabuMi:

Edmund Zychowicz
Architekt konc. budowniczy 

w e L w o w ie , Z y b lik ie w ie z a  8 .
W Y R O K U JE  P U N Y, ORAZ 
ROBOTY WCHODZĄCE W ZA­
KRES BUDOWNICTWA WE 
LWOWIE I NA PROWINCYI.

nia Bię aktorki. Ta wizytc o północy, gwał­
towne uniesienie, dziwaczni, mięszanina świa­
domości i niewiedzy, którą ti. zdradzała. Go 
oua mogła wiedzieć o sekretnych planach 
Ghauyelin’a? Gzy była jego wspólniczką, 
czy też bezsilnem narzędziem? I  czy może 
nawet terai grała poprostu rolę nakazaną 
jej przez tego arcy-intryganta?

Gandeille zdawała się jednak nie do­
strzegać tego nowego napływu odrazy i nie­
wiary, który Margneritr i. trudem tylko usi­
łowała samaakowić Złożyła ręce. a głos jej 
drżał teraz błagalnie:

— Och, czyż nie zauważyłam tego wy­
razi nienawiści w okrutnych oczach Ghan- 
yelin’a ? . , On męża pani nienawidsi, powta­
rzam,,,, Nie wi«m, z jakiego powodu,., leci 
chce jego śmierci,,, i obiecuje sobie dopiąć 
tego przez ten bezprzykładny pojedynek.., 
O, Lady Blakeney, błagam, powstrzymaj go 
pani... nie poiwól mu się oddalić od siebie!

Ale Marguerita odsunęła Bię wyniośle 
od dotknięcia tych rąk, wyciągniętych ku 
niej w burzliwem uniesieniu:

— Poddajesz się pani chimerze — rie- 
kła zimno, — Wierz mi, łe nie potrzebuję 
ani błagań, ani ostrzeżeń..,. Przykroby mi 
było jednak, gdybyś pani uznała mię z> 
niewdzięczną... i owszem, cenię każdą myśl 
pani przychylną dla mnie... Ale pozatem.,, 
daruj. proBzę, jeżeli wyrażę się szorstko — 
ta rzecz panią nie obchodzi bynajmniej.,,, 
Jnż późzo — dolała cieplejszym tonem, jak 
gdyby chcąc złagodzić bezwzględność swych 
oBtatnich słów,

(Ciąg dalszy nastąpi).
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O G Ł O S Z E N I A  U B Z Ę D O W
F to ia to  obwieszczenia.

C. I, 389/13,3, Stanisław owi Butyń- 
okiemn, przudtem w L.dyezj uie, sprawie to* 
ssącej się pried sędem powiatowym w Mi- 
kul>ń ach przeciw temuż Stanisławowi Bu- 
tjńBkemu o uznanie i .nt hulacy u prawa 
wfasaonci rezlntśei objętej lwh. 1575 gm 
Ładyczyn ma być d ręczony w r o k  s 27 
m.kv. 1914 r. 1, cs O. I  389/18/o którym 
tanie winien ninad yowoda ks, Kazimierza 
Bąpałę aa właściciela realn.ścr lwh. 1575 
gm, Łady esy n. Poniewai niewiadomo, gdzia 
Stanisław Baty liski prośby ira, ustanawia się 
w celu strzeżenia jego praw, która w osobie 
p, Bomana Gwłogórskiego, kotaryuBza w Mi- 
knlińcach .

le n ie  kurator zastępować będzie Sta­
ni ława Butjńskiegu w rzeczonej sprawie 
na jego kosst i nifeqeipi3cstóaU.o dopóki on 
w Brasie się nie fgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

Styl powiatowy. Odd>»ł I, 
Miaulińcath, 12 marca 1929. (8108 2 - 3 )

£ . 1127/14. W sądi e tutejszym zło­
żoną so tMa „id  poz. 1/1. księgi p:;*n daia 19 
maja 1916 getówka w knocie 447 kor. 20 h. 
jako cen* suyna (.zyskana s iicytacyi rucho- 
mouci w sprawie do E, 1127/14, Poniewai 
akta odnośne u. czasie iawasyi rossjj kiej 
zigioęły, nie jest sądowi wiadomem, koma 
pnyaouguje prawo do tej kwoty. Wzywa się 
przeto W8ftjstkii.il, którzy roszczą sobie prawa 
uo powyższej gotówki, by w tią * . roku ód 
dnia ogioszeaia tego edj kto prawa swoje 
w sądzie podpisa-ym wykatali, iieze po były- 
wie tego czasu kwota ta przekazaną zosranie 
Skaibowi Państwa.

SąJ powiatowy, Oddział IV. 
Tyśmienies, 25 marca 1920, (3223 2—2j

G. 63/20, Przeeiw Janowi Traczowi, 
Zofii z Traczów Wresiet, Maryann.e Tracz 
i Jaaowi Traczowi z Biskupic obeede nie 
wiadomym z miejsca pobytu, wniesiony so- 
B tał poiew do sądu powiatowego w Badło- 
wie o ścinanie k .niraktfl. Tła podstawie po- 
iwu wyzcaeseną została rozprawa na dzień 
30 kwietnia 1920 r. godz. 9 rano. Celem 
s t r z e ie n ia  praw Jana Tracza ustanawia się 
kuratorem tegoi żony Auielę Tracz z Bi­
skupic zaś d i- Żeni z Traczów W ren * , Ma 
rymnny Tracz i Jana Tracza kuratorem Jana 
Mączkę wójt i z Biskupio,

Kuratorowie ci z istępiwać będą •wyth 
kurzndów na icn koszt 1 niebezpieczeństwo 
nopalu oni w Bijdzie się nie zgtojtą lnb 
peanomoemka nie zamianują,

Sąd powiatowy, Oddział II,
B ad łw , dnia 20 marca 1920. (3250)

C. I. 317/20/1. Przeciw Michałowi 
Salatyckiemu, którego miejsce pobytu jest 
me zL^ne, wniesiony został do sądu powia­
towego w Podbajcacu przez Maryę Korba* 
pozew o zniesanie współwłasności. Ba pod­
stawie puzuu wyinaczuEo auiyencyę na 
bzień 21 kwietnia I9z0 godz. 9 rano S*U 
Br. 23. Golem strzeżenia praw pozwanego 
ustanawia się p. Baścię dzl&tycką w Sjółku 
ad Podhajce,' kuratorką,

Ta kuratorka zastępować będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie z&miaauje.

Sąn powiatowy, Oddział I,
Podhajce, dma 10 marca 1920. (3215)

C. IX. 133/20. Przeciw Mikołajowi 
Melnjk nieznan mu r poLjtn wniósł Prokop 
Diibyna pozew o grunt w Zaw adce na który 
wyznaczono rozprawę na 16 kwietnia t .  r.
0 godzinie 9 rano ustanawiając dla pozwą 
nego karatom ar. Wiesenbeiga w Kałuszu, 
depóJri tenże bię nie zgłosi tub pełnomocnika 
me zamianuje.

Sąd powiatowy.
Kałusz, dnia 8 marca 1920. (3271)

A, VII. 192/15/6, Sąd powiatowy S. L 
We Lwowie ogłasza, ze zm»rła we Lwowie, 
22 a.ycz . a 1915 bez testamentu Antonina
1 - t .  Zskłlsaa 2-v. Szadkowska, córka Jmna 
Workiewieza i Julianny Pawlikowskiej, ero 
dzona w Lodowicy w ro&u 1833. Spacko- 
fcereow jej wzywa się, aby d j roku od po­
niższej daty zgłosili swe p aw . do spadku, 
którego kuratorem ustanowiono aawot ata 
dr. Witolda Olszewskiego albowiem w prze­
ciwnym razie spadek cały względnie me 
objęta część przypadnie Skarbowi Państwa,

Sąd powiatowy S. I. Odda. VII,
Lwów. daia 8 m a r  a 1920, (3227)

€. II. 126/20, Pm ciw  Piotrowi T w ar-, 
demu, którego miejsce pobytu jeit nieznane,' 
wniesiony został do sądu powiatowego w 8a- J 
nokn przez Wawrzyńca t  .manakrego pozew
0 zeznanie dokumentu zdolnego do wpiBi 
praw* własności pól realności obj. lwh. 246 
ks. gr. gm. Długie zpn. B a podstawie pozwu 
wyznaczono aadyencyę na dzień 12 kwietnia 
1920 godz. 9 rano. Oelem strzeienia praw 
tegoi ustanawia się p. dr. Flsma, adwokata 
w Ssnoku, kuratorem,

Tenie kurator zastępować będzie go 
w rzeczonej syrawie na jego koszt iu ieb ss-

fduczeństwo dopóki o» w sądz:e Bię nie ągłou 
ub pełnomocnika nie zamianuje.

Sąd powiatowy, Oddtra? II,
Sanok, dnia 23 morca 1940. (3284)

Z. 105/17f6. W Bądzie tutejszym zuaj 
duje się w przechcwaniu czarny Bkónany 
portfel z gotówką 1.950 koron niewiadomego 
właściciela, a to z trzema oanknommi luO 
koronowymi, 282 banknotami 20 korono­
wymi i 21 banknotami 10 koronowymi.

W myśl § 376 p. k. wzywa się wła­
ściciela powjassego portfelu i powyisaej go­
tówki, aby w przeciąga rokn licząc od >in : 
umieszczenia po raz tueci niaiejstego edyktu 
w .Gazecie Lwc T3kiej“ zgłosili swoje prawo 
własności, w przeciwnym bowiem razie zo­
stań.e portfel w dtcdie publicznej licytacji 
sjnedany, a uzyskać - i ę *  jąiw. sens, . J 7na 
wror z gotówką zostanie wniesiona do Kasy 
rządowej.

Sąd powiatowy, Oddział II,
Bełz, dnia 28 sierpnia 1920, (3257 1—3)

O IV. 154/20, P ,zeeiw Piotrowi lików, 
którego mie sce pobytu jest mes aaae wnie­
siony został do tat- sądu. pozew przez adwo­
kata dr, Zakrzewskiego o zapłatę kwoty 750 
koron, Bi podstawie tego pozwu wyzna­
czono rozprawę na dzień 15 kwietnia 1920 
godz nie 9 rano sala Br. 60, Golem strzeże­
nia praw tegoi ustanawia się p. dr. Schutr- 
maniia, adwokata w Drohobyczu, utrat .run .

Tenie kurator zastępować będiie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jtgo koszt
1 niebezpieczeństwo, dopóki oł w cądue 
się i i  igłoe. i pełaomotniżń nie ustanowi.

Sąd powia owy, Oddział IV. 
Drohobycz, dnia 23 m aret 1920. (325S)

C. II. J 01/20/2, Przeciw ks Emilia­
nowi Broyakowskrtini, z Bwłozynowa, którego 
miejsce pobytu jeot nieznane, wniesiony zo­
stał do eąiu pow.atowcg" w Olesku przez 
małoletnią K*śaę Boanar pnez mntkę i 
opieannuę Annę Bodnar obecnie zamęiuą 
Poiniak, z hołoiynowa, pozew o ojcowuwe 
i aliiueata zpn. Ba podstawie p.tw u wy- 
znacioQo rozprawę na dzień 2 j  kwietnia 
1920 godz. 10 rano. Celem strzeienia praw 
uieananego z miejsca pobytu ks. Emiliana 
Brojakowskiego ustanawia się p. Emila Wi- 
uue ricza, kurat^Tem.

Tenie kurator zastępować będzie księd*a 
Emiliana Brojakowsk.egu w raecaonej spiawie 
na jego ku^zt i niebezpieczeństwo, dopóki on 
n sądue się me zgłosi lub pełnomocnika 
tue zamianuje,

Sąd powiatowy, Oddział II.
Olesko, dnia 16 marca 1920, (3256)

Cg. I, 62/20/2. Pr.eciw IzJtowi Kom, 
którego miejsce p bym jest niem a, e wnie­
siony został do sądu okręgowego w Kołomyi 
prze* Helenę z Czajkowakich frowocką p»- 
zew o 5.000 koron. Ba podBtawie pozwu 
wyznaczono pierwszą auiyoncyę na dzień 23 
kwietn u *920 godzina 8 m. 30 biuro Br. 43. 
Ceiem strzeiema praw lu k a  Korna net-na- 
wia się p. dr, b, Schulba^ma, adwokata 
w Kołomyi, kuratorem.

Tenże amator zat-^pewać będzie k  ,ka 
Koi-a w rzeczonej sprawie i a tegoi kobzt 
i niebezpieczeństwo, dojókt un się w są­
dzie nie zgłosi, lub pełnomocnika nie a 
mianuje,

Sąd okręgowy, Oddział 1.
Kołomyja, d tia  24 marca 1920. (3378)

jCeaftursa.
L. 331 (3287 1 - 3 )

O g ł o s z e n i e  k o nkmr s n .
Wydział Bad/ powiatowej w Borsiuso- 

wie mi do rozdzielenia 2 stypendya po 310 
koron roczaie z fun la<yi stypendyjnej Ls An­
ton ego Andrzejów, kiego dia nożni 1 nezeoic 
Bzkół iudowycn, średnica, s-wodowyuh i aka­

demickich, a lt wyłącmie tylko potomkom 
pochodzącym w prostej linii od rodriećw fan 
datora Tomzuza Andrzejowskiego i F.une- 
gundy z Kołyczanowzkich Andrzejewskiej, 
a w braku takich kompetemów krewnym 
fundatora pochodzącym z rodźmy jego matki 
Knnegendy z Kołyczanowskicb Andrzejew­
skiej.

Podania naleiyeie udokiimenfcwane na- 
leiy wnieść na ręce Wydziału powiatowego 
za pośrednictwem przołoionej władzy odno­
śnego zakłtdu naukowego najdalej do dn>a 
1 czerwca b. r.

Boassczów, 6 kwietnia /920.
Komirarz nądowy: 

Tadeusz Czarkowski -Golejewuki,

S p a d k i

L. 549ąiV
K o n k u r s .

(3297)

Bada Bzkoina krajowa ogłasza konkjrs 
calem obsadzenie posady dyrektora państwo­
wego’ gimnaf/um w 24oczcw>e, ewentualnie 
innej rówi orzędnej posady mogącej się 
opróżnił

Do tej posady przywiązane są pobory 
w myśl ustawy z 19 września 1898 Dz. p. p, 
Br. 173 i z 24 lut* go 1907 Dz. p. p, Br, 55,

Bależyeie udokumeptowsne podauie na­
leży wnosi* zi pośrednictwem władzy pr e- 
łożonej do Bady sikolnej krajowej najBÓżuioj 
do 30 kwiemic 1920.

Delegat Ministerstwa wyzntń religijnych 
i oświeceiia publicznego.

Lwów, dain 22 mzrea 1920,

Frez. 11,736/20 (8202 2 - 8 )
K o n k u r s .

Konkurs na opróżnioną posadę ofleyała 
« T kl. rangi w urzędzie depozytów cy­
wilno - sądowych we Lwowie ogłoszony w Br. 
84 .Gazety Lwowskiej" upływa z dniem 25 
.„ le tn ia  1920.

Lwów, dnia 2 kwietnia 1920,
Prezes sądu apelacyjnego.

L. 2753/111.
K o n k u r s .

(8299)

Bada szkolna krajowa ogłasza niniei- 
ssem konkurs celem obsadzenia posady rzym­
sko - katolickiego katecncty w semiunyam 
nanesycieldkieni męsKiem w Stanisławowie.^ 

Z posadą tą połączone są obowiązki 
i prawz przywiązane do posady rzeczywi­
stego nauczyciela IX, klasy rangi w szko­
łach średnich

Podania należycie ndoknmentowane i 
zaopatrzone w tabele kwalifikacyjne należy 
wnosić za pośrednictwem przelotunej \?ładry 
do Btdy szkolnej krajowej do 15 czerwea 
1920 r.

Wniesione podanie przedłożą dyrekeye 
szkół średnich względnie smmnsryów nauczy­
cielskich i Btdy s ik J .e  okręgowe najpó­
źniej do 20 marca 1920 po uaieżytem wy­
pełnień a dołączonych tabel kwalifikacyjnych.

Bida szkolna krajowa.
Lwów, dnia 6 kwietnia 1920. (3299)

U p a d o ś u
S, 4, 5, 6/14/148. W sprawie upadłości 

pro-, firny Ackurmmn i Bcuwelt apacyalay 
skład dywanów, portier i cerat we Lwuwie 
jakoteż odpowi.ddsłnych spólników tej firmy 
Henryka Ackermsna i Ghaima Izraek Beu- 
welta wyonaesm się a*dyae;ę na dzień 27 
kwistnia 19«0 o godzinie l i  rano w biurze 
Br. 18 niżej wymienionego sądu na którą 
się zaprasza ogól wierzycieli celem powzięcia 
uJtkWcśł w sprawie: i .  ustalenia ros.cień
b. zarządcy masy Jihóba L.ebliuga, 2, wy­
boru nowego członka wydalała wierzycieli 
w miejsce Bsuedykta Z.ffi, 3. likwidacyi 
zgłoszony eh uraz zgłosić się mających pre 
tensyi. Strony zawiadomione w sposób na­
leżyty nie mogą zaczepiać tego, eo zostanie 
pia&wiodzionem, ustaLnem, lub u hwaloni n  
na zudyencyi zgodnie z priepisuu. z tego 
powodu, że nie mogły brać udziału w roz­
prawie nie mogą róeniaż założyć środka 
prawnego z powodu omiesik&nia celem uspra­
wiedliwienia niestawiennictwa. — Zgounie 
z wnioskiem komisarzi. konktraowego usta­
nawia się dla widraycieli nie^n lesikając^ch 
w siedzibie komisarer uonnursowego Besmt 
i Synowie w Gwitowie i Edmunda Kuenisa, 
kuratora w osobie dr, Maksymiliana Erieda, 
adwokata we Lwowie, a t  koszt niebezpia- 
u m b Iwc wierzycieli,

Sąd ckri §owy cywili t ,  Oddz. V1L 
Lyrów, daia 26 n u t a  1920, (3394)

A. XI. 1*5/08,17/X, Edykt z wezwą1 
niem dziedziców, których pobyt jest niew is-' 
domym. Sąd powiatowy w Krakowie ogłasza, 
że daia 17 kwietnia 1908 w Krakowie imart 
Kscneiy Walenty Głodtiński inspokcor szkol­
ny w Warszawie bez pozostawienia rozpory 
dzenia ostatniej woli, por stawiwszy p. łno 
letnich dziedziców Maiyę Głousiństą, Wandę 
Koozau i Janinę Witkowską.

Poniewzk sądc i miejBce poby‘u tch 
nie jest zn.nem  przeto wzywa się ,ch, aby 
w przeciągu jednego rokn Ucząc od doia ni 
ż«Ś podanego zgłosili się tr tutejszym sądzie 
i wnieśli oświadczenie co do dziedziczenia, 
w  przeciwnym bowiem razie spadek zoranie 
przeprowadzony ze zgłaszającymi się dzie 
dzieaml i z kuratorem  dr. Teofilem Więcła­
wem ustanowionym dla, nieobecnych,

Sąd powiatowy cywilny, Oddział X.
Kraków, 26 września 1919, (2500 1—3)

A. 38/14/15. Edykt. Dnia 11 stycznik 
1914 r  zmarł w Oleszno wie ś. p. Semen 
Ol3ksiuk s. Wasyla bez pozostawienia roz 
poiządaenia ostatniej woli.

Ponieważ miejjce pobylu syna zmar­
łego Ołeksy Ołekaiuka nie jest znane, wzywa 
się go, aby w przeciągu roku jednego, liczlc 
od dnia dzisiejszego, zgłosił się w tymżf 
sądzii i wniósł oświadczenie do spadku, 
w przeciwnym bowiem razie spadek byłby 
przeprowadzony z dziedzicami zgłaszającymi 
się i z kuratorem Iwanem baczukiem dli 
niego ustanowionym.

Sąd powiatowy Oddział I.
Zabłotów, 24 stycznia 1920. (2*23 1 - 3 )

A. XVI, 94/18, Edykt. Po zmarłej dnia 
20 stycznia 1918 w Drohobyczu ś, p. Al­
binie Pawłowskiej wdrożoną została w tut. 
sądzie pertraitacya spadkowa. Zmarła pozo­
stawiła w spadau gotórkę ulukowmę n* 
książeczkę ouzczędacści ‘ Kuratorem uieobję- j 
tej masy ustanowiony został p, bartłomiej 
Urbanowicz.

Wzywa się niewiadomych z miejsca 
pobytu dziedziców .marła], aby zgtusili swe 
prawa do masy spadkowej w przeciągu je- 
dnbgo licząc od dnia ogtoszenir tego bdy,‘ tu,

Sąd powiatowy, Oddział XVI. 
Drohobycz, 24 lutego 1920. (2310 1—3)

A. X 1123/19. Edykt w celu zwołania 
dziedziców sądowi niewiadomych Za strony 
ąau powiatowego cy^iln-go w Krakowie 

czyui się wiadomem, że dnia 12 wrześbia 
1919 r. zmarł s. p. Eraacisiek Dzibuiarski 
w Krakowie nie pozostawiwszy rozporządze­
nia ostatniej woli.

Ponieważ temuż sądowi nie jest wiado­
mem czyli i które osoby mają, prawo ao spadku 
po nim, przeto wzywa si; wszystkie!., którzy 
na pcostawie jakiegobądź tytułu prawnego 
rościliby sebie prawo do sps>aku, by w prze­
ciągu jednego roku licząc oa dn.a nituj wy 
mienionego do tntejsz go sądu się zgłosili, 
wykazali swe piawa dziedziczenia i wnieśli 
oświadczenie się do spadku, w przeciwnym 
nowiem razie cały spadek dla którego tym­
czasem dr. Stanisław Szymczyk w Krakowie, 
ul. św. Kilir a 15, ustanowiony Zvsta< r.» ku­
ratora spadkowego, jtżeli n.ko się do niego 
me oświadczy, jako bezdz;edzi<:zny przez 
Państwo ściągnięty zostanie.

Sąd powiatowy cywilny, Oddział X.
Kraków, 16 grudnia 1919. (2309 1—3)

A. 604/16 (7). Sąd powiatom w Ole­
s iu  zawiadamia, te  w dniu 6 lutego 1916 
w Podhorcach zmarła Elżbieta Kontua z po­
zostawieniem rozporządzeni? ostatniej woli,

Ponieważ sądowi niewiauomo, czy i 
którym osobom przysługuje prawo dziedzicze­
nia spadku, przeto wzywa się niniejszem tych 
wszystkich, którzy ao tegoż spadku z jakie­
gokolwiek bąda tytułu roszczenia podnieść 
zamierzają, aby w przeciągu jednego rokr, 
licząc od dnia niżej podanego swe prawa 
dziedziczenia w tutejszym sądzie zgłosili i 
wykazując takowe wnieśli oświadczenie co 
do spadku, w przeciwnym bowiem rasie spa­
dek, dla którego dr. Goidsohn, adwokat w 
Olesku, kuratorem został ustanowiony, będzie 
przeprowadzony z tymi i tym przyznany, 
którzy się do niego zgłoszą i swe prawa 
dziedziczenia wykażą, część zaś spadku nie­
przyjęta, lub w ta«e  gdyby do spsóau nikt 
oię nie sątobil, cały spadek przypadł Pan- 
•łtwa, jako besdzieds.«sny.

Sąd powiatowy, Oddział I.
Olesko, dnia 10 stycznia 1929. (2265/



T. 16/19 (1/, Umorzenie. Na wniosek 
Centralnego Zsrząlu dóbr XX. Sanguszków 
w Guamiskach z&rządza się postępowania ce­
lem umorzenia niżej oznaczonych weksli, 
które miał/ zaginąć względnie miały być 
eiradiione w ezasie inwazji nieprzyjaciel­
skiej w r. 1914/15 i wzywa się posiadacza 
tychże weksli, aby go do dni 45 licząc od 
dnia ogłoszenia edykta przedłożył ten • są­
dowi. Wrazie przeciwnym po upływie tego 
terminu uznałby Bąd weksle za imorzony i 
bez znaczenia.

Weksle są następujące: 1. z akceptem 
Maryi Łowieckiej na kwotę 2000 kor. opie­
wające, 2, z akceptem Tadeusza Jaśkiewicza 
ua kwotę 3000 kor. opiewające, 3. z akce­
ptem Markusa i Ad&li Spaugelot na kwotę 
300 kor. opiewające, 4. z akceptem Enira 
Wiener na kwotę 3000 kor. opiewające, 5. 
a akceptem Zygmunta i Katarzyny Dzikow­
skich na kwotę 300 kor. opiekające, 6. z 
akceptem J vnasa Wasarlaufa na kwotę 2000 
kor, opiewające, 7, z zkci-ptem Jonaaa Wa- 
serlauta na kwotę 1200 kor. opiewające, 8. 
z akcept !m Gminy Łwczów a podpisami 
naczelnika gminy Nowaka i ks. Dutki ma 
kwotę 2000 kor. opiewające, 9. a akceptem 
Wincentego i Franciszki Gorąezków i Wrze- 
smowskiej Julii na kwotę 1000 kor. opie­
wając, 10. z akceptem Józefa Grzyba na 
kwotę 4000 kor. opiewa ące, 11, z akceptem 
Mojżesza Natana Laadaua na kwotę 6JÓ0 K 
opiewające, 12. z akceptem Mojżesza Natana 
Laadau na kwotę 3000 kor. opiewające, 13. 
z akceptem Mojżesza Natana Lamdau na 
kwotę 10ÓO k«r. opiewające, 14. i  akceptem 
Wolfa Kiugcra na kwotę 2000 kor. op.ewa- 
jące, 15. a akceptem lity  Gioss na kwotę 
700 kor. opiewające, Ib. z akceptem lLy 
Gross na kwotę 750 kor, opiewające 17 
z akceptem Dawida Schaiita na kwotę 160 
kor. opiewająte, 18. z akceptem Firmy Bra­
cia Tabeau ua kwotę 790 kor. opiewające, 
19. z akceptem Izaaka Eichenwala na kwo­
tę 100 kor. opiewające, 20. z akceptem 
ar. Tadeu za Tcrtila na kwotę 42000 kor. 
opiewające, 21. Natana Fassela na kwotę 400 
kor. opiewające, 22. z akceptem Z .Imana 
Grossbarda na kwotę 500 kor. opiewające, 
23. a akceptem Kazimierza Simsona na 
kwttę 800 kor. opiewające,

Sąd okręgowy, Oddział IV.
Tainójr, 29 grudnia 1919. (2691 2 -  3)

Nc. 111. 553/19 (2). Zarządzenie urno 
rżenia papierów wartościowych. Na wniosek 
P. Daiytra Obadają, właściciela realności w 
W ygnance podejmuje się postępowanie celem 
umorzenia u iltj wy mieniony cti papierów 
wartościowych, który wnioskodawcy miał 
zaginąć, wzywa się posiadacza tych papie­
rów, aby je wciągu sześciu mies ęcy od dnia 
ogłoszenia zarządzenia przedłożył temu są ­
dowi. Także inni iiuereeowaui mają zgłosić 
swoje zarzuty przeciw wnioskowi. Wrazie 
pno-ciwnym uznałby sąd po upływie tego 
terminu papiery wartościowe za umorzone, 
Oznaczenie pąpierów wartościowych: Ksią­
żeczka wkład nowa Banku zaliczkowego w 
Ozortkowie N r. 2465 opiewająca z dniem 
36 czerwca 1918 i, na kwotę 3372 koion 
64 hal.

,8ąd powiatowy, Oddział 111,
GzortkOw, 29 stycznia 1920. (25Ó9 3—3/

Nc. V. 475/19 (6). Zarządzenie umorze­
nia. Na wniosek Wyaaiału Bidy powiatowej 
w Mościsk auli ati ządza się postępowanie, ce­
lem umorzenia wy mieniony cn mzej papierów 
wartościowych, które miały zaginąć, Wzy­
wa się posiadacza tych papierów, any zgło­
sili swe prawa do sześciu miesięcy od uaiy 
tego edyktu. Wrazie przeciwnym uznałby 
sąd po upływie tego terminu te 'papiery  
wartościowe jako pozbawione znaczenia.

Umączenie papierów wartościowych: 
Książeczka wkładkowa Spółki oszczędności i 
puZyczbk w Lipnikach Nr. 4U opiewająca na 
I4ti0 kor. wystawiona na nazwieao gminy 
Lipniki.

Sąd powiatowy Oddział V.
Mościska dnia 21 lutego 1920. (2696 3—3)

Nc. 111. 49/19 (4). Amortyzacja, Na 
wniosek Joaela Boli*, nupca we iiNOWie, ui. 
Bernsteina 1, 7 wdiaża się postępowanie Ce­
lem amurtyzacyi następujących rzekomo przez 
wnioskodawcę zaginionych, a przez stację 
kolejową w BąduWej Wiszni wystawionych 
dokumentów legitymacyjnych na nadane za­
liczki a to; 1. Nr. 463 na *wotę 3120 kor.,
2. Nr. 459 na kwotę 12559 kor., 3. Nr. 464 
na kwotę 12477 kor., 4. Nr. 484 ni. kwotę 
»969 kor,, 5. Nr, 47* ua kwotę 14835 kor.

Fosiadtczu po wy zezy ch doaumentow 
legitymacyjnych wzywa aię, aby zgłosił się 
ze awojemi prawami w e.ągu 6 miesięcy, w 
przeciwnym bowiem razie po upływie po­

wyższego czasokresu za nieistniejące uznane 
zostaną.

Sąd powiatowy, Oddział III. 3—i)  
Sądowa Wisznia, d, 10 grudnia 1919. (2773

T, 155/19 (3J, Edykt, Na wniosek 
Abnera cel Adolfa Sdbermanna. Basi vel 
Berty Zimmer, B.nseha Silberm tina i mał 
Toni Silbermann przez op;o‘runa Adolfa Sil­
bermanna, właścicieli dóbr w Zatnrzynie 
wdraża się postępowanie amortyzacyjne p ra ­
wa zaitawu dla wierzytelności w kwocie 500 
dukatów holenderskich ex majori 1000 du­
katów holenderskich na Bebastyana i Ma 
gdaienuy Szydłowskich, oraz ich dzieci w 
pozycjach C C 2, C 8, C 5, C 7, w sta­
nie biernym dóbr Zatnriym iwh. 871 ks. 
tab. dla większych posiadłości przy sądzie 
okręgowym w Braeżanach zaintabmowanego.

Wzywa się tedy wszystkich tych, któ­
rzy do tej wieizytelności rossozą sonie pre- 
tensye, by zgłosili je w tut. eąuaie najpó­
źniej do dnia 1 kwietnia 1921, gdyż w prze­
ciwnym razie po bezskutecznym upływie te­
go ezasokrem zostanie na ponowny wniosek 
proszących dozwoloną amortyzacya intabula- 
cyi ciążących dla tej wierzytelności praw 
oraz ich wykreślenie,

bąd okręgowy, Oldaiał IV.
Brzeżany, dnia 8 msrea 1920. (2757 8 —3)

Nc. I. 269/20 (3j, N» wniosek P. Maryi 
Gawłowej w Jasie zarządza się postępowanie 
celem umorzenia zaginionego kwita zasta­
wniczego z 6 czerwca 1918 nr. 8372 Kasy 
Oszczędności miasta Pr z-myślą opiewająeego 
na srebrne dwie łyżki półmiskowe, chochlę 
i 18 widelców zastawionych, na nazwisko 
„Gaweł" iż  kwotę 90 K, który miał zaginąć 
i wzywa się posiadacza tego papieru, aby 
zgłosił swe prawa do jednego roku od daty 
tego ed/ktu.

W razie przeciwnym uznałby Sąd po 
upływie tego terminu ten papier wartościo­
wy jako pozbawiony znaczenia.

Sąd powiatowy, Oddział I.
Jasło, dnia 23 marca 1920. (3216 1—3/

T. 97/20 (8). Zarządzenie umorzenia 
papierów wartościowych. Na wniosek 
En w»rda Waneera w Przemyślu podejmuje 
się postępowanie celem umorzenia wymienio­
nych mzej papierów wartościowych, które 
wmoskouawcy miały aaginąć. Wzywa się 
posiadacza tych papierów, aby je w ciągu 
45 dni od dnia ogłoszenia zarządzenia 
przedłożył temu sądowi; także inni intere­
sowani mają zgłosić swoje zarzuty przeeiw 
wnioskowi, W razie przeciwnym uznałby sąd 
po upływie tego terminu te papiery warto- 
ciowt za umorzone,

Oznaczenie papierów wartościowych: 
Karta zastawnicza Frsm ysżiej Kasy osiezę- 
d^ośc Nr. 17150 na złoty pierścionek war­
tości 60 nor.

Sąd okręgowy, Oddział V.
Przemyśl, 17 marca 1920. (2713)

T. 314/19 (4). Zarządzenie umorzenia 
papierów wartościowych. Na wniosek Miko­
łaja, D m /tia Wadowskich, Michała l Uka 
Koropas, tudzież Michiła Petrowskiego z 
KoZubowic podejmuje Bię postępowanie ce 
iein umorzenia wymienionych niżej papie­
rów wartościowych, które wnioskodawcy 
ruiały zaginąć; wzywa się posiadacza tych 
papierów, aby je w ciągu sześciu miesię, 
cy od duia ogłoszenia zaiządzenia przedło­
żył temu sądowi; także i inni interesowani 
mają zgłosić swoje sarauty przeciw wmo 
skowi. W rasie przeciwnym uznałby,sąd po 
upływie tego terminu te papiery wartościowe 
aa umorzone. Oznaczenie papierów warto­
ściowych : Książeczka wkładkowa Towarzy­
stwa „Wira* w Przemyślu: Nr. 3235 na 
Mik.łttja Wapowskiegu ua 3612 kor. 83 hal., 
Nr. 3236 na iimytia Wapowekitgo na 57U 
kor. 51 hal,, Nr, 3303 na Michała i Dka 
Wapowskich na 447 kor. 52 n a l , Nr. 38o4 
ua Michała r e t t  owakiego syna b teia ia  na 
69 kor. 6 nal. wystaw tony c l,

Sąd okręgowy, Oddział IV.
Przemyśl, 29 stycznia 1920. (2524)

T. 424/18 (5). W sprostowaniu omył u, 
która zasiła w uchwale sądu okręgowego cy­
wilnego Oddz, VII. we Lwewie z on.a 1 
kwietnia 1919 1. T, 414/18 (.8/ ogł.eaonej 
edyktem. w numerze l » i  „Gazety Lwowskiej*' 
i  aaty Lwów 7 czerwca 191* obwieszcza się 
puoiiczhie; i i  na wuioBek aaw. dr. Kornela 
lerh tk iegu  w Bizeżanach podejm uj aię po­
stępowanie celem amortyaacyi ratkomo zagi­
nionej książeczki władkowej „Ziszczyta Ze- 
mli** Nr. 2ik8 na imię dr. Kornela le iie - 
ckitgo wystawionej. Wzywa się posiadacza 
tej asiązeizu, aby ją  w ciągu 6 miesięcy od 
unia pieiwszego ogłuszenia tej uchwały 
przedłożył podpisanemu sądowi, inni intere­
sowani winni zgłosić swe aaisnty przeciw 
wnieskowi z tem, że po bezskutecznym upły­

wie oznaczonego terminu terminu sąd uzna 
zagubioną kłiążeczkę za umorzoną.

Sąd okręgowy cywilny, Oddział VII.
Lwów, dui8 10 lutego 1920, (2360)

T. V. 3n819 (3). Łariądienie umorzenia 
papierów wartościowych, Na wniosek Judy 
Spiry iDebory Horow'tz w Rzeszowie podejmą 
je się postępowanie celem umorzenia wymie­
nionych niżej papierów wartościowych, które 
wnioskodawcy miary zaginąć; wzywa się po­
siadacza tychpapierów, aby je w ciągi jednego 
roku od daia pierwszego ogłoszenia zarzą­
dzenia przedłożył temu sądowi; także inni 
interesowani mają zgłosić swoje zarzuty 
przeciw wnioskowi. W razie przeciwnym 
uznałby sąd po upływie tego terminu te 
papiery wartościowe zł  umorzone.

Oznaczenie papierów wartościowych: 
Książecaka wkładkowa Uaii kredytowej, stów. 
zarej. z ogr, po ręką w Rzeszowia wydana w 
dwóch egieiuplam eh Nr. 42 na imię Jady 
Syiry i Debiry Horowitz wystawiane na 
kwotę 786 kor. w dniu 81 grndaia 1918 
opiewająca.

Sąd okręgowy, Oddział V,
Rzeszów, dnia 12 s tyeu ia  192. (2270)

J .  84/19 (4). Wdrożenie postępowania 
amortyzacyjnego. Na wniosek Eliasza Fried­
mana w Brodach wdraża się postępowanie 
celem amortyaacyi następującej rzekomo 
przez wnioskodawcę zagubionej książeczki 
wkładkowej powiatowej Kasy oszczędności 
w Brodach Nr. 14246 wystawionej nz na- 
awisko Taube Friedmanc opiewającej na 
kwotę 315 kor. 31 hal.

Posiadacza powyższej książeczki wkład­
kowej wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu 6 mieBięcy. od 
dnia głoszenia tego edyuta, w przeciwnym 
bowiem razie po upływie powyżezego czaso­
kresu »  nieistniejącą uznaną zostanie.

Sąd okręgowy, Oddział IV.
Złoczów, dnia 24 grudnia 1919. (2453)

T. VI, 423/19 (3). Zarządzenie umorzę 
nii papierów wartościowych. Na wniosek Hen­
ryki Honoraty KrtsowsJuej ze Sambora podej­
muje się postępowanie celem umorzenia niżej 
wymienionego papieru wartościowego, który 
miał wn osuodawey zaginąć;' wzywa się 
posiadacza tego papieru, aby go w ciągu 
jednego roku od dnia ogłoszenia zarządzeń* a 
przedłożył temu sądowi, także u n. intereso­
wani mają zgłosić swoje zaizuty przeciw 
wnioskowi. W razie przeciwnym uznałby sąd 
na ponowny wniosek po upływie tego ter 
mina t n papier wartościowy za umorzony.

Oznaczenie papieru wartościowego: 
Polica Towarzystwa wzajemnych ubezpiecien 
w Krakowie Nr, 34590 wystawiona na Igna­
cego Krasowskiego, opiewająca na 400 i k 
płatne unia 1 kwietnia 1922 Annie Dorocie 
nrasowskisj, a w razie jej emierci okazicie­
lowi.

Sąd okręgowy cyw,, Oddział VI. 
Kraków, dnia 29 grudnia 1919. (2629/

T. VI, 18/20 (2). Zarządzenie umorzę 
uia papierów wartościowych. N» wniosek 
Maryi oacbiowej w Rzeszowie podejmuje się 
postępowanie, celem umorzenia wymienionych 
uizej papierów wartościowych, które wmo- 
skoaawczyn miały zaginąć; wzywa się po­
siadacza tych papierów, zby je w ciągu jedne­
go loku od dnia ogłoszenia zarządzemz przed­
łużył temu Sądow.i takżi inni interesowani 
ma^ą zgłosić swoje zarzuty pne .iw  wniosko­
wi. W razie przeciwnym uznałby sąd na po­
nowny wniosek po upływie tego terminu te 
papiery wartościowe za umorzone,

Oznaczenie papierów wartościowych: 
Dwie police życiowe Towarzystwa wzajem­
nych ubezpieczeń w Krakowie wystawione 
na Wojciecha Oauhlę: 1) z 8 stycznia 1963 
L, 76841 na 5660 K płatne okazicielowi po 
śmierci ubezpieczonego najpóźniej 1 stycznia 
1956. 2/ z l i  kwietnia 1904 L. 87737 ns 
200C K płatne okazicielowi po śmierci ubez­
pieczonego najpóźniej 1 kwietnia 1950,

Sąd okręgowy cyw., Oddział VI.
Kraków, dnia 9 lutsgo 1920. (2604/

T. VI, 7/20 (1), Zarządzenie umorze­
nia papierów wartościowych. Na wniosek Jana 
Deucnleida w SynowOdzka podejmuje się 
poutępowanit celem umorzenia niżej wymie­
nionego papierń wartościowego, który wnio­
skodawcy iniaa zaginąć; wzywa się posiada­
cza tego papieru, aby go w ciągu jeanegu 
ro«.u od dnia ogłoszenia zarządzenia przed­
łożył temu sądowi; także mm interesowani 
mają zgłosić swoje zarzuty przeciw wniosko­
wi. W razie przeciwnym uznałby sąd na 
ponowny wniosek po upływie tego terminu 
ten papież wartościowy za umorzony.

Oznaczenie papieru wartościowego: 
Polica towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń 
w Krakowie z dnia 13 grudnia 1909 L.

125637 wystawiona ua Jana Dunenfelda as 
4000 koron płatne do rąk okaziciel rolicy, 
w razie dożycia dnia 1 siyctnia 1980 bądź 
też w razie wcteśuiejetej śmierci ubezpie­
czonego natychmiast.

Sąd ftiręgowy cyw,, Oddział VI.
Kraków, dma 20 etycznia 1920. ( 2-624)

T. VI. 402;19 (2), Zarządzenie u 
nenia papierów wartościowych. Na wni 
Jakóba Jakóbowicza w Chrzanowie podej 
się postępowanie celem umorzenia wj 
nionego miej papieru wartościowego, któ 
miał wnioskodawcy zaginąć; wzywa się 
posiadacza tego papieru, aby go w ciągu 
sześciu miesięcy od dnia ogłoszenia tego za­
rządzenia — przedłożył temu sądowi; także 
inni interesowani mają zgłosić swoje zarzuty 
pizeciw wnioskowi. W razie przeciwnym 
uznałby sąd na ponowny wniosek po upły­
wie tego terminu ten papier wartościuwy 
za umorzony.

Oznaczenie papieru wartościowego: 
Książeczka wkładkowa Wieueńskiego Banku 
związkowego ńiii w Krakowie Nr. 17418 wy­
stawiona na Jakóba Jaaóbowiczz opiewająca 
na 5032 K 22 h.

Sąd okręgowy cywilny, Oddział VI.
Kraków, 22 listopada 1919. (2686

T. VI. 8/20 (2). Zarządzenie um 
rżenia papierów wartościowych, Na wniosę 
Juliusza Grubera w Wiednia podejmuje 
się postępowanie celem umorzenia niżej 
wymienionego papieru wartościowego, który 
wnioskodawcy miał zaginąć; wzywa się posia­
dacza tego papieru, aby go w ciągu jednego 
roku od dnia ogłoszenia zarządzenia przed­
łożył temu sądowi; także inni interesowar 
mają zgłosić swoje zarzuty przeciw wnio­
skowi, W razie przeciwnym uznałby sąd u a 
ponowny wniosek po upływie tego terminu 
ten papier wartościowy za umorzony ,

Oznaczenie papieru wartościowego • 
Wystawiony na okaziciela kwit zastawniczy v 
Fiui Banku hipotecznego w Krakowie a dnia 
21 października 1913 Nr. 37373 opiewający 
ns zloty zegarek.

Sąd okręgowy, Oddział VI,
Kraków, dnia 3 iutego 1920. (2603)

T. VI. 43/19 (2). Zarządzenie urno 
nenia papierów wartościowych. Na wniosę' 
Anny Jachymowej w Lapozyey pode 
inuje się postępowanie celom umorzeń' 
wymienionego niżej papieru wartościowe 
który wnioskodawcy miał zaginąć; wzywa 
posiadacza tych papierów, aby je w ciągu 
miesięcy od dnia ogłoszenia zarządzenia 
przedłożył temu sądowi; także inni intere­
sowani mają zgłosić swoje zarzhty pneciw 
wnioskowi. W razie przeciwnym uznałby sąd 
na ponowny wniosek po upływie tego termi­
nu ten papier wartościowy i r  umonony.

Umączenie papieru WŁ-itoścloWtgj: 
Książeczka wuładaowa Miejskiej kasy oszczę­
dności w Bochni Nr. 21932 wystawiona aa 
imię Anny Jachym o/iewająca na 1166 K 
3 i hal.

Sąd krajowy eywilny, Oddział VL
Kraków, dnia 10 marca 1919, (2632)

T. II. 5/20 (3/, Umorienie. Na wniotcu 
Izaaka u m ie ra  kupca w Kiazowie ł\dgo- 
rzu ui. Jóiehnska L, 33 zsrząuza się poetę' 
powauie celem umorzenia mzej wymienione­
go papieru wartościowego, który miał wnio­
skodawcy zaginąć; wzywt. się pósiadaezy 
tego papieru, aby zgiosił swe ptawa uo 4o 
dni po ogłoszeniu edyktu. W razie przeci­
wnym uznałby sąd po upływie tego tem ina  
ten papier wartościowy jako pozbawiony 
znactenia,

Oznaczenie papierów wartościowych: 
Poswiadizeuie nz aaaczky Nr. 5787 aa kwotę 
106666 K odnośnie do p n e jjłtu  oa.i«*ej 
W Nowym Targu pod sche^em K Kaiwm 
w Krakowie Lotem przewozowym Nr 77 
z dnia 5 września 1*19.

Sąd okręgowy jako handl., Oddział II.
Kraków, ania 18 iutego 1920, (2t8S)

T, 442/16 (9). Zarządzenie umorzeni 
papierów wartościowych. Na wniosek Pro 
kucaturyi Saamu im. gr. kat, p.rocnji <*"Ła- 
nach podejmuje się postępowanie celem 
umorzenia oznaczonych mZej papierów war­
tościowych, z odnośnymi kuponami, które 
miały wnioskodawcy z a g i n ą ć w z y w a  si 
posiadacza tycn papierów, aby jo w ciągu po 
danego niżej terminu przedłożył temu bijOl .. 
także mm interesowani mają zgiosic s.v\oj» 
zarzuty przeciw wnioskowi. W razie i;,.eciw- 
nym uznałby sąd po upływie tego i,orinu.u Ve 
papiery wartościowe za umorzone, a tc: 
same papiery wartościowe po upływie jednego 
roku od dnia płatności ostatniego wydanego 
kuponu, lub ou duia płatności samej wieizy 
teinosci, jeśli pierwej mi&<a byc płatna; oj 
kupony po upływie jednego roku od dni 
płatności każdego kupouu, jednakże mo wcze-



saiej, jak w rok po pierwsze® ogłoszeniu 
tego zarządzenia. Oznaczenie papierów war­
tościowych: Akcya ziemskiego O j  ku hipo­
tecznego we Lwowie Nr. 2312 na 400 kor. 
opiewająca z kuponami płatnymi od 1 maja 
’915 do 1 maja 1945,

fąd  okręgowy cywilny, Oddział VII.
Lw. w dnia 22 września 1919. (3064)

T. 430/18 (6). Zarządzenie umorzenia pa- 
ów wartościowych. Na wniosek Pow. 'JL’o- 
syatwa kredytowego w Sk.ł»cie podejmuje 

y postępowanie celem umorzenia oznaczonych 
miej papierów wartościowych, wraz z odno­
śnymi kuponami, które miały wnioskodawcy 
zginąć, wzywa się posiadacza tych papie­

rów, aby je w ciągu podanego niżej terminu 
przedłożył temu sądowi, także inni intere- 
-ow_m mają zgło3’ć swoje zarzuty przeciw 
wnioskowi. W razie przeciwnym uinatby sąt 
pt\ upływie tego terminu te papiery warto­
ściowe za umorzone, a to: a) same papiery 
wariojciowe po upływie jednego roku od 
dnia płatność, ostatniego wydanego kuponu, 
lub od ani* płatności samej wierzytelności, 
jeśli pierwej misła być płatna' b) kupony 
po upływie jednego roku od dnia płatności 
każdego kuponu, jednakże nie wcześniej, jak 
w rok po pierwszem ogłoszeniu tego zarzą­
dzenia. Oznaczenie papierów wartościowych: 
5 akcyi ziem kiego B .k u  b potocznego we 
T wowie po 200 koron a to : 1} Nr, 1724 
. 1725 z kuponami płatnymi w raUeh od 
1915 do 1945, 2j Nr, 1726 z kuponami od 
1918 do 1945, 3) Nr. 17*7 i 1728 z kupo­
nami od 1919 do 1945.

Sąd okręgowy cyw,, Oddział YII,
Lwów, dnia 24 września 1919. (3077;

T. 334/19 (3). Zarządzenie umorzenia 
papierów wartościowych. Na wniosek A- 
gniesiki Babiasz podejmuje się postępo­
wanie celem umorzenia wymienionych niże,' 
papieiów wartościowych, które miały wnio­
skodawcy zaginąć. Wzywa się posiadacz* 
tych papierów, aby je w ciągu sześ :iu miesivc> 
od dnia pierwszego ogło zenia zarządzeni* 
prtudłcżył temu sądowi; także inni intere­
sowani mają zgłosić swoje zarzuty przeciw 
wnioskowi. W razie przeciwnym uznałby sąd 
po upływie tego teim.nu te papiery warto­
ściowe za umorzone.

Oznaczenie papierów wartościowych: 
Książeczka wkładkowa gal. Kasy oszciędnośd 
we Lwowie Nr. 39157 na nazaLko Jana 
Babiasu wystawiona na kwotę iOOO ker. ze 
tanem z dnia 11 k-ęielnia 1916 opiewająca.

Sąd ok.-ęgowy cywilny, Oddział VII.
Lwów- dnia 18 lutego 1920, (3065)

T. 158/17 (5), Zarządzenie umorzenia 
papierów wartościowych. Na wniesbk Estery 
Klein r. Leimaisdcr p aajm ue s<ę postęp - 
wtnie celem umorzenia wymienionych niżej 
papierów wartościowych, które wnioakodawsy 
miały zaginąć, wzywa się posiadacza tych pa­
pierów , aby je w ciągu bześc u miesięcy od 
dnia pierwszego ogłoszenia zarządzenia prze­
dłożył temu sądowi; także inni intereso­
wani mają zgłosić swoje zarzuty prieciw 
wnioskowi. W razie przeciwnym uznałby sąd 
po upływie tego terminu te papiery warto­
ściowe za umorzone.

Oznaczenie papierów wartościowych: 
Kwit depozytowy z dnia 23 maj* 1P07 n« 
połicę nr. 243.903 Towarzystwa imienia 6U- 
seli we Lwowie wystawiany na imię bł p. 
Osia. a Lenn .edert w D*i bułkach.

Sąd okręgowy cyw. Oddział VII.
Lwów. dnia l i  lutego 1920, (3073)

T. 604,19 j4), Zarządzenie umorzenia 
papierów wartościowych. Na wniosek Sta 
nisława Nowackiego podejmuje się postępo­
wanie celem umorzenia wymienionych niżej 
papierów w ar.ościowy eh które wnioskodawcy 
miały zaginąć. Wzywa się posiadacza tych 
apierów, aby je w ciągu szeaciu miesięcy od 

dnia pierwszego ogłoszenia zarządzenia przed­
łożył temu sądowi; także inni interesowani 
mają zgłosić swoje zarzuty przeciw wniosko­
wi. W razie przeciwnym uznałby sąd po 
upływie tego terminu te papiery wartościowe 
za umorzone

Oznaczenie papierów wartościowych: 
-■Saygnaty 5 proc. Polskiej pożyczki pań­

stwowej Nr. F. 12567 i F  12588 po 6V0Q 
koron opiewa *ce-

Sąd okręgowy cywilny, Oddział VJI,
Lwów, dnia 19 lutego 1920. (3080)

T. £98/19 (5). Zarządzenie umorzenia 
pipitrów wartościowych. Na wniosek Laury 
K l r g t r podejmuje się postępowanie ce­
lem umorzenia wymienionych niżej pa­
pierów wartościowych, które wnioskoda­
wcy miały zaginąć. Wzywa się posiadacza 
tych papierów, aby je w ciągu sześciu 
miesięcy od dnia pieiasiego ogłoszenia za­
rządzenia przedłożył temu sądowi; także inni 
'c t: ' rowanim»ji  zgłosić swoje zarzuty prze­

ciw wnioskowi. W razie przeciwnym uznałby 
sąd po upływie tego terminu te papiery 
wartościowe za umorzone.

Oznaczenie papierów wartościowych: 
Książeczki okładkowe Gal. Fasy oszczędno­
ści na nazwisko Laura Klinger wystawione 
Nr. 19285 na 3000 K i Nr. 184901 na 1C00 
K i na natwisao Izio Klinger wystr,w<ona 
Nr. 194002 na 27 K 61 h. opiewająca.

Sąd okręg wy cywiłny, Oddział VII.
Lwów, dnia 29 stycznia 1820. (3067)

1. 838/19 (2). Zarządzenie umorze­
nia papierów wariościowycn. Na wniosek 
Stan .sławz Lichota podejmuje się postę­
powanie celem umorzenia wymieniony* h 
niżej papierów wartościowych, htóre wnio­
skodawcy miały zaginąć- Wzywa się po­
siadacza tych papierów, aby je w ciągu 6 
mieś ocy od dnia ogłoszenia zarządzenia 
przedłożył temu sądowi; także inni intereso­
wani mają »głcs;ć swoje zarzuty przeciw 
wnioskowi. W iszie przeciwnym uznałby sąd 
po upływie tego terminu te papiery warto­
ściowe za umorzone,

Oznaczenie papierów wartościowych: 
Książeczka wkładkowa Bankn przemysłowego 
we Lwowie Nr. 5C21 opiewająca na nazwi­
sku Zygmunt Jaklińshi i kwotę 8020 E 51 h. 
wedie stanu z 13 listopada 1919 opiewająca.

Sąd okręgowy cywilny, Oddział VII.
Lwów, dnia 11 lutego 1920, (3068)

T. 119/19 (5). Zarządzanie umorzenia 
papierów wartościowych. Na wniosek Pro- 
knratoryi starcu  im, gr. kat. pr bo­
nt na jr Dąbrowicy podejmuje się postępo­
wanie celem umorzenia wymienionych niżej 
papierów wartościowych, które wnioskodawcy 
miały zaginąć; wzywa się posiadacza tych 
pipierow, aby je w ciągu sześciu miesimy 
od dnia pierwszego ogłoszenia zarząd. iua 
przedłożył temu sądowi; także inni intere­
sowani mąjąagłosić swoje zarzuty prieciw 
wnioskowi. W razie przeciwnym uznałby sąd 
po upływie tego terminu te papiery war­
tościowe za umorzone.

Oznaczenie papiorów wartościowych: 
1) książeczka wkłaiteowa galu*. Lasy oszczę­
dności Nr. 77004 na 206 K 66 hal. opiewa­
jąca a zastrzeżona na m e z  gr. kat. partńi 
w Dąbrowicy, 2) kjiaA iczćt wkładkowa Tow. 
Dnifest we Lwowie Nr. 4174 na 200 koron 
zastrzelona na rzecz fundacyi mszalnej Mar­
cina i Krystyny Linowskich przy gr. kat. 
cerkwi w Dąbiow;cy S) 4 proc. list aasta- 
wny Banku krajowego ber, 11 Nr. 20660 na 
200 kor, zasirzężony na rzecz Fundacyi 
mszalnej Jana Wasiuty przy gr. kat. cer&wi 
w Dąbrowicy?

Sąd okręgowy cywilny, Oddział VII.
Lwów, dnu  11 września 1819. (3062)

T. 632/19 (2), Zarządzenie umorzenia 
papierów wartościowych. Na wniosek Proku- 
ratoryi Gen. Bpp. ud r. we Lwowie imie­
niem gr. kat. parochii w Budnie aeuinau 
Iwowsaiego i fundacyi mszalnej śp. Anny 
Fuhowskiej przy gr, kat. cerkwi w Bu­
dnie podejmuje się postępowanie celem 
umorzenia wymienionych niżej papierów 
wartościuwych, które wnioskodawcy miały 
zaginąć. \V.yw» s.ę posiadacza tych papie­
rów, aby je w ciągu jednego roau od dma 
pierwszego ogłoszenia zarządzenia przedło­
żył temu sądowi; takie inni interesowani 
mają zgłosić awoje zarzuty przeciw wuo- 
saowi. W razie przeciwnym uznałby sąd po 
upływie tego terminu te papiery wai.osciure 
zz umorzone.

Oznaczenie papierów wartościowych: 
I. listy zastawne Ziemskiego Bannu hipote­
cznego tipółai akc. we Lwowi* zastrzeżone 
na rzecz gr. kat parochii w Budnie Ser. I, 
Nr. 333. 388, 132 i 533 po 100 K, Ser. 11. 
Nr. 44, 1423, 1424 i 1425 po 200 K, S«r,
III. Nr. £71 i 572 pn 1000 K, Ser. IV. Nr. 
7 i8 i 749 po 200O K, Ber. V. Nr, 349 na
10.000 K. L st zastawny tego samego Dianu 
Ser. I. Nr. 390 Di 100 K zastrzeżony na 
rzecz fundacyi mszalnej śp. Anny F akow­
skiej przy gr. kat. cerkwi w Ruinie. Ksią­
żeczka wkładkowa wspomnianego wyżej Ban­
ku Nr. 1178 nz 6 K zistrzełona na rzecz 
gr, kat, eernwi w Ruan*.

Sąd okręgowy cywilny, Oddział VII.
Lwów, dnia 28 grndnia 1919. (3063)

Edykta
w sprawach uznania za zmarłego.

r, IV, 41/18 (5). Zrządzenie postępo­
wania celem udowodnienia śmierci, doświad­
czeniem zwierzchność' gmianej w Bo.id.ieiu 
z roku 1918, orai laprzysi^ż.nemi zeznania- 
mi świadków Wasyla Bubaiaka i Anny Kocur, 
akoteż Boialii Capowej udowodniono, że 
Wasyl Cap urodzony dnia 1 listopada 1865 
w Rozdziela i tam ostatnio zamieszkały syn

Michała i Maryi, wydalił się z Rozdziała 
przed około 28 laty do Ameryki i od 15 
lat nie ma o nim żadnej wiadomoću

Gdy wobec powyższego jest prawdopa- 
debnem, ża ciobo rymioniona poniosła śmierć, 
zarządza się na prośbę Bor. lii Capowej po 
stępowanie, eeiem udowoaniimin jtj śmierć1 
a zartzen ogłasza się wezwuao, aby do 
duia 1 września 1920 albo sądowi, albo 
panu dr. Lipińskiemu, adwokatowi w Jaśle, 
którego ustanawia się kuratorem, udaielonu 
wiadomuści o r»ginionyin, Po upływie tego 
terminu i,po prze prowadzeń..1 dowodów sąd 
oneLaie ostatecznie o wniosku.

Sąd okręgowy, Oddział IV.
Jasło, 17 intego 1820. (2653 3 - 1 )

T. 4? 19. Wdrożenia postępowania ce­
lem unan ia  za zmarłego. Waiyi Nastawy s. 
Tyuiofeta i Ireny, urodsonj w Fdipkowcaeh 
dnia 13 stycznia 1881, srrobnik. powołany 
w czasie ogilnej w r. 1914 rnnbiiizacyr do 
wojska i przydCelosy Co 95 pp., brał udział 
w bitwie ycd Haliczem c  r. 1815, glzie od 
iruli nieprzyjacielskie; miał zginąć, Po wspo­
mnianej bitwie wBteiki ślad po nim raginął.

Gdy zatem pu /jąć  można, że zaistnieją 
warunki uatawowegc domniemana śmierci w 
myśl § 1 ustawy z I I  marca 1918 Dr, p. 
p. Nr. 128. przeto zarządza się na wniosek 
ParaSki Nastzwnej postępowanie, celem uzna­
nia wymienionej osoby za zmarłą i zawar­
tego z nią małżeństwa w Filipkowctch dnu  
13 1’Stopoda 1906 za rozwiązane, a zaraium 
ogłasza oię wezwanie, ażeby udzielono wia­
domości o zaginionym sądowi albo p. dr. 
Salomonowi Brunatelnowi w Czoitkowie, któ­
rego, ustanawia się kuratorem nieobecnego 
Wa-yla Nastawnego i obrońcą węzła małżeń­
skiego.

Wasyla Nastawnego wzjwa się, aby 
stawił się przed podpioanym aądum lub w 
inny sposób dał znać o sobie. Po daiu 1 
lipca 19x0 aąd «a ponowny wniosek orze 
l nie ostatecznie o uznaniu za zmarłego,

Sąd oluęgowy, Oddział IV. 
Oaortków, 1 grudaia 1919. (2949 3 —8

T. 28/19. Wdrożenie postępowania ce­
lem uznania ,a zmarłego. Dmytro Probuiań- 
ski syn Bazylego i Maryi, urodzony w 8 rzał- 
koucnch dnia 1 0 grudniu 1887, j*ko żołnieri. 
95 pp. 10 komp. z końcem aierpnia 1914 r. 
brał czyany udział w bitwie poa Gródkiem, 
gdzie miał być ugodzony kulą karabińową w 
pierś, zatoczył aię do rowów strzeleckich i 
wk ótre zakończył życie. Odltego czasu wszel­
ki ślad po nim ztgiząl,

Gdy zatem oiożna przyjąć, że istnieją 
warunki ustawowego domniemania śmierci 
w myśl { 81 ustawy z dnia 31 marca 1918 
Di p. p. Nr. 128, przeto narządza się na wnic 
sek Wasyliny Probużań.kiej żony Linytra 
postępew>nie, celem uznania wymienionej 
osoby za zmarłą, a zarazem ogłasza się we­
zwanie, ażeby udzielono wiadomości o zagi­
nionym sąaowi lub p. di, Salamonowi Brun- 
steincwi w Ozoitkowie, starego ustanawia 
się kuratorem,

Dmytra ProbużańaLiego ze Strzałkowiec
0 ile przy życiu pozostije, wzywz się, ab 
•tawili się przed podpisanym sądem, lub 
w inny sposón dali m iś  o sobie. Po dniu
1 lipca 1920 sąd na ponowną prośbę orze­
knie ostatecznie o uznaniu za imarłego,

Sąd okręgowy, Oddział IV.
Czortków, 8 grudnia 1919, (2947 3 - 8 )

T. IV, 73/19 (4). Wdrożenie postępo­
wania celem udowodnienia śmierci. Piświad- 
sianienr zwierzchności gminnej Eiałebrzegi 
i itprzysiężoneiŁi zeznaniami świauka Jana 
Lesika siwierdionem zostało, żs Józef Ma- 
teluwski syn Michała i Anny, modtony w 
Krośnie, z„m ts tk a ł/ w Białobrzegach, wy­
jechał w r, 19i4 na wojgę i dostawszy się 
do niewoli rossyjskiej im arł na stkorbut w 
sipitalu w Troicau (B jssya) dnia 9 kwietnia 
1916.

Gdy wobec tego jest prawdopodobne, 
że osoba wymieniona poniosła śmierć, prze­
to zarządza się na wmoseK Józefy Matkow­
skiej postępowanie, ceiem udowodnienia jej 
śmierci, a laiaaem ogłasza Bię wezwanie, 
ażeby do dnia 1 kwietnia 1920 albo aądowi 
albo p. dr. Lipińskiemu adwokatowi w Jaśle, 
którego ustanawia się kuratorem, udzielono 
wiadomości o zaginionym. Po upływie tego 
terminu i po przeprowadzeniu sewouów sąd 
orzeknie ostateernie o wniosku.

Sąd okręgowy, Oddział IV.
Jasło, 80 grudnia 1919. (2052 3—3)

T, 208/19 (4). Zarządzenie postępowe- 
niw eeiem uznania za zmarłego. Walenty 
Gwóżdż urodzony 2 lutego 1887 n Kidało- 
wicaeh, powołany w roku 1916 do 90 pp, z 
którym poszedł na front romański. Docho­
dzenia wykalply, ŻS tenże w listopadzie lub 
grudnia 1916 poległ na polu bitwy.

Gdy zatem mużne przyjąć, że zaistnieją 
warunki ustawowego stwierdzenia śmierci w 
myśl § 24 i 277 ustawy cyw. i ustawy z 16 
lutego 1883 Qz: p, p, Nr. 2C, zarządza się 
nawiiosek Katarzyny Gwóźdź postępowanie, 
colam uznania wymienionej osoby za zmarłą 
i uznanie ms/ieńsU-f lagaź. zawartego z Ka­
tarzyną ze Serdectnysh Gwóźdź 20 lutego 
1914 ia rozwiąisne, a zarazem ogłasza się 
wezwanie, ażeby udzielono wiadomości o zagi­
nionym sąaowi. albo p, dr. P&Lhowi, ad­
wokatowi w Przemyślu, którego ustanawia 
się kuratorem i obrońcą węzłe małżeńskiego,

Walentegc Gwoździa wzywa się, 
stawił się przed podpisanym sądem lab w 
inny sposób dał znać o sobie. Po dniu 24 
sierpnia 1920 sąd nr ponowną preśbę orze­
knie ostatecznie o wniosku.

Sąd okręgowy, Oddział V,
Przemyśl, 22 lutego 1920. (3012 3—4,

T. IV. 7/19 (4). Zarządzenie postępo­
wania celem udowoduienu śmierci. ‘d- 
ezspiem zwierzchności gminnej w Potoku z 
2C listopada 1919 L. 457 i lapriyiiężoneai 
zeznaniami świadków Pietra Krochmalą, Jó- 
zefi. Krochmalą, Józefa Janochy i Maryi 
Wróblewskiej udowodniono, że Franciszek 
Wróblewski urodzony 4 września 1886, syn 
Wojciechr i Józefy, ostatnio w Potoku za­
mieszkały, powołany został do wojska wsku­
tek ogólaej mobiiiiacyi w dniu 1 sierpnia 
1914, był na froncie rosayjckim, zkąd osta- 
•jti wiadomość doi o sobie 10 pażdz;ernika 
1914 j cztą połowa i od tego czasu wszelki 
stuch o nim zaginął.

Gdy wooec powyższego jest prawdopo- 
dobnem,ie osoba wymieiiona poniosłi. śmierć, 
przeto na prośbę Maryannj Wróblewskiej 
zarządza się postęf owanie, eeiem udowoanie- 
nia zaszłej śmierci, i zarazem ogłasza się 
wezwanie, ażeby do dnia 15 lipca 1920 albo 
sądowi, albo panu adwokatowi dr. Lipińskie­
mu w Jaśle, którego ustanawia się kurato­
rem. udzielono wiadomości o zaginionym.

Po upływie tego terminu i pc przepro­
wadzeniu dowodów sąd orzeknie ustateczuR
0 wniosku.

Sąd okręgowy, Oddział IV.
Jasło, 20 lutego 1920. (2654 £ - 3 )

T. 73/19 (9), Wdrożenie postępowania 
celem uznania is  imarłego, Atanazy Ktczmar 
syn Michftłc, urodzony w roki 1891 w Ko- 
a.enicach i tam tan ieszkały, służył w roku 
1914 przy 10 pp., z którym wyruszał w pole. 
Wedie przeprowadzonych dochodzeń n  tał 
zabity w bitwie pod Trawnikami koło Lu­
blina, otrzymawszy strzały od kul karabino­
wych w policzek i brzuch,

Gdy zatem można przyjąć, żs zaistnie­
ją warunki ustawowego (twierdzenia śmierci 
w myśl § 24, 1 ubtawy eyw. i § 1 ustawy 
z dnia 81 marca 1918 Ni. 128 Di. p. p., 
jrzeto La prośbę Jana Barana wdraża się po­
stępowaniu, celem uznani wymienionej oso­
by za zmarłą, a zarazem ogłasza się wezwa­
nie, ażeby udzielono wiadomości a zagiaio- 
nym sądowi.

Atanazego Kaczmara wzywa się, aby 
stawił się prze<L podpisanym sądem lub w inny 
sposób d&i znać o sobie. Po dniu 30 czerwea 
1920 aąd na ponowny wniosek orzuknie 
ostatecznie o uzazniu za zmarłego,

Są.1 okręg iwy. Ofidzta. Y,
Przemyśl, 80 grudnia 1919, (2951 3 — 3)

T. 173/19 (5). Zarządzenie poetępowania 
eeiem u a n u it za tmarłego* Jak Wawrowicz 
urodi .ny 9 kwietnia 1873 z Malhowie ayn 
Piotra i Maryi, wedle przeprowadzonych do- 
chodień miał umrzeć w północnej Ameryce.

Gdy zatem możua przyjąć, że aaistnie- 
ją waiuLk. "stewowego stwierdzenia śmierci 
w myśl § 24 i 277 ustc.wy cyw. i nstawy z 
16 lutogo 1883 Di, p. p, Nr. 20, a ieto  
wdraża się aa prośbę Kseaofonty Wawro- 
wici z Mrłhowic postępowanie, celem im a ­
nia wymienionej osoby za zmarłą, a zara­
zem ogłasaa się wezwanie, aby ndzielono 
Wiadomości ó zaginionym sądowi lun p, 
Franciszkowi Ridzieszowakiemu, notaryuszo- 
wi w Niżankowicaeh, którego ustanawia się 
knratorem.

Tana Wawrowicza wzywa się, ażeby 
stawił się przed podpisanym sąaem lub 
w inny sposób dał znać o sobie, Po dnin 
6 litego 19fl sąd na ponowny wniosek 
orzeknie ostateernie o uznaniu za imarłego.

Sąd okręgowy, Oddział V,
Przemyśl. 29 stycznia 1920. (2954 3 —3)

1. 333/19 (5), Zarządzenie postępowa­
no  celem uznania za zmarłego. Eraim Słup­
czyński uradzony wBjchórcu 1 czerwca 1874
1 ain z&ULmitały, powołany w sierpniu 1914 
do 18 pułku jbrony krajowej, wzięty z i t -  
łogs Przemyśla do niewoli rossyjskiej, wedle 
zeznań na icznych świadków zmarł w szpitalu 
w Kamysitgwie 29 grudnia 1916.



Gdj zatem m oim  przyjąć, że zaistnie­
ją'w arunki ustawowego stwierdzeni! śmierci 
w myśl § 24 i 277 ust, cyw, i § 7 nst. 
z 16 lutego 1883 Nr. 20 Dz. p. p., zarzą­
dza się ca wniosek Maryi Słupczyńskiej postę­
powanie, celem uznania wymienionej osoby 
za zmarłą, a zarazem ogłasza się wezwanie, 
aby udzielono Wiadomości o zaginionym są­
dowi, albo p. dr. Skąpskiemu, adwokatowi 
w Dubiscku, którego ustanawia się kura­
torem i obrońcą węzła małże ńjkiego,

Erazma Słupczyńskiego wzywa się, aby 
stawił się przed podpisanym sądem, łub w 
inny sposób dał znać o sobie, bo p i upły­
wie 6 miesięcznego czasokresu od daty ogło- 
izenia edyktu, sąd ni ponowny wniosek 
orzeknie ostatecznie o wniosku co do uzna­
niu Zaginionego Fiazma Słupczyńskiego 
zmarłym.

Sąd okręgowy, Oddział V. 
emyśl, 17 marca 1920. (2957 8 - 8 )

T. 38/19. Wdroienie postępowania ee- 
uznania za zmarłego. Jan S z ru r syn 

ęgorza i Anastazji z domu Bojczuk, uro- 
y duia 5 czerwca 1888 w Skowiatyiie 
at Borszczów, i  zerwista 55 pułku pi*- 
, miał wedle listy strat poledz w dni* 

aidziernika 1914 w bitwie pod Tyszko- 
mi pod Przemyślem i wedle zapodania 

Maryi od czasu stoczonej w dniu tym 
wszelki ślad po nim zaginął.

Gdy zatem moina przyjąć, ie zachodzą 
unki ustawowego domniemania śmierci 
yśl ustawy z dnia 31 marca 1918 Dz.
. Nr. 128, przeto >aizą dz* się na prośbę 

oryi Szczur z domu Łebid postępowa 
e, celem uznania wymienionei osoby za 
siłą  z*wartego małżeństwa z Maryą Łebid 

am. Szczur w dniu 28 lut1 go 1918 za roz. 
wiązane, a zarazem ogłazza się wezwanie, aby 
udaieloro wiadomości o zaginionym sądowi 
lub p. dr. Dawidowi Marguliesowi, adwoka- 

wi w Czortkowie, którego ustanawia się 
atorem i obrońcą węzła małżeńskiego. 

Jana Szczura o ile przy życiu oozosta- 
vwi się, aby stawił się przed podpisa- 
Bąictd, lub w inny sposób u mać o 
. Po diiu  1 lipca 1920 eąd na pono- 
wniosek orzeknie ostatecznie o uznaniu 

marłego. .
Sąd okręgowy, Oddział IV

kćw, 9 grudnia 1919. (2946 3 - 3 )

T. 169/19 (3). Zarządzenie postępowa- 
selem uznania za zmarłego. Władyi law 

pek syn Jana, urodrony 24 grudnia 1888 
araiowie, obrz. r*. kat . jako oguior istrz 

artyleryi fortecznej w Przemyślu dostał 
do niewoli rossyjskiej. Wedle przepro- 
zonych dochodzeń zmarł nu żółta febrę 
lutego 1916 na folwa.-L," Ma yi Szawła 
y w gubenri Woronieck ej i we wsi po- 

ołek Aleksandrowski został pochowany, 
Gdy zatem można przyjąć, że zaistnieją 

warunki ustawowego stwierdzenia śmierci w 
myśl § 24 i 277 ustawy cyw. i § 7 ustawy 
s 16 lutego 1883 Dz. p. p. Nr. 20, zarzą­
d u  się na prośbę Maryi Heleny Stępek po­
stępowaniu , celem uznani* wymienionej 
oson/ za zmarłą i uznanie małżeństwa tegoż 
zawartego z Maryą Helena z Kołodziejów Stę­
pek dnia 30 czerwca 1914 za rozwiązane, 
i saruem  ogł»«z się wezwanie, ażeby udzie­
lono wiadomości o zaginionym sądowi, albo 
p. Piotrowi Kołodziejowi w Przemyślu ul 
Kopcraika 43, którego ustanawia się kura­
torem i obrońcą węzła małżeńskiego,

Władysława Stępka wzywa się, aby 
stawił się przed podpisanym s,Jem  lub w 
inn> sposób dał znać o sobie, Po dniu 10 
grudnia 19l9 sąd na ponowny wniosek 
orzeknie ostatecznie o uznanie za zmarłego 
i rozwiązanie małżeństwa.

Sąd okręgowy, Oddział V.
Przemyśl, 9 września 1919. (2952 8 —8)

T. 246/19 (6), Wdrożenie postępowa­
nia celem uznania u  zmarłego. Iwan Mu- 
tyryk syn Iwznt i Anny, lat 30 z Przyłbic, 
żołnierz 89 pp., wedle przeprowadzonych do­
chodzeń umarł z końcem listopada 1914 w 
północnyeh Węgrzech w szpitalu na cnorobę 
zakaźną.

Gdy zatem można przyjąć, że zaistnieją 
warunki ustawowego stwierdzenia śmierci 
w myśl § 24 i 277ustawy cvw. i uztawy z 
16 lutego 1888 Dz. *p. p Nr. 20, przeto 
wdraża się na prośbę Maryi Madryk postę­
powanie. celem uznania wymienionej osoby 
u  zmarłą, a zarazem ogłaiza się w,*v anie, 
aby udzielono wiadomości o zaginionym są­
dowi lub p, adw. dr, Michałowi S< hwarzowi 
w Irzemyślu, którego uatanawia się kurato­
rem i obrońcą związku małżeńskiego.

Iwana Mudryka wzywa się, aby sta­
wił się przed niżej wymienionym sądem, lub 
w inny sposób uwiadomił o swem życia, 

o dniu 20 sierpnia 1920 sąd na ponowną 
rośbę orzeknit ostatecznie o wn.osku.

Sąd okręgowy, Oddział V,
Przemyśl, 9 lutego 1919. (2013 2—3)

T. IV, 14/18 (4), Wdrożenie postępo­
waniu celem udowodnienia śmierci. Z»przy- 
siętonjmi zeznati&mi świadków Teodcra Sy- 
dora i Franciszka Ozuchry, oraz żony Józefy 
Wilkowej stwierdziłem zostało, ze -Szymon 
Wilk syn Jakćba i Auny urodzony w Siało - 
brzegach dnia 7 kierpnia 1879 wyjechał w 
roku 1914 na rozkaz mobilizacyjny z Toro 
szówki, gdzie m iił swe gospodarstwo, na 
wojnę, poczem w dniu 28 czeiwca 1916 do­
stał się do niewoli rossyiskiej i przebywał 
w miejscowości Pików gdiie zachorowawszy 
w dniu 1 czerwci 1917, zmarł w szpitalu 
na puchlinę,

Gdy wobec powyższego jest prawdopo- 
dobnem, ża osoba wymieniona poniosła 
śmierć, przeto wdraża się na prośbę żony 
Józefy Wilkowej postępowanie, celem udo­
wodnienia jej śmierci, a zarazem ogłasza aię 
wezwanie, aby dodnia 1 stycznia 1920 albo 
sądowi albo p. dr. Gabryezewskiemu, adwo­
katowi u Jaśie, któ.ego ustanawia się za­
razem kuratorem węiła małżeńskiego, udzie­
lono wiadomości o zaginionym. Po upływie 
powyższego terminu i po przeprowadzeniu 
dowodów sąd orzeknie ostatecznie o wniosku,

Sąd okręgowy, Oddział IV.
Jasło, 25 października 1919, (2656 2—3)

T. IV. 82/19 (3). Zarządzenie postę­
powania celem udowodnienia śmierci Za- 
przysiężonemi zeznaniami świadków Józefa 
Biernackiego, Jędrzeja Sławskiego. Jana Pi- 
sowicza i pi świadczeniem zwierzchności gmin­
nej w Jabłonicy z 27 marea 1919 stwier­
dzono, że Ludwik Dzięgl«wioz syn Pawła i 
Wiktoryi, urodzony w Jabłonicy 30 stycznia 
1871 i ostatnio tamże zamieszkały, został 
przed około 30 laty wzięty do wojska, na­
stępnie z wojska zbiegł, do wsi nie dal ża­
dnej dotąd o sobie wiadomości i od tego 
czzsn wszelki słuch o nim zaginął.

Gdy wobec tego jest prawdopodobne, 
że osoba wymieniona poniosła śmierć, za- 
luądza się na prolbę Zofii z Dzięglewiezów 
Biernackiej postępowanie, celem udowo­
dnienia jej śmierci, a zarazeu ogłasza się 
wezwanie, aby do 1 cierwca 1920 albo sądo­
wi albo adwokatowi dr. Lip'ń°kiema w Ja­
śle którego ustanawia się kuratorem, udzie­
lono wiadomości o zaginionym. Po npływie 
tego terminu i po przeprowadzeniu dowóaów 
sąd orzeknie ostatecznie o wniosku,

Sąd okręgowy, Oddział IV.
Jasło, 9 lutego 1920- (2668 2 - 1 )

1 *
T. V. 54/19 (3). Zarządzenie postępo­

wania celem uznania za zmarłego. Michał 
Busyn rolnik z Kozówki, powołany w czacie 
ogólnej mobilitacyi do wojska austryackiegi 
opuścił od roku 1914 swoje miejsee zamie­
szkania i jako żołnierz brał udział na. r ó j ­
cie światowej. Od roku 1914 nie daje o so­
bie żadnego znaku życia, co stwierdza świa­
dectwo urzędu gminnego w Kozówc* z dnia 
29 listopada 1919. a wedle zeinań zaprzy­
siężonych świadków Józefa Wyrrryka i Szcze- 
paaa Sobc-zyazyna brał z nimi udział w 14 
dniowym boju, poczem wieści o nim zagi- 
nęły.

Gdy zatem można przyjąć, że zachodzi 
ustawowe domniemanie z ust. 2 uBtawy z 
dnia 81 marca 1918 Dz. p. p. L. 128, prze­
to zarządz* się na wniosek jego żony Auny 
postępowanie, celem uznania za zmarłego. 
Wydaje się przeto ogólne wezwanie, ażeby 
udzielono wiadomości sądowi, albo kurato­
rowi p, dr. Weisniehtowi, adwokatowi w 
Tarnopolu, którego ustanawia się zarazem 
obrońca węzła małżeńskiego — o powyż wy­
mienionym.

Michała Busyna wzywa się, aby stawił 
aię przed podpisanym sądem, lub w inny 
spoBÓb dał znsc o sobie, Sąd tut. na pono­
wna prośbę po dmo 30 czerwca 1920 roz­
strzygnie o uznaniu za zmarłego i o uznaniu 
małżeństwa za rozwiązane.

Sąd okręgowy, Oddział V,
Tarnopol, 30 grudnia 1919, (8167 2 - 8 )

T. 31/19 (3). Wdrożenie postępowania 
cJem  uznania za zmarłego. Josyp Dowbo- 
szyja syn Teodozfgo i Naści z domu Lach- 
mann urodzony dnia 6 stycznia 1888 w Ce­
lejowie i tam zam eszkały. br»ł czynay 
udz;at jako żołnierz 20 pp. obrony krajowej 
w operacjach wojennych między Haliczem i 
Bołszowcami. W dm« 30 sierpnia 1914 pod­
czas nzstępywania na nieprzyjaciela pod wsią 
Krechowce widziano Józefa Dowhosiyję le­
żącego okrwawionego na ziemi i nie dają­
cego znaku .życia. Od czasu tej bitwy wszel­
ki ślad za nim zaginął.

wartego z Ansą Dowhoszyja w dniu 13 li­
stopada 1913 w Celejowie małżeństwa za 
rozwiązane, a zarazem ogłasza aię wezwanie, 
aże«»y udrteionc wiadomości o zaginionym 
sądowi albo p, adw. dr. Melitonowi Widra- 
kowi w Ozortkottie. którego ustanawia się ku­
rsorem , a zarazem obrońcą węzła małżeń­
skiego.

Josypa Dowhoszyję o ile przy życiu 
poztEtaje, w ij** się, aby stawił się przed 
podpisanym sądem lub w inny sposób dał 
znać osobie. Po dniu 15 lipca 1920 sąd na 
ponowny vi o ,ek orzeknie ostatecznie o uzna­
niu za zmarłego.

3ęd ukręj,owy, Oddział IV. 
Czoitków, 28 grudnia 1919. (3186 3 - 3 )

T. 289/19 (8). Zarządzenie postępowa­
nia celem uznania za zmarłego. Dmytro Mar- 
kieci urodzony 28 paidzierrica 1885 w Gra­
bowcu i tam Zamieszkały, Z przeprowadzo­
nych dochodzeń okazało sie, że tenże na 
froncie włoskim 14 lipca 1917 został r.emią 
zasypany.

Gdy »tiem można przyjąć, i i  zaistnieją 
warunki ustawowego stwierdzenia śmierć: 
w myśl § 24 i 277 uptawy cyv i § 7 ust 
z 16 lutego 1883 Nr, 20 P t. p, p., zarządzę 
się na wniosek Jaryny Markiesi postępo­
wanie, celem uznania wymienionej osoby za 
zm ulą, a zarazem ogłasza się wezwanie, 
ażeby _ udzielono wiadomości o zaginionym 
sądowi, albo p, dr. Probsteinowi, adwokato­
wi w Przemyślu, ktii°gc uetanawia się ka­
ntorem  i obrońcą węzła małżeńskiego,

Dmytra Mtrkieeza wzywa się, aby sta­
wił się przed podpisanym sądem lub w inny 
spojób dał znać o sobie. Po dniu 24 lipca 
1920 sąd na ponowną prośbę orzeknie osta­
tecznie o wniosku.

Sąd okręgowy Oddział V.
Pnemyśl, 23 styezhia 1920. (3014 2 - 3 )

T. 184-19 (3). Mikołaj Łzsorke syn Za- 
charyasza i M irty nr. Pawłowy cz a mąż Do- 
mieeli z Hurkiewiczow, urodzony 30 listo­
pada 1883 w Sosnowie, rel>gii gr. kat. rol­
nik w Sosnowie, powołany 1 -ierpnia 1914 
dc wojska austr., walczył na froncie rosiyj- 
skim i zonał raniony dnia 17 grudnia 1914 
od którego to czas* wsndkl ślad za him za- 
giaął, a wywiady żony nie dały żadnego re­
zultatu.

Wobec tego na wniosek jego żony 
wdraża s.ę postępowanie w celu uznania go 
z« zmarłego a małżeństwa zawartego przezeń 
dnia 5 lutego 1907 u  rozwiązane. Wydaje się 
pneto ogólne wezwauie, ażeby najpóźniej 
do 6 miesięcy od dnia ogłossen:a tegc edy­
ktu t. j. do dnia 25 sierpnia 1920 udz:elouo 
sądowi lub p. adw. dr Scb Stalowi w Brze- 
żauach, którego ustanawia się obrońcą wę­
zła małżeńskiego, wir domości o zaginionym

Mikołaja Łssorka wzywa się. by w po 
wyż ' zakreślonym czasokresie zgłosił się w 
sądzie lob w inny sposób dał znać o sobie. 
Po bezskutecznym upływie tego czasokresu 
szd na ponowny wniosek orzeknie oitate- 
cznie o uznaniu za zmarłego i rozwiązaniu 
Małżeństwa.

Sąd okręgowy, Oddział IV.
Brzeżany, 12 lutego 1920. (3134)

T. IT. 78/19 (8). Wdrożeiie postępo 
wania celem uznania za zmarłego, Łiotr 
Ogorzały urodzony w r. 1888 w Moszczenicy 
wyżnej i tam zamieczksły, szeregowiec f 
»*. byłej armii austryackiei, miał zginąć na 
froncie rossyjakim i od kwietnia 1915 nie 
dał o sobie znak* życia.

Gdy zatem można przyjąć, że zaehodzi 
ustawowe domniemanie śmierci w myśl § 1 
tes, rozp, z d. 31 marca 1918 Nr. 128 Dz 
p. p., przeto wdraża się na prośbę Maryi 
Ogorzało w ej z Moszczenicy wyżnej postępo­
wanie, celem uznania za zmarłego, zaginio­
nego, Wydaje cię przeto ogólne wezwanie, 
aby udzielono aądowi lub kuratorowi p. dr. 
Nowakowi, adwokatowi w Nowym Sączu wia­
domości o powyż wymienionym, a zLginio- 
nego wzywa się, ażeby przed niżej wymie­
nionym sądem stawił się, lub w inny spo­
sób uwiadomił o swem życiu. Sąd tut. na 
ponowną prośbę po d iiu  80 sierpnia 1920 
rozstrzyga1* o uznaniu za zmarłego.

Sąd okręgowy, Oddz, IV,
Nowy Sącz, 28 stycznia 1930. (2188)

T. VI, 334/19 (4). Wdrożenie postępo­
wania celem uznania za zmarłego. Jan Ple- 
siński rolnik z Tymowy pow. Brzesko, uro­
dzony tamże w roku 1880. syn Szczepana i 
Anny z Pacbów, który 9 lutugc 1904 w Ty­
mowy zawarł ślab małżeński z Anna Wnęk, 
według poświadczenia zwierzchności gminnej 

Tymowy z 10 września 1919, oraz według 
zeznaL świadków ^Ózefa Pleeińskiego i Jó­
zefa Wojasa wyjechał na wiosny 1904 albo

1905 jako robotnik aezonowy do Pius, zkąd 
w kilka miesięey później miało przyiść za­
wiadomienie listowne, że w bitce został za­
bity. Od tego czziu sie ma o nim znaka 
życia.

Gdy zatem przyjąć można, ie istnieją 
warunki ustawowego domniemania śmierci 
w myśl § 24 1. 1 ustawy cyw., przeto wdra- 
aża się na wniosek Anny Plesiń*kiej z Ty­
mowy postępowanie, celem uznania wymie­
nionej OBoby za zmarłą, oraz celem uzntnia 
małżeństwa z nim zawartego za rozwiązany 
a zarazem ogłasza się wezwanie, aby udzie­
lono wiadomości o zaginionym sądowi, albo 
p, dr. Kazimierzowi Krzaklewskiemu, adwo­
katowi w Krakowie, którego ustanawia się 
obrońcą wę*ła małżeńskiego.

J,*na Plesińskiego rrzywa się, aby sta­
wił się przed podpisanym sądem, lub w 
inny sposób dG znać o sobie, Po dniu 1 
kwiettia 1921 sąd na ponowny wniosek orze­
knie ostatecznie o uznaniu za zmarłego.

Sąd okręgowy cywilny, Oddział VI.

Fraków, 9 lutego 1920. (2609)

T. 39/19 (3), Wdrożenie poitępowania 
celem uznania z* zmarłego. Józef Sobkow 
urodzony 10 gruduia 1879 w Młyniskach w 
powiecie żydaczowskim. syn Stanisława, rei. 
rzym. k a t, rolnik w B-reźnicy królewskiej, 
ożenioby 15 listopada 1904 z Paniną Cbmie- 
lak odjoahzł wiecie 1914 jvkc woźniia przy 
trenie wojskowym Wedle r*p'dań ś*irdka 
Michała Zwiorzyńskiego Józef Sobirow za­
chorował w jesieni 1914 ped Przemyślem i 
oddany był do szpitala, odtąd nie ma o nim 
wiadomośri.

Gdy zatem przyjąć najeży, że zachodzi 
ustawowe domniemanie śmierci, przeto wdra­
ża się na prośbę Pauliny Sobkowej postępo­
wanie. celem uznania ze zmarłego, zagi­
nionego. Wydaje się przeto ogólne wezwa­
nie, ażeby udzielop.o sądowi wiadomości o 
p o r jż  wymienionym.

Józtfa 8 bkowu wzywa się, aby przed 
niżej wymienionym si,deni stawił się, lub w 
inny sposób dał znać o sobie. Sąd tutejszy 
na ponowny wniosek po dniu 1 października 
1920 r, rozztrzyguie o uznaniu za zmarłego.

Sąd okręgowy, Oddział IV,
Stryj, 2 marsa 1920. (2777)

T. IV. 158/19 (2j. Za-ządienie postę­
powania celem uznania za zmarłego Jędreej 
Kleszcz syn Autoaiego i Wiktoryi, urodzony 
w r. 1885 w Krzyszkowicac-h poiriat My^le- 
n!ce i tam zamieszkały, żołnierz 16 pułku 
obrony krajowej, ostatnią wiadomość dał o 
sobie w listopadzie 1914. Posiukiwanir za 
nim nie odniosły skutku.

Gdy zatem przyjąć można, że zachodzi 
ustawowe domniemanie śm ierci w myśl § 24 
1. 2 ust. cyw., przeto zarządza aię na wnio­
sek jego żouy Agnieszki postępowanie, ceiem 
uznania za zmarłego. Wydaie się przeto ogól­
ne wezwanie, ażeby udzielono Bądowi lub 
kuratorowi p. adwokatowi K m gutow i w 
Wadowicach wiadomości o powyż wymienio­
nym.

Ję£-'zej& Kleszcza wzywa się, aby przed 
niżej rym>enionym sądem stawił się, lub w 
inny sposób uwiadomiła o swem życiu. Sad 
tutejszy na ponowną prośbę po dniu 1 paź­
dziernika 1920 roistizygnie o uznaniu za 
zmarłego.

Sąd okręgowy, Oddział IV.
Wadowice, 5 stycznia 1920, (3050)

T. IV. 89/19 (4). Zasądzeni* poatępo- 
wania celem uznania u  zmaiłego. Andrzej 
Słowik syn Micba’a i Magdaleny urodzony 
w r. 1887 w Stróży pow. Myślenice, szere­
gowiec 56 pp., estatnią wi* donieś 1 o sobie 
d J  z uola we urześniu 1914 i jego towa­
rzyszom broni wiadome, że w lit* >e pod 
Lublinem byz ciężko raniony, Cd tego esasn 
ślad po nim zagiiął.

Gdy zatem przyjąć należy, ie  zachodzi 
ustawowe domniemanie w myśl § 24 L, 2 
ustawy cyw., przeto wdraża się na prośbę 
jego żony Katarzjny Słowik ze Stróży postę­
powanie celem uznania za zmarłego. Wydaje 
się przeto ogólńe wezwanie, aby udzielono 
sądowi lub kuratorowi nieobecnego adwoka­
towi Krókowekiem u w Wadowicach wiadomo­
ści o powyż wymienionym,

Andrzeja Słowika wzywa się, aby stawił 
się przed niżej wymienionym sądem, lub w 
inny sposób dał znać o sw il życiu. Sąd tut. 
na ponowną prośbę po dniu IG lutego 1920 
rozstrzygnie o u tuatiu  za zmtrłego.

Zarazem na peditawie ustawy z 16 lu­
tego 1883 Nr. 20 ustanawia się adw. dr, 
Krókowskiego obrońcą związku małżeńskiego 
zawartego m;ędty Andrzejem i K atnryną 
Słowikami.

Sąd okręgowy Oddział IV. 
Wadowice, 11 cierwca 1919, (8052)

Gdy zatem można przyjąć, 
warniki ustawowego domnieml _ 
w myśl § 24 ustawy eyw, i  a stawy , 
z 81 marca 1918 Dz. p. p Ni 128, 
zarządza się ua wniosek Anny Dowb 
rolniczki w Celejowie pouiiępowapie. celem 
uznania wymienionej osoby sa zmarłą i za­



G A L I C Y J S K I  A K C Y J N Y  B A N K  H I P O T E C Z N Y .

Pięćdziesiąte drogie

Zwyczajne Walna Zgromadzenia
Mcyonaryuszów gaCcy?L*!ogo akcyjnego Broku hipotecznego

odbędzie się
we wtorek, dnia 20  kwietnia 11530 o grodz. IO przed poEndniei 

w gumclm Banku hipotecznego we Lwowie.
Przedm ioty rozpraw:

1. Sprawozdanie z obrotów Banka za rok 1919.
2. Sprawozdanie Bady nadzorczej o zamknięcia rachunków i powzięcie dotyczącej ̂  uchwały.
3. Umączenie dywidendy za rok 1919.
4. Wniosek na zmianę statutu i na powiększenie kapitała akcyjnego do 100 milionów koron
5. Wybór dwu członków Bady nadzorczej (§ 36).
6. Sprawozdanie o stanie funduszu pensyjnego.
PP. Akcyonaryusze, którzy mają zamiar wziąć udział w tern Walnem Zgromadzeniu, zechcą w mysi § 54 statutu złożyć akcye swoje naidah 

dnia 22 marca 1920 w głównej kasie Towarzystwa we Lwowie, lub w filiach Zakładu w Frakowie i w Tarnopolu, na które oprócz pokwitowania wyc 
im będą także karty legitymacyjne, uprawniające do wstępu na Walne Zgromadzenie.

PP. Akcyonarynsze, którzy przysługujące im prawo głosowania zamierzają wykonać przez pełnomocników, zechcą pełnomocnictwa nd odwrotj 
stronie kart legitymacyjnych umieszczone, wypełnić i własnoręcznie podpisać.

Zamknięcie rachunków i bilans złożone będą na ośm dni przed Walnem Zgromadzeniem w Sekretaryacie Banku, gdzie za okazaniem karty legi tyj 
macyjnej bęaą PP Akcyonaryuszom wydane.

Lwów, dnia 2 marca 1920 R ada nadzorcza.
§ 54. W każdem Walnem Zgromadzeniu mają głos ei alrcyonaryuszo, którsy przynajmniej na cztery tygodnie przed sebreniem się zwyczajnego lub nadzwyczajnego 

nego Zgromadzenia złożyli akjye uzasadniające icn prawo głosowania, wraz z niezapadłymi jesicie kuponami w kasie Towarzystwa lub w innych miejsc.ch, które Rada naół 
p ny  ogłoszeniu zwołania oznaczy. Na złożone akcye wydane będą pokwitowania i karty legitymacyjne do wstępu na zgrom rdzenie. j

§ 56. Każdy akcjunaryusz in . prawo do tylu głosow, ile razy reprezentuje po 10 ahcyj. Żaden jednak akcyonaryusz, bez względu czy we włąąpem, imieniu m I 
punomocnik głosuje, i żaden pełaon.ouoik, jednego lub więcej akcyonaryuszy, więcej n ii pięćdziesiąt głosów mieć nie moze.

§ 57. Prawo głosowania na Walnem Zgromadzeniu może wykonywać akcyonaryust tak osobiśńe jak też i przez umocowanie drugiego akcyonaryuszk mającego 
głosowania. Wyjątkowo mogą być zastąpieni małoletni przez op:eP.na, sostająpy pod kuratelą przez Kuratora, kobiety przez pełnomocnika, spółki handlowe przez jednego z i 
dzących ich firmą, stowarzyszenia wogóle pracz jednego z członków do tegc umocowanego, osoby moralne przez jednego ze swych przełożonych, chociażhy ci zastępcy nie byj 
akcyonary uszami, (Przedruku nie płacimy). 1821 3 —|

300 Mk i wyżej ylaeę za aparat zębów
eztueiL. ch starych, połamanych. KńpTJf ró­

wnież zęby pojedyncze.
J e s s e ie  ty lko no  e z r a r tk o  15 Min

Aires: W - w o lsk i, Grani Eotel,
ul. L/eKionów, pokój 16, II. p. 

Przyjmuje bez przerwy do goaziny 7 wieczór.

Z a k ład  d e n ty s ty c z n y
i l r a  J .  J r l c h a  1 F r .  U r l c l ^ .

&opeirnlka 12, otw arty od godziny 9—1 1 od o 9.

W sobotę dni; 24_kw ietnia 1920 r . odbędzie Się o *wdz. 5-tbj po południu  w sali 
Banku zaliczkow ego we L w ow ie (u f. H etm ańska .  .  l l  J. 

K o n s ty tu u ją c e  W a ln e  Z g ro m a d z e n ie  l  owfc.-asystwa A k c y jn e g o
pod firm ą: „BANK DYSKONTOWY w e LWOWIE”

z na. tępująeym poiządkiem dziennym:
1. Wybór przewodniczącego Zgromadzenia i  dwóch .kraUtoiów;
2. Przyjęcie statutu, zatwierdzonego postanowiciiem Ministerstwa Skaybu i Mini­

sterstwa Przemysłu i Handlu z dn.a 4-go sierpnia 19.9 r. oraz uchwała dotyoząca założe­
nia Towarzystwa na podstawie tego statutu;

3. Wybór 12 członków Bady Zawiadowcte^ na przeciąg 4 lat;
4. Wybór 3 rewizorów rachunkowych i 2 ich zastępców w myśl § 37 statutu;
6. Oznaczenie wysokości marek obecności dla członków Bady zawiad. (§ 15 statutu), 

Lwów, dnia 14-go kwietnia 1929 r.
W' Im ieniu koncesyonaryuszy:

BANK ZALICZKOWY w e L w ow ie W łauyslaw Terenkoczy m, p.
ntoyarz. zarej. z ogran. poręke 

UWAGA: Udział w tem Zgremadzeni’ 1 mogą wziąść wszyBey akoyonaryusie, którzynwoię 
należną na subskryDowane akcye wpłac li całkowicie do zasy Banku zaliczko­
wego we Lwowie na 8 dni przed odbyć się mająoem Zgromadzeniem. 3397

CENTRALNY BANK
CZESKICH KAS OSZCZĘDNOŚCI

( U S T R E D N I  B A N K A )
9264 F i l i a  w e  L w o w i e  2-4

przeniósł biura swe z uiicy Halickiej L. 21 

n a ul. JA G IE LLO Ń SK A  L . 2 .

M im
do Ljcia Gachów

2878 4 - 4 poleca

Antoni Halski S u b le s K ie g o  3 .

Gumy rowerowe ...— L.: kupuje  

MALW INA BOSENMANN 
L w ów , J-igii lluńskn 17.

fantazyjnych i stru­
sich ora z kwiatówPracownia piór

i .  k i i U U . \  3—$
w a r s z a w a , o a a m o a a  p r z e j a z d  s  - a s .

Pipiirajeie Polską Potyczką P t a s i m i  i i

L E K A R Z - D E N T Y ST A

Dr. M. Wiktor
przy placu Mnrjnokim 1. 7 

u zbiegu u l. A ópem ika
ordynuje w cUorotiach zębów, 
jamy u .tu t j ,  garałn i  Uvau. 
Wyjmowan.e zęjow bez boiu. 
Pracownia sztucznych ^ębów 
w kauezuku, złooie i piatynu 
otw arta od 10-6 bez przerw y.

|  lernent, Gips, tylko wago- 
nowo poiepa „PiLOT" — 

Lwów, Batorego 4.3239 2 20

Formy do wyrobu rur beto­
nowych. Prasy do wyrobu 

dachówek cementowych „P.iot- 
mwów, Batorego 4 .1 2 7 1 i  7 — 24

- — -i >- jt Jk
I Ll łUE&wL»KH. J ś -

TTtorteplaó lub P ian ino  ku­
l t  pię płaoąc najwyższe ce­
ny nic wykluczując pro wincyę. 
Malkiewicz Lw0?., fazepty- 
ckicti 6. 3290 1 — 2

D Ł U G I motorowe i parowe 
K  zsraz dostarcz■" „PILOT1 
Lwów, Batorego 4. 3395 1—1£

Kasa oszczędności
m ia e ta  DOBROMCLA

p-zyirauje wkładki na oszczędność z oprocento­
waniem od 1 lipca 1920 u2b6 2 -3

po 4°j0 od sta  rocznie.
H S E E Ł 3 E w E ł Ł Ł ł 3 S E E E E B I i S
m
w
m
Im
w
IW
Im,
W

t* \
M

1HIS

Ml
W
wIw
m
IWI

m
L w ó w , pi. M ap yack i I. £0 HI

HIdostarcza natychmiast - W
3240 1 -3  B j

M
W

Koniczynę białą, g  
Buraki pastewne M

W Wykę siewny 
Łubin żółty

g szwedzki owies „Zwycifcz,a“ w
R .  w
W  .nasienie oryginalne z Szwecyi sprowadzone. H J
M  ______       E ł

Z a p r o * z .n e
na

N a d z w y c z a jn e  W a ln e  Z g ro m a d z a n ie
„Związku gospodarczego M. S . O. D zieln icy  IV .”

mające się oabyć w piątek, dm a 30 kwietnia b. r. o godz. 
6, lnu v.r orasu kompletu, o 7 wieczorem, w szkole męskiej 
im. sw. Antoniego przy ul. Głowińskiego. Porządek dzienny: 
1. Odczytanie protetołu z ostatniego W a nego Zgromadzenia, 
2 Sprawozdanie Bady nadzorczej i Kom.ayi rewizyjnej, tu­
dzież dyskusya nad niem. 3. ’-Vybór Bady nadzoroz^j i Dy- 

rekoyi. 4. Wnioski i interpelaoye.
We Lwowie, dnia 10 kwietnia ly20. • 3 i9 i

Za Ładę nadzoruaMAiuazku gosp. M. S. 0. Dz. 1V.“
L. Pierzchała, ^F^prdynand Langner, sekretarz.

proszek lol do czyszczenia metali’ 
_  l do szorowania, papier do

czyblUZWnid nb'źy i t. p. artykuły, poleca 
Składnica S p o ijircza  S tan isław y Z iem blńskief, Fredry 9 .

BUCHALTERA bilsnsintę poszukuje się na 
po poł. lub wieczorne. W u ' 
R E K L A M A  F fA S C

, Choiązozykiia L 7. J

Konkurs.
Za'itą3 'mdowaictwf Wojskorego C 

Lwfu-  rokpisoje niniejsijm  Losaurs na dosl 
około 2—3 tysięey wagonów drsews opałowi., 
twardego i miękkiego, idroncgc, suchego i lupa-" 
argo, loco stacya odbioroia Lwów, Praenyśl, Ja* 
roiła w, Siadisławów, Kołomyja. Dostawa może 
być natychmiastową, a ukońcioną w marcu 1921.

Termin w inacaenit: ofert dnia 30 kwietnu 
1920 r.

W ofercie nalesy wyskosegćlnić stacye sa- 
łaćiowoie.

Do oferty należy iło iy ć  5 proc. wadyum obli­
czonego z kwoty wartości kaoferorunej ilości 
drzewc w Kasie Wojarowej Z. B, W.

Oferty wras z potwierdzeniem, i t  wadyum 
sostsio złożone należy składać w protokole po- 
dawczym Z. B. W.

Zarząd Budownictwa Wojskowego 0 . Gen. 
Lwów, Fredry 2. 3281 8 - 5

796. 3283 3 - 3
Wszyscy w ła ś c i c ie l e  oraz k l e - o w c j  

s a m o c h o d ó w  zechcą Bię zgłosić w D-twie. 
Wcjsk. Samoch. Okr. Gen. Lwów ui. Wałowa 16 j  

111, piętro oeiem odbioru przepisu ruchu samo­
chodowego.

L»gityif acye esoferseie wyj .je po w. D-two 
za, złoaeniem podania, świadectwu, ^danta egzami-j 
bu szofera, fotografii formatu 6X 9 cm i etemplaj 
n t  dwie korony, “

Wszystkie samochody prowadzone jrzer kiL 
r  wców n emających takich iegityniacyi, zostaną 
od 1 maja 1920 przez policję samochodową ściąA 
gane do garażów, Kjiumn/ zapasowe Nr. 6, a wł&i 
ściciele samochodów pociągnięci do odpowiedzial­
ności sądowej.

Dowództwu Wbjsk automobilowych 
Okr. Gen. Lwow.

Głusazce - - 
zJietrzewL
P t a c t w o  b ł o t K i

oraz Wszelkie inna

^ E u s ł i e i p z e t a
preparuje trwale 

Z ak tad  urodK ów  n a u k o w y c h

F. U. Złotnioki
2708 Lw ów , .P w aż  a a r m u i .  8.

Z I■ranami Wt, Łozińskiego wr Lwtwis, ll, Ourcioekiagń 12- pod zarządej. Józefa ZidmbuUniogs,


